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Rozmowy zapowiadało porozumienie
IW a r s z a w a, 2. 4. Tel. wł.
We wtorek o godz. 11 rano lord Eden 

[odbył z ministrem Beckiem pierwszą dwu­
godzinną rozmowę, której tematem było 
określenie zarysów porozumienia w spra­
wie złączenia systemu paktów już obo­
wiązujących w Europie wschodniej z pro­
ponowanym paktem wzajemnej pomocy 
przeciwko napastnikowi i paktowi o kon­
sultacji.

Poza tematem rozmów nie przedostało 
się do opinji publicznej nic, coby mogło 
c kreślić bliżej stanowisko obu ministrów. 
[Jest może na to jeszcze zawczesnie. De­
cyzje ostateczne zapadają dopiero przy sa- 
)mym końcu narad.

Z Wiednia donoszą, że opiymizm, z 
Jakim oczekiwano wyników wizyty war­
szawskiej Edena, zaczyna słabnąć. Nie­
spodziewanie pomyślne wyniki narad mo­
skiewskich i dojście do pełnego porozu­
mienia między Anglją i Rosją, dają kołom 
wiedeńskim podstawę do twierdzenia, że 
oakt wschodni może być obecnie podpisa­
ny bez udziału Polski i nie straci na tem 
ze swej skuteczności. Twierdzą tu rów­
nież, że do paktu wschodniego przystąpią 
Wiochy, które są bezpośrednio zaintereso­
wane sprawą bezpieczeństwa i suwerenno­
ści Austrji.

Z Paryża nadeszła wiadomość, jakoby 
w projektowanej konferencji w Stresa 
uczestniczyć miały poza Francją, Anglją i 
[Wiochami również Polska i Sowiety^ 
Świadczy to, że noodziewaja się tutaj po­
zytywnego wyniku warszawskiej wizyr, 
Edena. Być może, iż pierwotny projekt 
paktu wschodniego będzie musiał ulec 
pewnej zmianie. W każdym razir Pol­

aka chce wziąć udział w zbiorowym sy­
stemie zapewnienia bezpieczeństwa, czego 
dowodem jest zaproszenie ministra Lavala 
do odwiedzin w Warszawie.

Ambasador polski w Paryżu, Chłapow­
ski, odwiedził ministra spraw zagranicz­
nych Lavala, którego w imieniu rządu pol­
skiego zaprosił do zatrzymania się w War­
szawie podczas podróży do Moskwy. La­
val podziękował ambasadorowi za zapro­
szenie, które przyjął

Komunikat urzędowy
[Warszawa, 2. 4. (PAT.)
Minister Eden złożył we wtorek, 0ze 

południem, w Prezydjum Rady Mini^. óv 
bilet wizytowy P. Prezesowi Rady’ Mińi-

|k siöfcyT bi-
ingielskiego

1 odwiedzi] 
ibyl dłuższą

strów, poczem premjer Sła 
let w apartamentach goścja 
w hoteiu Europejskim

O godz. 11 ministei 
mistra Becka, z który: 

rozmowę.
O godz. 13 minister Eden udał się w 

.owarzystwie ministra Becka i wicedyrek­
tora Potockiego na Zamek, gdzie przyję­
ty był na audjencji przez P. Prezydenta 
RrzeczypospoMtej Pan Prezydent i p. 
Mościcka wydali na cześć gościa 
brytyjskiego śniadanie, na którem o- 
becni byli minister Beck z małżonką, wi­
ceministrowie Szembek, Bobkowski, Ra­
czyński, gen. Kasprzycki, ambasador Ra­
czyński, członkowie ambasady W. Bryta- 
nji w Warszawie z pierwszym sekretarzem 
Avelingiem i attache wojskowym, płk. Con- 
nal-Rowanem na czele, małżonka ambasa­
dora angielskiego w Warszawie, p. Ken- 
nard, towarzyszące ministrowi Edenowi 
osoby, minister Schaetzel, przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Sejmu, Ra­
dziwiłł, szef sztabu gen. Gąsiorowski, gen. 
Rayski, kontradmirał świrski, szereg wyż­
szych urzędników M. S. Z., oraz szefowie 
kancelarji cywilnej i wojskowej P. Prezy­
denta.

Warszawa, 2. 4. Tel. wł.
Po przyjęciu u Prezydenta R. P. lord 

Eden udał się o godz. 17 do Belwederu,- 
gdzie wraz z ministrem Beckiem przyjęty 
był przez ministra Piłsudskiego. Wszyscy 
trzei mężowie stanu odbyli dłuższa konfe­
rencję.

Co ooTifl Eden?
Londyn, 2. 4. Tel. wł.
IW. Londynie cgicsionc komunikat fifi-

Min. Laval również przybędzie do Warszawy
cjalny, donoszący, że rozmowy min. Becna 
z Edenem zaczną się od przedst’« wienia 
przez Edena wyników rozmów berliń­
skich, które wykazały dużą rozoieżnośc 
poglądów między dwoma rządami, oraz 
rozmów moskiewskich, które — jak stwier­
dza komunikat — nie wykazały żadnego 
przeciwieństwa interesów między rządem 
angielskim i sowieckim. W związku z te- 
mi rozmowami, oraz innemi wydarzeniami, 
rozpatrzone będzie stanowisko Polski w 
stosunku do wszystkich zagadnień, omó­
wionych w deklaracji angielsko-francu- 
skiej.

Propozycja paktu wschodniego wza­
jemnej pomocy będzie głównym tematem 
rozmów. Dotychczas Polska przeciwsta­
wiała się temu paktowi, a jej ostateczne 
oostanowienie ma oczywiście duże zna­
czenie dla powodzenia, propozycyj angiel- 
sko-francuskich, obejmujących m. in. pakt 
wschodni.

Dzienniki sądzą, że stanowisko Polski 
będzie cennym przyczynkiem do wyjaśnie­
nia zagadnień, które będą poddane sta­
rannemu zbadaniu w Londynie, a później 
w Stresie.

Nowy projekt pktu
Londyn, 2, 4. Tel. wt.
Agencja Reutera ogłosiła komunr 

kat, w którym donosi, te ma poważne 
podstawy do przypuszczenia, że pro­
jekt paktu wschodniego możliwy do 
przyjęcia przez Polskę, został zako­
munikowany Edenowi. Projekt ten 
może poważnie zmienić przebieg roz­
mów lorda Edena w Polsce i stanowić

będzie dużą niespodziankę dla tyć 
którzy przypuszczali, że min 
Beck poprostu oświadczy 
kategorycznie, że Polska nie fWa^Mąpi 
do paktu wschodniego^ (fcz šiególy 
projektu nie są dotych^p? ajfiřne.

(Prawdopodobmjsf - cfcNj) tu o no- 
|W projekt paktr v r '• ego, opra­
cowany przez EsPlie. 3rzyp. Red.).

Wrażeni« w Berlinie
Berlin, 2. 4. Teł. wł.
,W tutejszych kołach politycznych przy­

wiązują duże znaczenie do wizyty war­
szawski :j Edena. Wszyscy oczekują wy­
niku obrad- Po wizycie moskiewskiej i 
ogłoszonych o niej komunikatach pan 
w Berlinie rozczarowanie i pewne ,z 
chęcenie.

Zwracają uwagę, że kiedj gff John 
Simon podkreślił, iż rozmęn^y l^riilfskie 
ujawniły „poważną rozbieżność Zdań“ ko­
munikat moskiewski mówIfJlDO rozmo­
wach p. Edena z sowiédkimi mężami sta­
nu niema „obecnie żdtlaych -sprzeczności“ 
w poglądach nfc "sprawy polityki
międzyuarodow t i.

Przyjęto tc i pewnym niepokojem. W 
kołacn miarodajnych nadal z naciskiem 
oświadi że do paktu, przewidującego 
automa.rczflè zbrojne wystąpienie przeciw 
naaasmiiiiwi, Niemcy nie przystąpią, ale 

że nieprawdą jest, jakoby rząd 
jzy niechętnie odnosił się do wszelkie- 
“ystemu zbiorowej gwarancji bezpie­

czeństwa (?). O ile taki układ ograniczy 
do obowiązku r ieagresji, nieingerencji i 
niepomagania napastnikowi — Niemcy go 
podpiszą. Każdy sygnatarjusz paktu za­
chowałby naturalnie prawo pójścia na po­
moc stronie napadniętej. .

„Berłu e- Tageblatt“ pisze: Komuni­
kat mosk-wski nasuwa poważne wątpli­
wości, aTtosy, nadchodzące z Londynu, 

ykluczają ałkowicie możliwości

■ Adwsihat
Dr- ErflL GOTTLIEB
Przeniósł kancclarje z Dziedzic do

Kuni. lii 1 IbI. 317-01
dojścia do skutku pákou wschodniego bez 
udziału Niemiec pod auspicjami Ligi Na­
rodów i bez sprzeciwu Angiji.

„i HpTomatiscii-Politiscłie Korre^pon-. 
dunz" polemizuje z ideą paktu wschou- 
itiego. porównując go z faktvcznemî so­
juszami i układami wojskowymi pomiędzy 
wektorem! państwami. „Korespondencja 
zwrac; uwagę na ustęp komunikatu mo- 
skiewsKiego .mówiący o braku sprzecz­
ności między Anglją i Sowietami, oraz 
zauważa, że należy spodziewać się, iż 
tównież w Przyszłości twierdzenie to bę­
dzie możliwe.

W murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku, riaarlem, doszło 20 mana ao ostrych siarc. 
Zniszczono setki sklepów 20 murzynów straciło życie. Nasza ilustracja przedstawia

Starcie grupy murzynów i policją,

Niezależna polityUa 
zagraniczna

Hasło „niezawisłej polityki zagranicz­
nej“, wysunięte jako podstawa w ustosun­
kowaniu się Polski do wielkich zagadnień 
międzynarodowych, nie mogło spotkać 
się z opozycją. Niema Polaka,' któryby 
żądał uzależnienia swojego Państwa od 
wpływów obcych. Nie było również pol­
skiego stronnictwa, 'któreby wysunęło 

ogram utażsamiający interesy pańs.wa 
jerunkiem polityk, mocarstw nawet 

_ zyjaźnionych, skoro okazałoby się, 
ż.e kierunek ten był dla interesów pol­
skich niekorzysmy Przykładów można 
przytaczać bardzo dużo. t ednym z nich 
będzie chociażby stosunek Polski do An­
giji w latach 1919—1923. Trudno znaleźć 
wśród ówczesnych stronnictw polityka, 
któregoby zachwycał np. stosunek. Lloy­
da Georga‘a do Górnego Śląska i Gdań-

I
ska. Na oardzo ostrą krytykę dyPloma 
cji angielskiej nie wpłynął bynajmniel 
_fakt, że współudział W. Brytanji w woj ' 
nie światowej przyczynił się do zwycię­
stwa koalicji, a temsamem do uzyskania 
naszej niepodległości. To samo odnosi 
się do niektórycn posunięć Włoch.

Ale hasło, rzucone przed dwoma laty, 
miało inne założenie. „Niezależność poli­
tyki polskiej", ujmowano pod kątem do­
syć radykalnych zmian w ogômej orien­
tacji międzynarodowe}, a przedewszyst- 
kiem w odchyleniu od te] linji, której prze­
strzegały wszystkie rządy od roku 1918. 
Mówimy o Przymierzu, będącem osią nie- 
tylko stosunKćw między Polską a Fran­
cją, alę stanowiącem dotychczas podsta­
wę nowego systemu europejskiego wo- 
gole. Teo-etycznie nie naruszono soju­
szu między Paryżem i Warszawą. W, 
praktyce jednak węzły te rozluźniały 
się ogromnie i zdania prasy francuskiej, 
że jesteśmy w przededniu nowego ugru­
powani sił w Europie, wyrażały całą ol- 

_ brzymią różnicę poglądów na ' ostatni 
»okres polityki zagranicznej Polski. Czyn­

niki, reprezentujące naszą oficjalną dy­
plomację, milczały; zato nastawienie pra­
sy, zbliżonej do kół rządowych, nie pozo­
stawiało żadnych wątpliwości. Byliśmy 
świadkami, albo zupełnie jawnej kampa­
nii antyfrancuskiej, albc polityki ukłuć, 
niedomówień, przemilczeń, polemik i wo- 
góle „robienia nastroju“, streszczającego 
się w tezie, iż „Polska zaćlugo szła )uŹ 
w ogonie Francji, że najwyższy czas 
wyzwolić się spod protektoratu. Paryża, 
że trzeba się zdobyć na całkowite unie­
zależnienie od polityki francuskiej“. W cel j 
Podrażnienia ambicji narodowej, dodawa­
no niekoniecznie mocarstwowe porówna­
nia przymierza polsko - francuskiego ze 
stosunkiem Francji do Senegalczyków i 
koloni}.

Akcja ïa mogła liczyć nawet na pe­
wien odzew. Argumenty prasy narodo­
wej, broniącej przymierza francusko’-pol- 
skiego, niezawsze trafiały do przekona­
nia. Ciężko jest bowiem wytłumaczyć 
ludziom, nie znającym się na organizacji 
życia międzynarodowego!, iże państwa, 
któreby prowadziło politykę w calem te­
go słowa znaczeniu „niezależną“ niema w 
Europie. Chodzi jedynie o racjonalność, 
oraz stopień tej „zależności“. Chodzi o 
to, aby ta zależność w stosunkach mię­
dzynarodowych służyła żywotnym inte­
resom państwa, aby uzgodnić własne ce" 
le z linją polityczną innych mocarstw i w, 
ten sposób zabezpieczyć sobie ich pomte 
i poparcie. Oczywiście, granicą tej „za­
leżności“ oędą pewne sprawy, nietyle 
nasze» polityki zagranicznej, ile wpływu, 
biki przymierza lub porozumienia mię­
dzynarodowe wyw;erają na stosunki we­
wnętrzne w danym kraju.

Trudno określić, o ile przymierze po!-
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sko-francuskie w .okresie_ jego rozwo-’u 
oddziaływało niekorzystnie na rozwój 
naszych stosunków wewnętrznych i krępo ■ 
wato nasze ruchy na terenie międzynaro­
dowym. Natomiast łatwo wykazać, ja­
kiego rodzaju skutki musiało spowodo- 
wać przerzucenie zwrotnicy dyplomacji 
po'skie- na inne tory.

Każde zbliżenie międzynarodowe po­
ciąga za sobą sze-eg następstw, rrzeja- 
vii .iących się w całości nolityki państwa. 

Musiał je wywołać również zwrot w kie­
runku porozumienia z Niemcami. Następ­
stwa bardzo szeroko interpretowanego 
paktu o nieagresji, zaciążyły nietylko nad 
posunięciami Polski na terenie zagranicz­
nym, ale również na polityce wewnętrz­
nej.

Starając się unikać jakichkolwiek za­
drażnień, przymykano oczy na wszyst­
kie objawy wytężonej polityki germani- 
zacyjnej względem Polaków w Rzeszy. 
Co więcej, mnożyły się objawy celo­
wego usypiania czujności narodowej.

Tesáme dzienniki, które w Każdym 
riemal numerze uważały za swój obo­
wiązek poieńiizować z Francjń. zachowa­
ły całkowite milczenie, hub też patrzyły 
psze? palce na niesły ~haną agitację nie­
miecką w Polsce

Nowa linja polityki zagranicznej krępo­
wała poszczególne, silme zresztą zdezo- 
ijentoware władzo administracyjne. W 
lieKtórj ch miastach pomorskich nie wy­

dawano pozwoleń na wlecn stronnictw na­
rodowych, natomiast zezwalano na na- 
ojonal-socjaUstyczne wiece hitlerowców. 
Urzędowe ajencje telegraficzne informo­
wały skwapliwie o każdorazowem wy­
daleniu jakiegoś obywatela polskiego z 
Francji, lub zamieszczały protesty prze­
ciwko artykułom w brukowych i sensa­
cyjnych pisemkach paryskich, ale nie za­
mieszczały wcale wiadomości o strasz­
nym terorze, na lak. była i jest narażona 
ludność polska w Gdańsl u. Bardzo chęt­
nie pisano 6 „1 ozwianiu się legendy 
Drang nach Ost-n“, natomiast pokry wa­
no grobowem milczeniem wszystkie nie­
mieckie głosy o rewizji granic wschod­
nich, ta® często rozlegające się w Berli-
iHe’. ^ .

Ale rajwiększą zależnoś S, •wjmlkaiącą 
z nowego ukształtowania sio stosunków 
międzynarodowych, obse-wujemy na *e- 
rsn a polityki zagranicznej. Mówiło się 
kiedyś, że nasiz. przymierze z Francją

Paryża G ile prreprowadzeire. na te dó- 
wodu jest dość Kłopotliwe, o tyle bez «ad- 
ńej trudności można wykazać, do Jak-e- 
go stopnia jesteśmy skrępowani we wła 
snym, niezależnym sadzie o postępowaniu 
Niemiec. Po jednostronner 'wypowie­
dzeniu V-części Traktatu Wersalskiego, 
a więc po akcie, który godził w podstawy 
bezpieczeństwa Polski, dzienniki, popiera­
jące nową flnję polityczną, nie mogły się 
zdobyć ani na jc ino słowo protestu, ani 
na jeden wiersz potępiający światoburtf e 
zamiary Niemiec. Ograniczono się tylko 
do zupełnie zbędnych wycieczek rod 
adresem noty francuskiej i projektu wy 
toczenia sprawy przed forum Ligi Na­
rodów.

Zwołanie Rady Lic? Narodów jest 
óozy c iście niemiłem dla Niemiec, chociaż­
by z tego powodu, że musi się ona wypo­
wiedzieć przeciwko podeptaniu Traktatu 
Wersalskiego, do którego włączono Pakt 
Łig- 1 już w półofujalnych dziennikach 
polskich pojawiają się polemiki, mające 
na celu przedstawić krok francuski iąfcc 
niewłaściwy, a nawet szkodliwy,

Trzy wielkie mocarstwa zachodnie 
złożyły kategoryczny protest przeciwko 
naruszeniu Traktatu. Ze strony Polski 
nie było ani protestu, ani nawet wyjaś­
nienia 'ej Jtanow .ska. Była natomiast ko­
respondencja w „Gazecie Polskiej z Ber­
lina, w której starano się usprawiedliwić 
niebywały krok Niemiec. Albo sprawa 
paktu wschodniego; który wedle pierwot­
nych projektów, co przyznajemy, zawie­
rał pewne punkty niepożądane. Niemcy rit 
życzą sobie Paktu W schodni ~gc ^oyz 
nie chcą przyjmować najmniejszych gwa- 
rancyj w sprawie nienaruszalności gra­
nic na Wschodzie. Z tego samego powo­
du występują przeciwko układom o wza­
jemnej pomocy- W sanacyjnej pra$le po­
jawia się natychmiast szereg artykułów, 
skierowanych przeciwko Paktowi 
Wschodniemu, który „dąży do hegemi nj 
Rosji“. Jesteśmy w tej tak ważnej kwe­
stii, zdani na Niemcy. „Co innego jest 
Pakt z Niemcami — mówi w Sejmie p. 
Mieoziński — a co Innego bez Niemiec.“

Niemiecka prasa wyławia starannie 
wszelkie pozory rozdźwiękiów między 
rządami mocarstw- zachodnich. To samo 
się robi i u nas. .

Przykładów na ta dziwne zjaw.UKh 
obserwowane od pewnego czasu w Pol­
sce, można mnożyć bez końca. Ale juz 
te wystarczą, aby zwrócić uw«,gę na »“ki 
ftotrmmnla ważny W vzwolenie spod fZę

kornej „zależności“ francuskiej, nietjlkn, 
że skrępowało naszą politykę, tak we­
wnętrzną, jak i zagraniczną, ale w kon­
sekwencjach swoich doprowadziło do o- 
gromnio niepokojącego uzależnienia swo­
body naszych ruchów na terenie między­

narodowym od Niemiec. Zakres wpły­
wów Paryża w okresie przymierza, mógł 
być przedmiotem dyskusji. Zależność 
polskie1 polityki od Berlina staje się fak­
tem. Drrtga, na którą może nas zaprowa­
dzić to **dwróceni( stosunków, jest pełna

groźnych niebezpieczeństw.
W ciągu najbliższych dni przekona­

my się. czy i do jakiego stopnia polityka 
polska... utraciła niezależność;

muszę zwrócić lamii”
Energiczny krok Szwajcar!

Brno, 2. 4. Tel. wł.
Rada związkowa, jak oświadczył jej 

prezes Motta, jest zdecydowana użyć 
ws/e'kicti środków stojących do jej dy­
spozycji, by otrzymać satysfakcję spo-

wodu krzywdy, wyrządzonej Szwajcarjl
„Pruedsięweźmiemy wszelkie kroki dy­
plomatyczne i aż do osiągnięcia celu bę­
dziemy podtrzymywać nasze żądania. 
Niemcy muszą zwrócić Jacoba."

Mm zrzekł sie misii tworzenia rz<ÿi
dstre przesilenie rządowe w Hiszpanii

Madryt,; 2. 4. (PAT.)
Prezydent Zamorra przyjął Gil Rob- 

bles'a. Przywódca prawicbwych ludow­
ców oświadczył, że — jego zdaniem —■' 
należy albo powierzyć rządy jego partjl, 
albo gabinetowi Lerroux z tem, że więk­
szość tek obejmą przedstawiciele prawi­
cowych ludowców. Gdyby prezydent nie 
chciał przyjąć żadnej z tych propozycyj, 
to — zdaniem Gil Ribbles'a — winien roz­
wiązać Kortezy.

Madryt, 2. 4. Tel. wł.
Wobec trudności, na jakie natrafiał 

przy formowaniu nowego rządu, przewod­
niczący hiszpańskie/ parth agrar icj, Mar­
tinez ďe Velasco, zrzekł °ię tej misji. ,łre- 
zydent Zamorra po raz trzeci powierzył mi­
sję tworzenia nowego rządu dotychczaso­
wemu premjerowi, przywódcy -adykałów, 
Lenoux‘owi

" \ ; domaga się witrażu
w nucie, wysłanej do Genewy

Ten e w a, 2. 4. °AT.
Po sekretarjatu Ligi Narodów wpłynęła 

nota przedstawiciel* rządu abisyńsmego, dato­
wana z Paryża 29 marca. W nocie tej rząd 
abisyński, odpierając zarzuty, zawarte w nocie 
włoskiej z 22 marca, zapewnia o gotowości 
Abisynji do załatwienia zatai gu na drodze po­
kojowej. Rząd abfsyński wyraża gotowość po­
dania się wszelkiej procedurze arbitrażowej 1 
proponuje, aby między obu ządami ustalono, 
okres 30-dniowy, podczas którego rządy te 
przystąpiłyby do rokowań bądź w Genewie, 
bądź w Paryżu czy Londynie, wyznaczyć arbi­
trów, zredagować formułę kompromisową i 
ustalił 1 wszystkie szczegóły erbitraiu. Jeżeliby 
w tym oKtesie fońńuła kompromisowa nit zo­
stała uchwalona we wszystkich szczegółach i 
gdyby arbitrzy nie wstali. wyznaczeni, Rada 
Lig. Narodów byłaby zapioszona do wyznacze­
nia arbitrów, ustalenia procedury, wyszczegól­

nienia zagadnień, mających być rozwiązanemi, 
a przedewszystkiem ac poddania pod rozwagę 
sprawy wy'/czenia granicy wloeko-abisyńskie], 
zgodnie ł miejącemi traktatami, wreszcie do 
pn ekaz>"iia arbitrom sprawy ustalenia odpo­
wiedzialni ićci za wypadki, jakie wydarzyły się 
na granicy wlosko-abisyńskiej. Rząd atisyń- 
ski żąda dalej, aby w czasie rokowań i w cza­
sie postępowania arbitrażowego obydwa rzą­
dy nrzyjęly na siebie zobowiązanie zaniechama 
wszelkich przygotowań wojennych oraz niewv- 
dawania zarządzeń, mogą ryci 1' być uznanemu 
ii takie przygotowania. Obydwa 'ządy mają 
się pozatem lobowiązac do skrupulatnego pod­
dania się wyrokov i arbi.tró w. . Wkońcu ^ząo 
abisyński zaznacza, że przesyła notę sekretą- 
rzowi generalnemu dla ’>'ydania zarządzeń1,1 7*0‘ 
którycji obowigzany on jest na mocy art. <&» 
paktu. - ■ " - ‘ —

CO SÏE DZIEJE W GBANSK'ü1 ?
W Gdańsku odbył się wielki pochód 

ludności polskiej, w którym wzięło udział
12.000 osób. Następnie w salj Targów 
odbył się wiec przedwyborczy polski. 
Dobrze się stało, że ludność polska śmia­
ło zamanifestowała swoje uczucia naro­
dowe, w okresie, gdy Niemcy w Gdańsku 
spiowadzają do agitacji ministrów Rze­
szy, zamykają dzienniki polskie w Gdań­
ski itd.

Nie wiemy natomiasi, co sądzić o 
szczegółach podanych przez „Deutsches 
Nachrichten-Büro“, ma temat rozmowy 
prezydenta Senatu gdańskiego z wyso­
kim komisarzem Ligi Narodów, Lesterem. 
Według tych informacyj rozmowa miała 
przebieg następujący:

Prez. Greiser zapytał Wysokiego Ko­
misarza, czy ma jakąś specjalną skargę 
co do przebiegu gdańskiej akcji wybor­
czej.

Wysoki Komisarz miał na to pytanie 
odpowiedzieć, że nie ma skarg, lecz tylko 
mimochodem chciałby wspomnieć o kilku 
skargach gdańskich partyj opozycyjnych.

Prez. Greiser miał powiedzieć, że spo- 
wodu ciągłych starań Partyj opozycyj­
nych wykorzystywania Wysokiego Ko­
misarza dla swych celów, wśród gdań­
skiej ludności zaczyn? utwierdzać się 
przekonanie, że Wysoki Komisarz swój 
urząd bierze za urząd gubernatora, z cze­
go mogłoby powstać porównanie z p. 
Knoxern. P. Greiser ciągnął dalej, że je­
śli daje się wyraz tej obawie, to nie czy­
ni tego, by atakować urząd Wysokiego 
Komisarza, lecz jedynie, ponieważ uważa

za swój obowiązek przestrzec Wysokie­
go Komisarza Lesteia przed tein niebez­
pieczeństwem. (!)

Na • odpowiednie pytanie miał p. Grei­
ser następnie podkreślić że nie uważa za 
swoje zadanie czynić jakichkolwiek za­
rzutów i że ma jedynie obowiązek infor­
mować go o nastrojach, panujących 
wśród ludności.

Wysoki Komisarz miał na to powie­
dzieć,' żo rozumie intencje prezydenta 
Greisera i że w stosunku do przedstawi­
cieli partyj opozycyjnych, nie uczynił 
żadnych uwag, którychby nie mógł po­
wtórzyć przed prezydentem senatu. Na 
tem miała się zakończyć rozmowa.

Robi to zupełnie wrażenie, jakby „wy­
soki“ komisarz składał raport Qreisero- 
wi 1 usprawiedliwiał się przed nim, słu­
chając poleceń. Albo niemieckie biuro 
informacyjne.» jest nleśdlsłe, albo pan 
lester nio ceni godności swego urzędu.

W Gdańsku zdaizyl się jeszcze taki 
incydent: Kierownik biura prasowego
Senatu, zwrócił się do gdańskiego przed­
stawiciela PAT-a z żądaniem, by ten 
zjawił się w Jego biurze, celem omówie­
nia pewnej sprawy prasowej, na co goan- 
ski przedstawiciel PAT-a odpowiedział, 
że chętnie stoi do jego dyspozycji w swo- 
jem biurze

Jeżeliby to było zgodne z prawdą, to 
świadczyłoby to o tem, że gdański przed­
stawiciel prasy ma o wiele więcej poczu­
cia godności własnej I narodowej, niż... 
Inni

Młody rektor
Berlin, 2. 4. PAT.
Minister Oświaty Rust mianował profesora 

Krigera rektorem uriwersytetu berlińskiego. 
Podczas uroczystego aktu nominacji nowy rek­
tor wygłosił przemówienie na temat powstania 
uniwersytetu narodowo-socjalisiycznego, przy- 
czem m. in. z naciskiem zwrócił uwagę na zna­
czenie wychowania fizycznego młodzieży uka- 
demicKiej. Prof. Krigei jest od czasu założe­
nia uniwersytetu berlińskiego, t. j. od 150 lat, 
najmłodszym ze v szystkicl. rektorów Uczy bo­
wiem 37 1?*

„Jedność Rzeszy“
Bedin, 2. 4. Tel. wł.
W operze odbyło się wielkie zgromadzenie, 

poświęcone omówieniu zarządzę!, znoszących 
niezawisłość poszczególnych krajów Rzeszy w 
dziedzinie sądownictwa i wytworzeniu jednoli­
tej organizacji sądów w Niemczech. W zgro­
madzeniu wziął udział Hitler, oraz wysoty do­
stojnicy państwowi i partyjni. „AM tön — mó­
wił minister Frlck — jest nowym krokiem ku 
odbudowie Jedności Rzeszy“,

Nota szwajcarska w tej sprawie 0- 
świadcza, że Jacob został zwabiony do 
Bazylei przez Wesemanna p<to, by wy­
dać go władzom niemieckim. W tén spo­
sób nota wyraźnie przeciwstawia się 
twierdzeniom niemieckim. Samochód, w 
którym porwano Jacoba, przejechał przez 
granicę niemiecką pełną szybkością i bez; 
jakichkolwiek prób zatrzymania go przez 
niemiecką kontrolę graniczną. Dozatem 
władze szwajcarskie wiedzą o1 tem, rż 
Wesemann uważany był za niemieckiego 
szpiega 1 agenta „Gestapo“.

Paryż, 2: 4. FAT.
Agencja Havasa donosi z Berlina, że wrę­

czona tam nota rządu szwajcarskiego w spra­
wie dziennikarza Jacob? odrzuca stanowczo 
twierdzenie Niemiec, jakoby Jacob został aresz­
towany na terenie Rzeszy po dobrowolneut 
przekroczeniu granicy. Zdaniem rżąc**» szwaj-j 
carskiego Jacob został porwany na ,tefytorjuni 
Szwajcarii wskutek rzigo -laruszoha zost&ia 
suwerenność Szwaj car j; i v konkluzji nota do­
maga się odstawienia lacoba ńa granicę szwaj­
carską

Ku czci «I. C Skłodowskiej
Warszawa, 2. 4. PAT.
W saii Teatru Wielkiego odbyła się- aka- 

demja ku czci znakomitej uczonej śp; .Marii 
Curie-Skłodowskiej, zorganizowana przez spe­
cjalny komitr pod protektoratem p. Prezydenta 
R. F, ...

Uroczystość zapoczątkowało przemówień.* 
rekti a Uniwersytetu Warszawskiego prof. 
Pieńkowskiego, poczem przemawiali wicemini­
ster ks. Żongolłow;ci, ambasador Francji La­
roche oraz v/ir ^prezydent .n. Warszawy Ołpih- 
ski, który oświadczył m. in-., że zarząd m. VW- 
szJwy postanowił wybudować pomnik znako­
mitej uczonej. W zakończeniu akademji wy­
słuchano referatów, w który co omó” iono za­
sług; “»łożone przez Curie Skłodowską na'polu 
nauki,

rśzia^ra.ril 4:;«Tejęwt r: ’■ .-
iV dni*» 7 kw'eima prrvOy wa dO Warszav'1 

bułgarski minister, oówialy, Radew.. W, dmi 
8 kwietnia br. odbędzie się oodpisanie umowy 
kulturalnej pomiędzy Polską a Butga/ją, po­
czem minister oświaty- p. Wacław Jęórzejewwz 
podejmować będzie gościa bułgarskiego obia­
dem,

0dztiac7er*te żeglarzy
W a r s z a w a,. 2. 4. PAT.
„Monitor Polski” zanr-szcza zarządzenie 

p. Prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu Zło­
tego Krzyża Zasługi porncz likowi Andrzejowi 
Bohomolcowl za wybitne zasługi na polu pro­
pagandy polskiego żeglarstwa morskiego, oraz 
zarządzenie p. prezesa Rady Ministrów o na­
daniu Srebrnego Krzyża Zasługi Jerzemu Swie- 
c liowskier.iu. poruczni.ioW żeglugi marynarki 
handlowej w Warszawie za wyoitne zasługi na 
polu propagandy polskiego żeglarstwa moi-

Obaj oficerowie dokonali śmiałe] podróży 
prręz Atlantyk na małym jachcie „Dal”.

Fundusz Pracy
Warszawa, 2. 4. Tel. wł.
Minister Spraw Wewnętrznych wydał za­

rządzenie w sprawie akcji pomocy bezrobot­
nym, prpwadzonej przez Fundusz Pracy. W 
związku z delegowaniem do zarządu głównegj) 
Funduszu Pracy p. Władysława Korsaka, mini­
ster Spraw Wewnętrznych polecił podporząd­
kowanie p. podsekretarzowi Korsakowi wszyst­
kich kwestyj, dotyczących »'mduszu Pracy.

Połączenie dwuch fcanków
Warszawa 2. 4. Tel. wł.
W dniu 30 marca br. odbyło się pod prt-- 

wodnłctweim b. ministra Zaleskiego „osłodze­
nie rady Banku Handlowego w Warszawie, 
na którem zatwierdzono ostatecznie połącze­
nie tego banku z Bankiera Angielsko-Polskim. 
W związku z tem podwyższono kapitał akcyj­
ny o 10 mMjonów zł., a czego 2 i pól miliona 
złotych przypadnie akcjooa juszom BankrJ 
Angielsko-Polskiego, a 7 i pól miljona zl. zo­
stanie zaoferowane do subskrypcji ootyoh- 
czasowytn akcjonariuszom Banku Haull we­
to, ________ _

Bezrobocie
Warszawa 2. 4. Tel. wł,
W dniu 30 marca br. liczba zare. vá­

ných bezrobotnych, wynosiła ogółem 58S tys, 
bezrobotnych, t. Zn. zmniejszyła się w ciąg« 
tygodnia o 6.249 ńsńb. W samej Warszawie 
wraz z okręgiem było 3', Bób. w okręgu war­
szawskim 17.340, a na Śląsku 129 202 bezro­
botnych, co oznacza spadek o 316-osób. W 
Lodzi było 40.193 bezrobotnych, co oznacza 
madek L*.98 bezrobotnych a w okręgu łódz­
kim 13.877, co stanowi spadek 'icztoy bezrv 

< botnych o 48 osób.

^
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Tajemnica porozumienia moskiewskiego
leży nad rzeką Sungari

MoskWa. w marcu:
W chwili, gdy piszę te słowa, minister 

Eden bav/i w Moskwie. Zapewne telegro- 
jny pi zyniosą już dokładne sprawozdania 
t pomyślnycl dla \nglji i Rosji Sowiec­
kiej wyników rozmów, zapewne dadzą o- 
świetlenie sprawy z punktu widzenia’ poli­
tyki europejskiej. Przypuszczam jednak, 
te właściwe powody dla '‘tóroch w Mos­
kwie osiągniętf Dedzie — jak to jest już 
widoczne — pełne porozumienie sowiec- 
ko-angielskie, nie zostaną należycie oświe­
tlone.

Bo nie nad Wisłą, czy nad Renem szu­
kać należy powodów zgody cngiełsko- 
sowieckiej, ale nad mandżurską rzeką 
.Sungari.

W zeszłym roku mówiono o niebezpie­
czeństwie wojny rosyjsko-japońskiej. Pra­
sa europejska oświadczała, że w ciągi:

(Korespondencja własna „Polonji“.)
pońskich Państwa Mandżurskiego, kłóre 
stało się strefą niepodzielnych wpływów 
Japorji. Na tronie mandżurskim posadzo­
no cesarza Pu-Ji z odwiecznej dynastji 
mandżurskiej, a później od roku 1644

Wojny narazi« nie będzie

taKże chińskiej. Od tegc też czasu właści­
wie Chiny pozostawały aż do 1912 roku, n®e
to jest do obalenia dynastji mandżurskiej h I (trr
i utworzenia republiki, pod władzą man­ jLJt
dżurskiej dynastji ’ âï *3 ä

Wytworzył się więc dziwny stan rze­
czy: Japonja miała „swojego“ cesarza
Mandżurji, a Rosja miała tam „swoją“ ko­
lej. Sprawa ta była źródłem ciągłycn za­
targów i musiała się skończyć albo wojną, 
albo ustąpieniem którejś strony. Ustąpiła 
Rosja, sprzedając kolej mandżurską. Mi­
mo, że arm ja czerwona od roku 192& zo­
stała powiększona z 550.000 ludzi do mi- 
Ijona ludzi, Rosja nie czuła się aa siłach 
do podjęcia wojny z Japonją, a to dlate­
go, że obawiała się o Zachód. Kto jednak 
rzuci okiem znowu na mapę Mandżurji, 
przekona się, że na dłuższy czas z obec­
nym stanem rzeczy Sowiety pogodzić się 
nie mogą. Ich dostęp do niezamarzniętego 
portu — Władywostoku, wisi ciągle na 
włosku. Kolej okrężna może być w każdej 
chwili zbombardowana z terytorjum Man­
dżurji. Dlatego Rosja musi sobie stworzyć

system bezf ieczeństw u na Zachodzie 1 u- 
nikać wszelkich zatargów z innemi mo­
carstwami. Nakazuje to jej szukać porozu­
mienia z Anglją.

A Anglja? Już na konferencji Waszyng­
tońskiej zrezygnowała ona z sojuszu z Ja- 
pohją, a to dlatego, że obawiała się wzro­
stu wpływów japońskich. Nieoczekiwana 
zaborczość tego narodu, jego olbrzymia 
wytrwałość t odwaga, nieprzerwany wzrost 
potęgi w ciągu ostatnich lat kilkudziesię­
ciu, porozumienie z Chinami północnemi 
Szan - Kaj - Szeka — wszystko to są oko­
liczności zdolne wybitnie zaniepokoić An- 
glję, mającą również obszerne i żywotne 
interesy w Chinach. Zresztą Japonja swo- 
jemi wpływami handlowemi i polityczne­
mu sięga wielu kolonij angielskich, prze- 
dewszystkiem Indyj,

Podrtż po Polsťe

Ęm
LUBLIN # mimo wielu zawie^cT* 
szczyci się cennemi zaoyfkami. Na 
ich tle powstały nowoczesne ma­
gazyny branżowe, gdzie zawsze 
znajdziemy znany, chroniqcy krea 
„MIAFLOR" i higieniczny 
puder „LORAN" '
HENRYK ŻAK,
Poznań.

Zasady porozumienia
Dlatego Edenowi i Stalinowi było sto­

sunkowo łatwo znaleźć język wspólny. Ja­
ponia musi być szachowana przez Rosję, 
by nie okazywała zbytniego zainteresowa­
nia ■ ziemiami Jego Królewskiej Mości. A 
zatem Rosja musi mieć zabezpieczone gra­
nice zachodnie. Oczywiście wzamian za 
pomoc Anglji w tej sprawie musi porobić 
pewne ustępstwa na nieco bliższym wscho­
dzie, mniej interesować się Persją i Afga­
nistanem.

ŁW ten *pobób można luźno naszkico­

wać zasady porozumienia moskiewskiego. 
Jak widzimy, sprawy stosunku do Nie­
miec, są tù wynikiem kombinacyj, których 
osią jest Daleki Wschód. Losy Mandżurji 
w wielkim stopniu wpływaj na mniej lub 
więcej dla Polski pomyślny układ stosun­
ków w polityce międzynarodowej. Można 
powiedzieć, że mato jest ziem, którvch lo­
sy wpływałyby nań w tym stopniu. Punkt 
:iężkuści polityki światowej przenosi się 
na Wschód.

Zdma
List otwarty posła Jarczyka

P«seł Rnbed jarozyk wysłał do Głównego 
Żarząc Związku Powstańców list owarty, w 
którym zajmuje się sprawą wykluczenia go 
ze »wiązki za czyny niehonorowe. Poseł Jar- 
czyk stwteriza, że jako czyn ulekonóroWy za­
kwalifikowano jego przemówienie w Sejmie 
„w obronie interesów skarbu państwa, oraz 
pracującej i bezrobotnie] ludności śląskiej“.

najbliższych lat paru wojna ta .irybućnnąc 
jmusi. Nie chodzi o to, czy wybuchnie, ale 
„kiedy wybuchnie:— mówiono. Bo czyż 
jjnożna sobie wyobrazić ważniejszy powód 
do zatargu zbrojnego, jak sprawa kolei 
mandżurskiej. W końcu XIX wieka Rosja 
ooajęła wielkie dzieło budowy kolei trans­
syberyjskiej. Kolej ta ppfączyła niezama­
rzający port na Pacyfiku Właćywostok 
z siecią kolei rosyjskich. Było to dzieło 
gigantyczne, któremu tównego próżno 
szukać w dziejach kolejnictwa. Wvstarczy 
zaznaczyć, te odległość od Moskwy do 
Władywostoku wynosi 8.000 kim

* Kniej mandżurska
Jednak, co czytelnik musi zobaczyć na 

mapie, połączenie kolejowe przez teryto­
rjum rosyjskie, to jest przez Habatowsk, 
było o przeszło 800 kin . dłuższe niż przez 
Mardżurję, to jest terytorjum chińskie. 
Zagadnienie trudne do rozwiązania w kaž­
dém państwie, tylko nie w Chinach przed­
wojennych. Rosja obok kolei okólnej orzez 
własne terytorjum zbudowała kolej mand­
żurską przez Cicikar i Harbin. Była to 
państwowa riólej rosyjska na terytorjum 
chińskietn.

Oczywiście następstwem, tego było po 
pewnym czasie zajęcie Mandżurji przez 
Rosję, które stało się skolei powodem za­
targu zbrojnego rosyjsko-japońskiego z ro­
ku 1904. Wojna ta zakończyła się poko­
jem, na mocy którego zarówno wojska ro­
syjskie, jak japońskie wycofały się z Man­
dżurji, ale kolej pozostała nadal pod pano­
waniem Rosji. Doszło do tak korzystnego 
stosunkowo, po całKOwicie przegranej 
przez Rosję wojny, pokoju dzięki nacisko­
wi Stanów Zjednoczonych, które już przed 
wojną obawiały się rosnącej potęgi Ja- 
ponji.

Wzrost potęgi Japo ji
Przeciwstawiły się sobie wówczas z je­

dnej strony Stany Zjednoczone i Rosja, 
a z drugiej strony Japonja i Anglja. Te 
cztery państwa miały w Chinach najwięk­
sze interesy. Trzeba bowiem pamiętać 
o;tern, że Chiny, to jest 460 miljonów lud­
ności, to bogate pokłady węgla i rud, ob­
szerny ryner zbytu dla wyrobów przemy­
słowych. Mandżurja, to jedna z najbogat­
szych prowincji dawnych Chin. To osta­
tnie państwo na długie lata przed wojną 
było terenem ciągłego współzawodnictwa 
mocarstw, które uzyskiwały tam najróż­
niejsze koncesje i prawa gospodarcze, 
oraz polityczne, najwyraźniej naruszające 
suwerenność. Potężne państwo chińskie 
było właściwie rozparcelowane według 
sfer wpły.wów i poszczególnych gałęzi 
produkcji między Japonję, Rosję. Anglję, 
Stany Ż jednoczone. Niemcy i Francję.

Okres wielkiej wojny, kiedy wszystkie 
inne mocarstwa zajęte były walką z Niem­
cami, był okresem olbrzymiego wzrostu 
wpływów japuńskich w Chinach. Uwień­
czeniem tego okresu było stworzenie pi ze: 
Japonję przy poparciu zbrojném wojsk ja-

,Nie przerażaj się, przyjacielu, to moje goiąbki pokoju”... — mówi Japończjk do Chińczyka
(Prawo I <du.)

Poseł lar czyk pisze, że występował nie 
przeciwko nadzorom, ale przeciwko ich wy­
konawcom, pp.: PrzedpełskieMU i Kowalskie­
mu, W odpowiedzi na so,ostowani;. nadzor­
ców, zamieszczone w prosie sanacyjnej, poseł 
Jarczyk twierdz?, że sprof towania te zmieniają 
myśl jegi -rzemówienia, oraz przekręcają sło­
wa ich i zdania. Członl owie -e Jzorów „starali 
się oczyścić z postawtonyęh im ze rzutów, 
zresztą bez wyniku “. Poseł Jarczyk wysiał 
sprostowania sprostowań, które nie zostały za­
mieszczone. IV dalszej części Ksťi poseł Jar- 
ćzyk zapytuje, czy sumienno wyped lanie obo­
wiązku poselskiego można podciągnąć pod 
ziozunrenie ozynu nłehonorowego, oraz czy 
wykluczenie członka pod zarzutem czynu nie- 
itcfiorowego można nazwać uczcrwem, jeżeH 
się nie wzj wa sądu honorowego, nie zawiada­
mia obwinionego, nie przestrzega zasady wy­
słuchania stron, nie daje do wiadomości pu­
blicznej istoty czynu niehon orowego. Po»eł 
Jarczyk nazywa orzeczenie zarządu głównego 
„sądem kaptarowyr n dla celów jednostki, — 
celów koteryjnych“.

„Panów, kryjących się za sądem kapturo­
wym — pisze wreszcie poseł Jarczyk —.a na- 
dającycu obecnie ton ZwiązKow’ Powstańców 
Śląskich, pod żadnym vzglçdetr nie uznaję i 
nie uznam, jako powołanych do oceny mych 
wystawień z trybuny sejmowej, oraz mej god­
ność’ ludzkiej, iiiego honoru“.

Historia
W wyc '»tizącym w Karłowych Wa­

rach organie niemieckiej emigracji socja­
listycznej, znajdujemy ciekawy artykuł o 
historii P- Fryderyka Flicka, który cieszy 
się wielkim rozgłosem także w Polsce w 
związku z sprawami „Wspólnoty Intere­
sów“. P, Flick był kiedyś sobie inżynie­
rem, jakich wielu, a'e w 1921 r. został ge­
neralnym dyrektorem huty żelaznej śred­
nich rozmiarów, Huty „Szarloty“ w 
Westialji. W czasie inflacji zaciągał on 
wielkie kredyty, za które kupował przed­
siębiorstwa przemysłowe. Skupił z cza­
sem olbrzymi koncern, aby poten, rzucić 
się na G. Śląsk, gdzie stał się panem przed­
siębiorstw, tworzących dzisiaj „Wspól­
notę Interesów". Wnet jednak sprzedał 
on swoje pr/eosiębiorstwa górnośląskie 
(nominalnie figuruje jeszcze dotąd jako 
ich główny akcjonariusz—przyP. red. ..Po­
lonii“), a zą piet iądzt 1 tej transakcji u- 
zy skane, nabył decydujące udziały w 
HucL „Maksymiliana" w Ba wach i w 
średnion'emie cłach zakładach stali w Rie­
sa. Nabywszy większość akcyj Towarzy. 
stwa Górniczego w Gelsenkirchen w 
Westfalii, stał się panem niemieckiego 
trustu stalowego.

Tranzakcje ts pi repro-wadził przy po­
mocy kredytów. Cidy wybuchł kryzys, 
Flick nie mógł spłacać procentów i dłu­
gów i znalazł się w ciężkiej sytuacji. Ra­
tował go wielki przemysłowiec Fryc 
Thyssen, który przez niejakiego Mann-

p. Flick t
heimera, współwłaściciela berlińskiego, 
Banku Mendelssohna, zaproponował mu 
sprzedaż jego akcyj trustu stalowego gru­
pie kapitalistów francuskich. P. FTick 
ofe-tę odrzucił. Mannheimer wypierał się 
później tego pośrednictwa, ale listy, wy­
mienione pomiędzy Thyssenem i Flickern, 
dostały się w ręce ówczesnego ministra 
gospodarki narodowej Dietncha, który 
postanowił ratować przedsiębiorstwa 
Flickowe przed przejściem w ręce fran­
cuskie Rzesza Niemiecka odkupiła od 
Flicka jegc akcje Związku Stalowego za 
cenę 100 miljonów mk., płacąc mu 100 
proc. ponad cenę giełdową. Flick w ten 
sposób ocalał przed upadkiem i mógł u- 
trzymać swoje przedsiębiorstwa w-Środ­
kowych Niemczech.

Po dojściu do władzy Hitlera, Rzesza 
Niemiecka podarowała nabyte akcje 
Związku Stalowego Fryców] ThvsSero- 
wL który swego czasu taiezal do tych, 
którzy finansowali narodowy socjalizm. 
W związku z tranzakoją z akcjami związ­
ku stalowego, prasa narodowo - socjali­
styczna prowadziła bardzo ostrą kampa­
nię przeciw Flickowi, ale mimoto Fl-icko- 
wi włos z głowy nie spadł, przeciwnie, 
stoi on silnie!, niż kiedykolwiek. Westfal­
skie swe przedsiębioistwa odstąpił Thys­
senowi, Kloecknerowi, Kruppów j Hanie- 
lowi, ale zato w środkowo - niemieckim 
przemyśle jest on wszechwładnym pa­
nem. Ż swych Przed'S’çbiorstw Mittelstam

i Maximilianshütte utworzył tam także 
swą „Wspólnotę Interesów“, a z bilan­
sów jej za rok 1933/34 widać jego wszech­
władne panowanie w Środkowych Niem­
czech, bo pozbył się nieomal zupełnie 
drobnych akcjonarjuszów. Ułatwiła mu 
to ustawa Rzeszy, na m-o-cy której ten, co 
posiada 90 proc. kapitału akcyjnego, mo­
że za odszkodowaniem wywłaszczyć 
drobnych akcjonarjuszów. Flick swym 
przedsiębiorstwom nadał nowe formy or­
ganizacyjne. Stworzył bowiem osobny 
holding, Siegener Eisenindustrie A. G-, 
który skupia w sobie wszystkie jego ak­
cje i udziały i zawiaduje niemi Holding 
ten obejmuje: Środkowo - niemieckie za­
kłady stalowe, stalownię i walcownię 
Henmgsdorł, walcownię w Brandenburgu 
i bawarską Hutę „Maksymiliana“, Środ­
kowo - niemieckie zakłady stalowe po- 
siaaaia wielkie kopalnie węgla brunatne­
go, Huta „Maksymiliana“ jest właściciel­
ką jednego z największych przedsię­
biorstw węgla kamiennego, Mont Cenis, 
i większości akcyj Harpener -Bergbau 
A. G.

Oprócz tego Flick posiada Poważny 
udział w największej europejskiej elek­
trowni, w Rheinis-ch-Westphälisch-e Elek­
trizitätswerke. W Amsterdamie Środko­
wo - ■niemieckie zakłady stalowe posia­
dają filjainą snółkę „Commerce“, która w 
H-olandji ma dwa towarzystwa finansowe 
..Nedahand* i „Metarsca“. Widzimy więc, 
że ł w Niemczech Fltek nnsiada n-eorzej- 
rzystą organizację szufladową, w ktorej 
niezmiernie trudno test się orientować.

V
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*— Dobrze, Ewerardzie! — uniosła 
się dama. — Jeżeli chcesz być dud- 
kiem, twoja wola! Widziałam twoją 
żonę, jak podrostu wyrywała się z ob­
jęć tego człowieka, a potem zauważy­
łam parę szczególnych rzeczy. Zanie­
pokoiłam się ze względu na ciebie. 
Sumienie nakazuje mi podzielić sie tem 
odkryciem z tobą. Możesz przeczytać 
imię tego Bazonge'a na liście gości i 
postąp:ć jak uznasz za stosowne. Ja 
umywam ręce od wszystkiego. Muszę 
jeszcze zaznaczy ć, że od samego 10 
czątiku, przez dwa lata, traktowałeś 
mnie bez najmniejszych względów...

Kanonik nie słyszał perory.
Stał, zgniatając w ręku wiotki pa­

pierek, i patrzył na nią surowo. 
Wzdrygnął się lekko. Przeglądał ją 
nawylot.

— Szperałaś w tern wszystklem 
przez złość do Iwony. Czy się ta 0- 
kropność okaże prawdą, czy nie, cięż­
ko mi ci to przyjdzie przebaczyć.

Pani Winstanłey wzruszyła ramio­
nami.

— Mam nadzieję, że czy się okaże 
iak, czy nie, w każdym wypadku 
przyjdziesz do rozumu. Narazić, zwa­
żywszy na to powikłanie, pizyjcmniej- 
by mi było nie skorzystać z waszego 
zaproszenia na obiad.

— Przykro mi, Emełino, ale Jestem 
tego samego zdai ia! — odpowiedział 
kanonik.

Pożegnała go oficjalnym ukłonem i 
§uż była w progu, kiedy zatTzymai ją 
słowami.

— Niebardzo ci ta sprawa leży na 
sercu, bo zaczekałabyś, żeby się _ do­
wiedzieć, czyś się w swoich podejrze­
niach nie omyliła.

Przystanęła w pewnej godności po­
stawie, z ręką na poręczy krzesła. Ka­
nonik, włożywszy złote pince-nez, 
przebiegł wzrokiem listę.

— Co do tego masz słuszność! — 
rzekł chłodno. — Imię to samo.

Rozstali się w drzwiach. Kanonik 
wracał do hotelu z gniewem w sercu.

Wbrew materiałowi dowodowemu, 
Oskarżenie kuzynki wydawało mu się 
pomimo wszystko niedorzecznością. 
Swoją drogą było tak ciężkie, że mu­
siał w nie wejrzeć.

Jednakże nad wszystkiemi uczucia­
mi górowało w nim oburzenie na ku­
zynkę. Za bardzo był przenikliwy, że­
by nie wyczuwać w niej zazdrości o 
żonę, ale poza tem, że pilnował, aby 
Iwonie nie stała się jaka krzywda, 
niewiele sobie z ‘ego robił. Tym ra­
zem odgadł jasno z jej uroczystego za­
chowania, że pragręła zadać nieprzy- 
jaciółce śmiertelny cios. Fakt, że 
wpadła w takie podejrzenie, a potem 
szukała dowodu na liście gości, świad­
cz: ł o złych, zgóry powziętych zamia­
rach. Tego nie mógł przebaczyć.

Ale tak, czy tak, sprawa musiała 
być wyjaśniona bezzwłocznie.

Przybywszy do hotelu, udał się 
prosto do pokoju żony.

Zapukał, odpowiedziała, wszedł.
Stała w świetle okna, koło toalety, 

z rękami przy włosach. Reszta poko­
ju tonęła W pomroee zapadającego 
wieczoru

— No, więc, — zapytała, nie od­
wracając się — przyjadą?

Wdzięk jej postawy, serdeczny ton 
głosu, domowość całej sceny sprawi­
ły, że ciężko mu przyszło wszcząć ko­
nieczną rozmowę.

Na dźwięk głosu męża Iwona od­
wróciła się szybko. Serce jej załopo- 
’aîo.

— Czy się co stało?
— O, tak! — odpowiedział.
W drzwiach, gdzie stał, było już 

fak ciemno, że jego pcważna twarz 
wydawała się jeszcze surowsza, a

spojrzenie bardziej ponwe, niż było. 
Zmarszczył brwi, bo był w rozterce, 
bo wzdragał się przed okropnością żą­
dania od niej takich wyjaśnień. Tym­
czasem ona wzięła to, pod wpływem 
strachu, za oskarżycielską srogość. I to 
było niedobre.

Przez parę sekund patrzyli na sie­
bie w milczeniu, kanonik surowe, Iwo­
na z zatrzymanym odaecnem.

— Co? — zapytała wreszcie.
Namyślił się chwilę, poczem, rzu­

ciwszy na stół kapelusz i zgniecioną 
listę gości, przystąpił bez wstępów do 
-zeczy. Ale nim się odezwał, Iwona 
tknięta złem przeczuciem, zdążyła 
spojrzeć na fatalną listę.

— Iwono, Emelina wykryła, żę ten—
Nie dokończył. Iwona rzuciła się 

ku niemu z okrzykiem Polu.
Przywarła do jego ramienia. Wy- 

buebnęła z uniesieniem:
— Nie mów więcej... nie... nie... 

Oszczędź mnie... Ulituj się! Nie chcia­
łam, żebyś się tego dowiedział... Pró­
bowałam to ukryć. Och, Ewerardzie, 
nie patrz na mnie tak okropnie!...

Urwała na trwożnym krzyku, bo 
twarz kanonika stała się szarcrblada, 
a oczy straszne grozą i niedowierza­
niem.

— Więc to prawda? — zapytał, 
strząsając z siebie jej ręce. — Więc to 
twój pierwszy mąż?

— Tak! — odpowiedziała drżącemi 
wargami.

Pytanie i odpowiedź były zbyt ka­
tegoryczne, aby mogło zajść nieporo­
zumienie. Kanonik zmagał się chwilę 
z przemocą losu.

— Iwono, czy ty aby jesteś przy 
zdrowych zmysłach? Czy rozumiesz, 
o co cię pytam? Więc twój pierwszy 
mąż żyje i widziałaś się z nim dziś ra­
no?

— Tak! — potwierdziła. — Więc 
wchodząc tutaj, jeszcze nie wiedzia­
łeś?

— Nie wiedziałem! — rzekł nie- 
swoim głosem.

Straszny cios rzucił go na chwilę 
w mrok zamętu. Stał sztywno, oddy­
chając szybko, z oczami wbitemi w 
jej postać. Ona też znieruchomiała.

Siedząc na krawędzi łóżka, pa­
trzyła na niego z mętnem przeczuciem 
k.ęsk,. Czuła, że w jego duszy roz­
grywa się niszczący dramat, ale go nie 
tozumiała.

Cisza nabrzmiała grozą.
Pierwsza przerwała milczenie iwo- 

na.
— Czy mi przebaczysz? — wyją­

kała szeptem.
Nędznie banalne słowa wpadły w 

chaos jego rozpaczy żałośnie bezsil­
nym dźwiękiem.

— Czy poślubiając mnie, wiedzia­
łaś, że on żyje? — zanvtał srogo.

— Nie! — krzyknęła. — Jakżebym 
za ciebie wyszła? Myślałam, że już

blisko od trzech lat nie żył.
— Jakie miałaś dowody, że umarł?
— Kolega przysłał mi numer „Fi­

gara“ z zawiadomieniem. *
— I więcej nic?
•— Nie! — odpowiedziała.
— Czy to ma znaczyć, — nalegał 

— że wyszłaś zamąż po raz drugi, nie 
mając innego dowodu śmierci pierw­
szego męża, jak proste obwieszczenie 
w prasie?

— Nie przyszło mi do gtowyże 
mogła zajść omyłka! — odrzekła, 
otwierając szeroko żałosne, niewinna 
oczy.

Jej dziecinny brak odpowiedzialno­
ści nie mógł mu się pomieścić w gło­
wie. Nie mógł również pojąć jej oczy­
wistej niewrażliwości na najistotniej­
sze zagadnienia życia. Wydawało mu 
się to poprostu występne.

— Niech ci Bóg przebaczy tę 
krzywdę, jakąś mi wyrządziła* — 
rzekł.

— Ależ ja nie wiedziałam, Ewerar 
dzie! — zawołała biedna Iwona. — Je­
żeli byio potrzeba ważniejszych dowo­
dów, to czemuś sam o nie nie zapytał?

Kanonik odwrócił się, nie odpowia­
dając.

Przeszedłszy się powoli po pokoju, 
stanął znów przed żoną.

— Między zwykłymi uczciwymi 
ludźmi takie rzeczy rozumieją się sa­
me przez się! — rzekł.

— Przebacz mi! — powtórzyła z 
pokorą.

Ale on nie mógł się zdobyć na li­
tość. Skrzywdziła go w sposób nie­
przeliczalny.

— Ile było prawdy w tej wiado­
mości gazeeiarskiej? — zapytał chłod­
no.

Powtórzyła mu szybko opowieść 
Amadeusza o pobycie w szpitalu i o 
późniejszym ataku.

— Więc on się zabija świadomie 
absyntem? — rzeki kanonik.

— Zdaje się! — odpowiedziała z 
drżeniem.

— Czy mogłabyś mi powiedzieć, 
ogólnikowo, co poza tem zaszło mię­
dzy wami9 — zapytał po chwili mil­
czenia. — Wyjaśniłaś mu swoje poło­
żenie? Czy też nic nie mówiłaś?

— Naturalnie!... Powiedziałam... 
Musiałam powiedzieć. A on się roze­
śmiał... Tobie chciałam tego oszczę­
dzić, Ewerardzie.

— Mnie oszczędzić, Iwono?

(Ciae dalszv mtro)

ŚRODA. 3 KWIETNIA 1515 R.
Katowice. 6.30 Audycja ®o:ranna. 7.50 Wsk-vówVI 

praktyczne 11.57 Sygu:’ czasu. '2.03 Wladjmośoi me­
teorologiczne 12.05 Miuyia salonowa. -.3.50 ChwiAa dl« 
kobiet. 13.00 Beethovena Kreu zerowskn sonata - tPlł- 
ty). 13.50 Ceduła eieídy iboiawo-bjwarowej. 1400—
14.45 Muzyka lekka. 18.45 Rewia starszych coeiete*.
17.00 „Polityka państw europejskich w wojnie". 17.1B 
,x muzyki fclasyczW- 18.00 Pie&v słowiańskie. li.W

iVyfcoňczyH si«“ Wesoły Sketch. 18.45 Audycja Ri- 
oíawfcka. 19.07 „Osro&ifk kląski" — wyg'. Wtaí. W ło­
sik. 19.25 Wladomoj J sportowe. .9.35 Harmomíd 
Warszawscy. 20.13 Wieczór Mickiewiczowski tV'itaol.
21.00 Koncert ezopenoski. 31.30 Porad, raijoteemuezue.
31.40 Pieśni wkSk. 32.30 Muzyka ’efcka. 33.05—23.30
Sknzynaa francuska.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 f adycîa poranna. 12.0* 
Zespńl salonowy Rozgłośna Warszawskiej. 13.00 Kon­
cert z płyt. 15.45 Rew'a starszych operetek. 16.45 
Słynni artyści: Ttbta Ruffo (płyty). 17.15 „Z inuzylť
klasycznej". 18.00 Koncert z Torunia. 18.15 Wesoły 
sketch. 18.45 Fr arment ze sztuU p. Ł: „Błtwa pod 
Rac'aw.icamJ“. 19.35 Koncert zespołu ilarmcnts-ńw 
Warszawskich. 20.15 Wieczór .V.lckjewiczowsbl (trausr 
z Wiiłita). 21.00 Koncert szopenowski. 31.40 Pieśni pol­
skie w wyk. chóru ..Lutnia". 32.15 Oglo^renie wynik« 
tabrvk' „Tungsram". 22.30 Muzyka leska. 33.05 Kon-
cent zesipo-lu sakxnowego.

Kraków (293.5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Tranani. z Warszawy. 13.00 Koncert z płyt. 15.45 Rewia 
starych operetek. 16.45 Sienni artyścfi un plyiach 17.15 
Tramsm. z Torunia 1 Warszawy. IS t5 Płyty 20.15 
Transm z Wilna I Warszawy. 31.40 1 32.13 Transu, a 
Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Hamburg (331,9 m) godz. 11.30, 16.00, ,19.00, 23.00 
Mediolan (368,6 ni) eokJz. 11.30, 17.00. 21.00.
Praga (470,2 m) godz. 10.15, 15.55, 19.35, 21.00. 
Wiedeń (506 8 m) godz. 12.00. 16. l0, 19.35, 20.35, 
Budapes (550,5 w) jedz. 23,00, 17.30, 20.10,

CZWARTEK, 4 Ï.WIETNIA 1935 R,
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 7.50 Wskazówki 

praktyczne. 11.57 Cygnal czasu. 12.03 Wintnnwśoi metr 
CKnologiiczne. 12.05 Aodycf* dla szkól: ,,V esi* szkoła J 
12.30 Koncert szkolny z Filharmonii Warszewskiej. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.50 Ceduła giełdy zbozowo-towa- 
rowej. 15.45 Koncert orkiestry. 16.30 Pogadanka w 
Języku francuskim. 16.45 Kwadranc mirzyÆ klasycznej z 
iplyt. 1-7.00 Rtaportaii z Instytutu Radowego. 17-15 Koncert 
popuianuj. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Pcsciitci Re- 
vellersów. 18.45 Płyty. 19.25 Wiadomości sportowe, 
19.35 Płyty. 20.00 .X wesoła nraza p zez świat". 21-00 
Teatr W'yeùj rnżrii- — słuchowisko P. t-ï .,Rtkin1 '. 2130 
Władysław Żeleński: Trio fortepfiauowe. 22.15 Mu łyka 
lekka. 32 35 śpiewy historyczne 1. Lrsyn-Nżemocwicia i 
muzyki K. Kurpińskiego Cz okazji 150-lccra „rodzin) 

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycla poiawna. 13.05 
Audycja dla szkól. 12.30 ! 13.10 Koncert szkolny * Ftl 
Harmonii. 15.45 Koncert muzyki lekkiej. 16 45 Muzyka! 
klasyczna (płyty). 17.00 Reportai z Instytutu Radowe® 
w Warszawie. 17.15 Koncert popularny. 1800 piosenki 
zespołu revellersów (płyty). 18.45 i 19 35 Płyty. 20 00 
Audycja ntuzyozna ze Lwowa. 31.00 Teatr Wyotraźnf 
nada słuchowisko. 21.30 Koncert ze Lwów: 22.15 Kon­
cert ork. Jazz. P. ?. 22.25 1 23.05 Śpiewy btetar cz» ’ 
Nieme świeża z muzyka Kurpińskiego.

Kraków (293,e m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Transu., z Warszawy. 16.45 Slyund artyści (płyty) 17-00
Transm. z Warszawy. 18.00 Płyty. 18 45 i 19.30 Transm
z Warszawy. 19 50—22.00 Transm. ze Lwowa. 22.18 
,'ramsm. z Warszawy.

Lódi (221 m) 6.30 Transm. 8 Warszawy. 12.03 
Tiamsm z Warszawy. 14.00 Płyty- 15 15 Toansm. z War­
szawy. 16 45 ł 19.13 Płyty. 19.30 Transm.z Warszawy I 
Lwowa. 22.15 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 1157 
Transm. z Warszawy. 14.00 Muzyka artystyczna (pły­
ty). 15.45 Transm. z Warszawę. 16.15 Piyty. 17.00
Transm. z Warszawy. 18-45 Transm. z Warszawy 19.35
Audycja wokalu'- 19.50 Transm. z Warszawy I Lwowa.
20.45 Transm. z Warszawy. 22.16 Transm. z Warsza 
wy

KONCERTY ZAGRANICZNE 
Hamburg (331,9 m) godz. ld.00, 16.00. 20.10. 23.13, 
Mediolan (368,6 m) godz. 11.30, 17.00, 20-45.
Praga (470,2 m) godz. 11.05, 15.58, 20 00. 21.00. 
Wiedeń (506,8 m) g oáz. 13.10. 17.30, 20.35, 22.20 
Budapeszt (550,5 m) godz. L2.05, 17.30. 19.30.

GŁOŚNIK I JEGO TON.
(—) Jak wiadomo — większe głośniki dy­

namiczne są przytwierdzone do Trewnianych 
ścian, których wymiary zależą od wielkości gło­
śnika. Poglądy, jakoby drewniana oprawa była 
rezonatorem dla głośnika i miała takie znacze­
nie, jak dla niektórych instrumentów muzycz­
nych — są zgoła fałszywe. Przeciwnie, drgania 
oprawy drewnianej wespół z głośnikiem są wy­
soce niepożądane. Znaczenie jej jest więc inne.

Wywoływane przez głośnik w _ powietrzu 
fale głosowe rozchodzą się niejednolici?. Fale- 
wywołane przez wyższe tony, przebiegają pra­
wie prostolinijnie od głośnika — naprzód pod 
czas gdy fale tonow niższych zaginają się przy 
głośnik,- parabolicznie ku tyłowi. Toteż w pew­
nej odległości od głośnika braik niskich tonów, 
a tem fca.ner.i wierność audycji muzycznej po­
zostawia wiele do życzenia. I aby ter,u właśnie 
zjawisku zapobiec, daje się głośnikowi .ręwnia- 
ną oprawę, sporządzoną z dykty lub desek w 
posici kwadratowej lub prostokątnej. Stożko­
wą membranę głośnika przytwierdza się kantem 
do krawędzi wyciągniętego w pośrodku oprawy 
drewnianej, otvoru, jednakowoż nie wprost, 
lecz za pośrednictwem pierścienia skórzanego.

Działanie drewnianej ściany polega na tem, 
że zatrzymuje ona fale głosowe, odpowiadają­
ce tonom niskim, które mają dążność ku tyło­
wi : jdbija je przed siebie.

W ten sposób słuchacz otrzymuje równo* 
miernie całą skalę tonów i wiemy obu** aku* 
styczny słuchanej audycji muzycznel
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Wadliwa Esmusg&aa mftterpl^k01“** Gospodmcaa
rujnuje organizm, skraca życie. Przy 
sklerozie, artretyzmie, reumatyzmie sto­
sujcie sok czosnku f. f. Apteka Maro 
wiecka. Warszawa, Mazowiecka 10.

Prospekty bezpłatni»'

POD WŁOS...
Apteczka tomowa

■W jednem z pkm miejscowych ukazała 
dę onegdaj następująca notatka:

„Związek Aptekarzy składa wyrazy wdzięcz­
ności t anu Wojewodzie.

W dniu 29. 3. odbyto się doroczne walne 
zebranie Ogóln. Zw. Aptekarz) Woj. 61. Okręg. 
P. P. T. F. w ' Katowic ich, na Hörem dokonano 
wyboru nowego zarządu.

Po załatwieniu szeregu spraw ł wodo-vycl 
powzięto po wysłuchaniu referatu Pana Posła 
Aptekarzu ^ałdyk«, na temat „Ustrój Woje­
wództwa Śląskiego”, następującą rezolucję:

Obecni na swem Walnem Żebraniu Apteka­
rze Woj. Śląskiego solidaryzują się w sprawie 
ustroju we""-ętrznego Wojew. śląskiego z wy- 
wodam" Pana Wo<ewody dr. irańskiego, 
wypowiedzianemi w Sejmie śląskim dnia 17-go 
stycznia, oraz wyrażają p. Wojewodzie uznanie 
i wdzięczność za Jego ofiarną .tracę na Śląsku 
dla Polski.”

Nie trzeba oczywiście dodawać, že 
związek Aptekarzy przez wyrażę..ie tego 
hołdu dobrze zasłużył sie Ojczyźnie. Ser­
ce każdego obywatela radośnie zabije na 
myśl, że Aptekarze solidaryzują sie i skła­
dają wyrazy po kilka razy oraz że zabie­
rają glos w tak żywotnej nwestji. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że ten głos 
zaważy na szali dziejowej i że przyszłe 
pokolenia beaą z dumą mówiły:

— Oto to, co posiadamy, .mamy tytko 
'do zawdzięczenia Ogólnemu Związkowi 
Aptekarzy Woj. Śl. P. P. T. P. w Kntowt 

cach! Aptekarze niech nam żyją!
Równocześnie jednak mamy nadzieje. 

rźe doniosły krok Aptekarzy nie przebrzmi 
bez echa i że za ich przykładem pójdą 
jeszcze i inne organizacje, które to samo 
entuzjastycznie poprą i wogóle zamaniie-
'Stujtr

Goraja z&rofeń w iwiene cyfr
H roku 1935 wydatków 2 razy więcej, aniżeli w przededniu wojny

światowej
W okresie wzmożonych zbrojeń niemiecki 

instytut badania Konjunktur gospodarczych o- 
głosił ciekawą publikację, poświęconą zagad­
nieniom międzynarodowego przemysłu i handlu 
bronią Obszerna ta pobftkacja rzuca światło 

j na olbrzymi rozwój międzynarodowego prze. 
nysłu zbrojeń, a cyfry statystyczne ilustrują 
entowność handlu bronią.

Na wstępie publikacji instytut stwierdza, że 
mimo dekoniunktury panującej we wszystkich 
prawie dziedzinach gospodarstwa światowego, 
w przemyśle i handlu bronią w ostatnich la- 

[ tach zaobserwować się daje wysoką prosperi­
ty. Jakkolwiek ścisłe jej uchwycenie w cyfrach 
statystycznych natrafia na trudnośd, to jednak 
obliczenia instytut- dają przynajmniej ogólne 
pojęcie o stopniu rozbudowy przemysłu i 
handlu bronią. Według tych obliczeń handel 
światowy bronią, nmium :ją i sprzętem zbroje- 
liowyui zwiększył się w ciągu ub. r. o 12 proc.

W eksporcie poszczególnych państw zaob­
serwować się dają pewne różnice. Włochy, 
Belgja, Szwecja i Czechosłowacja zwiększyły 
w pierwszym rzędzie eksport wyprodukowanej 
przez nie broni ręcznej i amunnicji. Wielka 

j Brytanja, Francja i Stany Zjednoczone zredu­
kowały w r. ub- w porównaniu do r. 1933 eks­
port swój tych rodzajów broni i amunicji.

I Zwiększyły one natomiast eksport swej broni 
nowoczesnej, a w pierwszym rzędzie aam Pło­
tów 1 uzbrojenia powietrznego. Eksport samo­
lotów, motorów lotniczych, spadochronów i 
rzęści aeroplanowyoh ze Stanów Zjednoczo­
nych zwiększy! w roku ub, o 100 proc. Jeszcze 
przed kilku laty eksport samolotów i motorów 
nie dochodził do 20 proc. :attgo wywozu 
przemysłu zbrojeniowego. W r. ub. udziai bro­
ni powietrznej w tym eksporcie przekracza 30

proc. Nietylko wartość tego eksportu wzrasta, 
ale i siła, oraz zasięg dzialama sprzętu wojen­
nego.

Aie i te porównania w niedostatecznej 
mierze ilustrują rozmiar zbrojeń światowych. 
W ostatnich bowiem latach cały szereg państw 
zwiększyć! swe dążenia do autarchji w dziedzi­
nie zbrojeń i rozbudował w szybHem tempie 
własne przemysły W obrotach handlu świa­
towego zjawiska te z całego szeregu względów 
są naogół uchwytane tylko częściowo. Roz­
kwit tego przemysłu jest w rzeczywistości 
znacznie poważniejszy, aniżeli to znajduje swój 
wyraz w cyfrach handlu bronią.

Już w r. ub. wszystkie kraje świata wydały 
na zbrojenia o blisko 35 proc więcej, aniżeli 
w ostatnim roku konjunktury, t. j. 1929. W 
ciągu br. wydatki te wzrosną o 30 miljardów 
marek, t. j. będą o 50 proc. wyższe, »niżeli w 
r. 1929, pr tekraczając niema1 dwukrotnie po­
ziom z r. 1913. 30 miljardów marek stanowi 
więcej, aniżeli wynosi roczna wartość całej 
produkcji niemieckiej, czy brytyjskiej, wiecej 
aniżeli cały import Europy w zakresie surow­
ców, półfabrykatów i gotowych wyrobów i 
dwa razy więcej aniżeli wartość zapasów zło­
ta Stanów Zjednoczonych.

Erzytem uwzględnić aaieży fakt, że ceny 
sprzętu wojennego są niższe, aniżeli np. w r. 
'928. Przeciętnie epadek cen tych artykułów 
w ostatnich 5 latach wynosi około 16 proc.

Bez zbytniej przesady można powiedzieć, 
że cały świat w r. b. wyda trzy razy tyle w 
zakresie kapitałć v 1 pracy na ztrojmia, ani­
żeli w przededniu Wojny śwWowej. Te ol­
brzymie wartości wystarczyłyby całkowicie na 
pokrycie zapotrzebowania państw uprzemysło-

Premje 1-
Dla zu pełnienia podanej wczo.a, tabeli 

wygranych Poż Inwestycyjnej podajemy wy­
grane 500-zlotowe, które padły dnia 1 bm.:

Żł. 500 — Nr. serji 1115, Nr. oblig. *3; Nr. 
serji 5968, Nr. oblig. 35; Nr. serji 8527, Nr. 
oblig. 41; Nr. serji 6019, Nr. oblig 12; Nr. 
serji 5664, Nr. ot lig 48; Nr, serji 4870, Nr. 
oblig- 1 ; Nr. serji 8629, Nr. oblig, 10; Nr. serji 
6706, Nr. oblig. 21; Ar. serji 3712, Nr. oblig.
15; Nr. serji 9130, Nr. oblig. 37; Nr. serji
9373. Nr. oblig. 18 . Nr. serji 3744. Nr. oblig.
4; Nr. serji 1644, Nr. oblig 6: Nr. serji 2142, 
Nr. oblig. 44; ' Nr. serji 6639, Nr. obłig. 49; 
Nr. serji 7909, Nr. oblig. 33; Nr. serji 4415, 
Nr. oblig. 211 Nr serji 684, N». oblig. 1Q; Nr. 
serji 1789, Nr. oblig. 29; Nr. serji o 165, Nr. 
oblig. 49; Nr. serji 6096, Nr -oblig. 29; Nr. serij 
832, Nr. oblig. 18; Nr. serji 2846, Nr. oblig. 31; 
Nr. serji 8788, Nr. oblig. 15: Nr. serji 8855, 
Nr. oblig. 27; Nr. serji 6083, Nr. oblig. 34; Nr. 
serji 4623, Nr. oblig, 41; Nr. serji 959, Nr.

oblig. 20; Nr. serji 5 67 Nr. oblig. 1; Nr.
serji 8225, Nr. oblig. 40; Nr. serji 4607, Nr.
oblig. 21; Nr. serji 2285, Nr. oblig. 35; Nr.
serji 6000, Nr. oblig. 4; Nr serji 6799, Nr.
oblig. 19; Nr* serj' 643, Nr. oblig. 3; Nr. serji 
9054, Nr. oblig. 27; Nr. serji 7636, Nr obłig. 
7; Nr. serji 930, Nr. oolig. 15; Nr. serji 4986, 
Nr. oblig. 17; Nr. serji 6528, Nr, oblig. 29; 
Nr. serii 5768, Nr oblig. 40; Nr. seiji 3654, 
Nr. oblig. 30; Nr. serji 2162, Nr. oblig. 13; 
NV. Si ji 2091, Nr. otiig. 4; Nr. serji 7197, 
Nr. oblig. 9; Nr. serji 7710, Nr. obłig. 29; Nr 
serji 897, Nr. oblig. 19; Nr. serji 9564, Nr. 
oblig. 43; Nr. serji 5351, Nr. oblig 38; N-ry 
seryj 1223, 2807, 7093, 1410, 5487, 3708, 9844, 
6735, 6573, 3610 — Nr. oblig 8; Nr. serji 
7096, Nr. oblig. 16; Nr. serji 6318, Nr. oblig. 
16: Nr. serji 8744, Nr. oblig. 17; Nr. serjS 2182, 
Nr. oblig. 41.

0 on a dt o wylosowano 254 premij po 250 zł.

PODATKI PŁATNE W KWIETNIU

7loiatM
z nauki i sztuki

DNO MORZA POD HELEM ODSŁONIŁO 
SWĄ TAJEMNICĘ.

Przy pracach na a budową portu w Helu 
kierownictwo robo* natrafia od dłuższego czasu 
na szczątki murów i fundamentów, któro się j 
znajdują pod powierzchnią morza na kälkv- 
metrowej głębi. 1 Jak się okazuje, są ro ruiny I 
ongiś pierwszej osatiy na Helu, która w po- ■ 
ęzatkąęh 14 wieku podniesiona została do god­
ności miasta. Obok tej pierwszej osady w 
r. 1430 powstała druga osada, Stanowiąca dziś 
kąpielisko Hel. Stary Hel po wojnie szwedz­
kiej w r, 1629 uległ zniszczeniu. Odkryte obec- [ 
nie szczątki fundamentów i murów na dni: 
monkiem, pochodzą z pierwszego kościoła ka­
tolickiego w Helu, który zbudowany został w J 
XII wieku. Liczne nawałnice : burze z koncern 
XVII wieku teren Starego Helu zniszczyły; a' 
morze wtargnęło w głąb i zalało całkowicie 
Stary Hel. Obecnie podczas budowy mo*o por- 1 
towěgo natrafiono na ru:nv przy pogłębianiu ' 
dna. Ddlkrycie jest o tyle ciekawe, że rybacy | 
helscy, mówiąc o sfrtopjoi.em mieście, mieli ' 
słuszną rację. Ruiny bowiem znajdują się oj 
kilka metrów od brzegu, na głębokości jiie-J 
znacznej pod grubą warstwą mułu.

W kwietniu płatne są nasiępujące podatki:
1) do 15 kwietnia — załiczica miesięcz::.. 

na podatek przemysłowy od obrotu za r. 1935 
w wysokości podatku, przypadającego od o- 
brotu, osiągniętego w marcu 1935 r. przez 
przedsiębiorstwa hanmowe I i II Kategorji

I handlowej i przemysłowe I dc V kategorji, 
urowadzące prawidłowe księgi nandlowe oraz 

[ przez przedsięoiorstwa sprawozdacze,
2) do 30 kwietnia — pierwsza rata zry­

czałtowanego podatku przemysłowego od o- 
brotu, osiągniętego przez drobne przedsiębior­
stwa (rozporządzenie ministra skarbu z Snia

I 6 marca 1935 r. — Dz. U. R. P. nr. 16 poz. 
86); ......................................

3) do 15 kwietnia — zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od nie­
których zajęć zawodowych, w wysokości przy­
padającej od dochodu, osiągniętego przez no-

I tarjuszy (rejentów) i pisarzy hipotecznych w 
marcu 1935 r.;

4) dc dnia 7 kwietnia — podatek dochodo-
' wy od uposażeń służbowych, emerytur 5 wyna­
grodzeń za najemną pracę, wypłaoonych przez . 
slużbowcę w marcu 1935 r.; I

o) do dnia 15 'kwietnia — pierwsza rata z

tyruh. różnicy w podatki dochodowym od u- 
posażeń, wynikającej z kumulacji uposażeń, o- 
trzymanych w ciągu 1934 r. od różnych służ- 
bodawców;

6) do dnia 30 kwietnia pierwsza rata da­
niny majątkowej, przez płatników I grupy 
kontyngentowej (rolnictwo) ;

7) do onia 30 .kwietnia — pierwsza rata 
podatku gruntowego za rok 1935;

8) do dnia 30 kwietnia — państwowy po­
datek od nieruchomości za 1 kwartał 1935 r.;

9.) do dnia 30 kwietnia — podatek od lo­
kali, tudzież od placów budowlanych za ! 
kwartał 1935 r.;

10) do dnia 5 kwietnia — podatek od ener- 
gji elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energjj elektrycznej w czasie od 16 do 31 
marca 1935 r.; do 20 kwietnia — tenże poda­
tek, pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dni 
kwietnia 1935 r.

Ponadto płatne są w kwietniu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty 1 terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na któ­
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z termi­
nem płatności, również w tym miesiącu.

PODROŻEJĄ
Jak już podawaliśmy, zrealizowane zostało 

( stitnio porozunvenie fabryk drutu i gwoździ. 
W wyniku umowy podpisanej w dn. 30 ub. m. 
w skïaü porozumienia weszły poza szeregiem 
drobniejszych zakładów następujące fabryki 
Modrzejewskie Taidad” Górniczo-Hutnicze, 

’luta Królewska i Laura, Huta Bankowa, Tow. 
Akc. Przem. Metahą-gicznego w Polsce S. A. 
w Radomsku, Warszawska Fabryka Gwoździ i 
Drutu „Drut” (J. B. Rosenfeld) Bracia Szain 
w Będzinie, fraz Belgijska S. A. Warsz. Fabi- 
Dnrta, Sztyftów i Gwoździ.

Porozumienie otrzyma formę prawną snól- 
ki z ograniczoną odpowiedzialnością „Biuro 

1 Sprzedaży Zjednoczonych Fabryk Drutu i

Gwoździ“ z siedzibą w Warszawie, przyczem 
ostateczny skład władz przedstawia się jak 
następuje: prezes — B. Grodzicki (Syndykat 
Hut Żelaznych), wiceprezes — R. Tomce (Hu­
ta Bankowa), wicepres — J. Razenfeld 
(„Drut“), dyrektor naczelny — Z Machersk' 
(Tow. Akc. Przem. Met. w Radomsku), wice­
dyrektor — H. Landau (Bracid Szajn w Bę­
dzinie).

Wytyczną dla powołania porozumienia byi 
stan zatrudnienia fabryk w r. 1934. Ceny ar­
tykułów, objętych porozumieniem w związku 
z powyższeui ulec mają zwyżce od 10 do 15 
proc

wienych w zakresie surowców 1 środków spo­
żywczych.

Nadmienić należy, że publika« ja ta nie za­
wiera danych dotyczących Niemiec.

M. K,

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
t dnia 2 kwietnia I93S r.

Ceny rozumieją s.~ za 100 ks parytet — rfoo Kato­
wice, w handlu hurtowym ładunkach wazonowych.

Kursy ustalone na podstawie cen tranzakcyjuyun: 
żyto 1S.20—15.50. Łubin żćlty 13.75. Mąka pszenna 

Bat. IA 0-X>% dl.jj. Mąka pääenna g nt. IE C-u5% 
26.00—26.50. Mąka ż«Mh la do 55% 24.23—VM. Mąka 
żytnia Ib do 65% 23-25—-23.50 Mąka żytnia H 55-70% 
„sitkowa“ 17.25. Otręlby żytni- z p-nzem. siamdartone- 
go 10.75.

Nasiona: Seradela M.50.
Ceny or.'entacTinî trłeiżnticnJrue — Usposobienie: 

spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
s dala 2 kwietnia 1935 r*

Ceny parytet Poznań.
Żyto cena transakcyjna tramz. 30 ton 13.85. Żyto ce­

na trantzaikcyfna tranz. 30 to<n 14, Owflea cena transakcyj­
na fcraniz. 30 bon 14,55, Jęczmień 710—-725 17,50—17,75» 
Jęczmień 680—690 er. 16.50—17, Otręby iytoiie 10,50— 
U,25, Otręby pszenne grube U,50—12, Otręby p&zen-a« 
średnie 10,75—li,25. Reszta nonowań be« zmiany. Uspo­
sobienie spokojne.

Tranzaikoje na odmiieirnf*di »warunkadi: żyta 226 ton, 
pszenicy 1059 Łoa,

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 2 kwietnia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc. pcż. budowlana 46,00. 5 proc. poż. 

konwersyjna 68,25. 5 p oc. poż. kolejowa
63.00. 6 proc. poż. lolaro a 76,00—77,50. 
4 proc. poż. dolarowa 53,25—52,60—53,38
7 proc. poż. stabilizac. 69,00, '69,75, 69,50, 69,88 
drobne. 7 pro :. L. Z. Pastw. Banku Rota. 83,25.
8 proc. L. Z. Państw. Rota 94,00. 7 proc. L, Z,
Banku Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z.
Bamku dospod. Krajów. 9^,00. 7 proc. obłig.
Banku Gospod. Krajów. 33 25 8 prre. obłig.
Banku lospod. Krajów. 94,00. 4 i pół proc.
L. Z. Ziemski“ Kiedyt. 50,25—50,63—oC 50.

Akcje:
Bank Po’ski 88,07—8ń,JO. J ilpop 10,90 do

11.00. Starachowice 16,75. Haberbuscn 48,50 
do 48,75.

Dow’zy :
Belgja 90,35, 90,65, 90,05. Gdańsk 173,20, 

173,63, 172,77. Hclandjć. "58,20, 359,10 357,30. 
Londyn 25,70, 25,83, 25,37 Nowy Jork kabel 
5,30,125, 5,34,125, 5,28,125. Paryż 34,99, 35,08, 
34,90. Praga 22,14, 22,ij, 22,09 Szwajcarja 
171,67, 172,10, 171,24. Włochy 4o,95, 44,07, 
43,83. Berfa 213,00, 21^,00, 212,00. Koc in 
haga 114,60. 115,15, 114,05. Hiszpanja 72,46, 
72,82, 72,10.

Wataty:
Dolar prywatny 5,30,25. Tendencja nie­

jednolita.
Pożyczki Polskie w Nowym Jorku: 

Pożyczka dolarowa 73,50. Pożyczka Diiio- 
nowska 85,00. Pożyczka stabilizacyjna 116,25. 
Pożyczka warszawska 6/,00. Pożyczka śląska
68.00.

Ustawodawstwo gospodarcze
W dn. 31 marca r. b. ukazał się nr. 23 

Dziennika Ustaw R. P., w którym ogłoszone 
zostały m. in. następujące ustawy i rozporzą­
dzenia o charakterze gospodarczym:

ustawa z dn. 18 marca 1935 r. o opodatko­
waniu kwasu węglowego;

rozp. ministra Opieki Społecznej z dn. 26 
marca 1935 r. o wykonywaniu przez Hindus* 
Pracy pośrednictwa pracy;

rozp. ministra Opieki społecznej z dn. 27 
marca 1935 r. o Biurze Pośrednictwa Pracy 
dla robotników poiiowych w Gdyni;

rozp. ministra Skarbu z dn. 29 marca 1935 
r. o wypuszczeniu 3 ,proc. Premjowej Pożycz­
ki Inwestycyjnej;

rozp. ministra Skarbu z dn. 30 marca 1935 
r. o poborze 10 proc. dodatku do opłat stem­
plowych, podatków pośrednich i podatku gran­
towego oraz 15 proc. dodatku do podatków 
bezpośrednich oraz spadkowego i od da­
rowizn;

rozp. ministra Skarbu z dn. 31 marca 1933 
r. w sprawie wykonania ustawy z dn. 18 mar­
ca 1935 r. o opodatkowaniu kwasu węglowe­
go.

Hiszpańskie winogrona
Wobec zniżki ceł na owoce ł szpafiskie. 

rozpoczęto obecnie sprawa«Łzać hiszpańskie 
winogrona. Do Warszawy nadeszły 2 nier- 
ws,7e wagony twch winogron. Kalkulują się 
one w detalu na 2.60 do 2.S0 zł. za 1 kg.

Letna pora handlu
W dniu 1 cwietnia wchodzi w życie za.zą- 

dzenie o letniej porze w handlu w sklepach z 
wodą sodową, owocami i słodyczami. Będą 
one otwarte do godziny 23-ej, a nie jak dotąd 
do godziny 21-e

i

09561774
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Wzorem Arsen« Łupin
Typy francuskich przestępców

Ludzi o skłonnościach zbrodniczych, 
spotykamy na całym świecie. Każdy na­
ród posiada jednak mietylko odrębne u- 
stawodawstwo karne, ale i właściwy so­
kle typ przestępcy. Dla Turcji będzie 
Wim Ali Baba, dla Włoch Rinakto Rinałdl- 
Ü, dla Węgier legendarny Sandor. Praw­
dziwy typ przestępcy francuskiego naj­
lepiej scharakteryzował Maurice Leblanc 
w swoim Arsenie Lupin, tym wesołym, 
i: onicznym i lubiącym używać życia 
dżentelmenie - włamywaczu, który naj­
chętniej przybiera na siebie postać ary­
stokraty, wyśmiewa policję i więzienia, 
z których ucieka w niezwykle zręczny 
sposób. Typy takie raz Po raz pojawia­
ją się przed francuskimi sądami przy­
sięgłych.

Niedawnö temu głośna była w całej 
Francji sprawa Ludwika Riveta. Ten 
przystojny, elegancki i dobrze wychowa­
ny światowiec ma dopiero 24 lata, był 
jednakże skazywany iuż kilkanaście razy 
za włamania i oszustwa. Podobíte, jak 
Arsenjusz Łupin, tak i Rivet, przybrał 
sobie legendarne nazwisko markiza de 
Segonzac I on okazał się mistrzem w 
ucieczkach z więzienia. Ostatnio zdołał 
uciec w łodzi z kolonji karnej w Mettray. 
Dotarł do Południowej Ameryki i po wie­
lu awanturniczych przygodach powrócił 
do Francji i osiadł w znanej miejscowo­
ści kąpielowej prZj ujściu Loary, odwie­
dzanej głównie przez bogate rodziny 
ókol.^zrej arystokracji.

Wystąpi* tutaj jako markiz RoBand de 
Segonzae, romantyczny właściciel zamku 
w Bretanji i zdołał się wkręcić do najlep­
szego towarzystwa. Między innemi po­
znał się z Panną Lucie Urlen. aóiką bar­
dzo bogatego właściciela zamku nad Loc- 
Tą. panienka zapłonęła gorącą miłością 
do pięknego markiza, który, jak sam opo­
wiadał, skutkiem lekkomyślnego błędu 
młodości, musiał opuścić zamek rodzinny 
i utrzymuję się z niewielkich sum, przy­
syłanych mu przez owdowiałą matkę. I 
rzeczywiście młody markiz pokazywał 
przekazy od swojego bankiera w Paryżu 
i płacił swoje długi.

Minęło lato i piękny markiz wyjechał 
do matki, aby pomówić z nią o planowa­
niem mi tżeństwie Młoda l udě czekała 
na wiadomości 7 daiekiej Bretanji, gdy w 
okolicy źruefmęła Wieść o olbrz ymie* 
Kradzież«), dokonanej w noc odjazdu mar­
kiza rta zamka Pormc. przez nieznamycn 
sprawców. Burzliwej nocy złodzieje, 
według naj.epszych wzorów Lupina, po­
trafili splądrować zamek doszczętnie, za­
bierając srebra, kosztowności, dzieła 
sztuki, wszystko, 00 tylko posiadało 
znaczniejszą wartość. Sprowadzeni z 
Paryża detektywi wkrótce natrafili na 
ślad rzeczywistego złodzieja. Nieszczę­
śliwa Lucio dowiedziała się, iż ten, który 
opanował jej serce, jest notorycznym 
przestępcą. Rzekomy markiz znowu sta­
nął przed sądem i do mieodcierpianych 
jeszcze kar, dodano mu 15 miesięcy wię­
zienia. Ludwik Rivet powędrował na 
Wyspy Diabelskie, a piękna Lucie Uri en 
ze złamańem sercem poszła do Maszto- 
ru...

W ostatnich tygodniach stanął przed 
sądem przysięgłych inny „Arsenjusz Lu­
pin“, światowy włamywacz, Serge de 
Lenz. Jest to elegancki mężczyzna, nie 
Pierwszej już młodości, o przeszłości, 
pełnej najbardziej fantastycznych przy­
gód. Dość powiedzieć, że ma na sumie­
niu przeszło 40 dowiedzionych prze­
stępstw, z których ostatnie kosztowało 
go kilka lat więzienia Serge de Lenz 
zrezygnował tym razem z ucieczki i za­
chowywał się w więzieniu tak pop aw- 
mie, iż część kary darowano mu.

Prosto z więzienia pojechał do znanej 
miejscowości kąpielowej Dieppe, i wkrót­
ce nawiązał znajomość z dziwacznym 
Amerykaninem, nazwiskiem Guise-Hite, 
który utrzymywał, iż spokrewniony jest 
% książęcą rodziną francuską Ouisów. 
Obydwaj zaprzyjaźnili się tak dalece, że 
znany włamywacz był stałym gościem 
■w willi Amerykanina, do której posiadał 
nawet własne kluczę.

Wystarczyło, aby miljoner amerykań­
ski wyjechał z Dieppe na jeden dzień. 
Serge de Lenz udał się z wózkiem ręcz­
nym przed willę „przyjaciela“, otworzył 
drzwi własnym kluczem i po chwili uka­
zał się z podręczna kasą pancerną, która 
ułożył na wózku. Następnie przetoczył 
wózek do najbliższego postoju taksówek 
przeniósł kase do samochodu i kazał sie 
zawieźć na małą stację ko i e owa w ok ob­
cy. Wkrótce iuż Sergiusz de Lenz sie­
dział w iednym z wytworrvch oarys*ch 
hoteli. spogWac na zamkniętą kasę 
pancerna Otwieranie kasy bez kluczy

jest zbyt uciążliwe, to też światowy wła­
mywacz kazał zawołać ślusarza.

Miljoner amerykański, donosząc po­
licji o kradzieży utrzymywał że w kasie 
znajdowało się 50.000 franków w gotów­
ce, oraz kosztowności, wartości pół miijo- 
na franków.

Gdy policja ujęła złodzieja, znalezio­
no już przy nim tylko 24.000 franków. 
Serge de Lenz, utrzymywał z całym spo­
kojem iż Eie miał bynajmniej zamiaru 
skraść pieniędzy, chciał jedynie dostać 
w swe ręce papiery osobiste Ameryka­

nina, aby «ię przekonać, czy istotnie był 
on spokrewniony z rodziną książąt fran­
cuskich ] czy godny byt jeg,i przyjaźni, 
Faktem jest, że po kradzieży powrócił 
spokojnie do Dieppe i dopiero przeko­
nawszy się, iż Amerykanin nie omiesz­
kał zawiadomić policji, uciekł samolotem 
do Brukseli. Byłby też prawdopodobnie 
zdołał ujść pogoni, gdyby nie to, że boy 
z hotelu brukselskiego, poznawszy w nim 
dzięki fotografjom, jakie podawały pisma, 
poszukiwanego włamywacza, sprowadził 
policję.

W piątek w Akademji Sztuk w Berlinie odbyto się otwarcie wystawy sztuki pilskiej. Na 
naszej ilustracji widzimy na trybunie prezydenta Akademji Schumanna. W pieu wszym rzę­

dzie s>edźą od lewej: ambasador Lipski, kanclerz Hitler i premjer pruski Ooertag.

Jeśli zjesf
zegarek,
mamusia
nie będzie
wiedział«!«
o które)
godzinie
dać Ci
FOSFATYNfc
FALIERA

FF = pierwsza papka dzieMó 
I

Ochrona ptaków
W panku Lainz, pod Wiedniem, urządzo««* 

rezerwat o Obszarze ^0.000 m. kw. z olbrzymią 
ilością sztucznych gniazd, poideł, żerowisk itp. 
W samym środku rezerwatu postawiono pom­
nik św. Franciszka z Assyżu, patrona ptaków 
1 zwierzynv dłuta rzeźbiarza, Józefa Josephu.

UfMIMJDER Mfi(IID-(IWL£PłZy Din MLHWniO C«Y
POLOME Ni WYKI

Że mogą się znaleźć bidzie, którzy 
rzeczy rzadkich, gotowi są płacić sttmj 
pod wpływem namiętności do zbierania 
ogromne, nawet za kwiat szybko więd­
nący, tego dowodem jest pewien angiel­
ski zbieracz storczyków, kiedy niedawno 
Zamach w Londynie fantastyczną sumę
12.000 funtów szterlingów 360,00^ zł. za 
vsoaniaty egzemplarz świeżo odkrytej 

odmiany storczyka.
Warto z tego powodu przypomnieć, 

że już przed irzystu laty, gdy ukazały się 
w Holandji pierwsze sprowadzone z Azji 
tulipany i rozpoczęła się na ziemi holen­
derskie;, ich hodowla, powstała tam gieł­
da tuiiparów, na której notowano ich ce­
ny, jak ceny papierów procentowych. 
Robiono nawet tranzakcje terminowe, a 
za niezwykłe pięknu ©gžempafze tulipa­
nów płacono po cztery i pięć tysięcy 
guldsnów.

Obecnie dzieje się to ze storczykami, 
ale w znacznie większych rozmiarach. 
Liczba amatońów i hodowców storczy­
ków wzrasta bez przerwy, gdy tymcza­
sem zdobywanie nowych odmian tych 
pięknych i oryginalnych kwiatów połą­
czone jest z nadzwyczajnemi trudnościa­
mi w najniezdrowszych, wilgotnych pu-

tem-9zczaoh podzwrotnikowych, wśród 
peratury ciePlai .lianej.

Myśliwi, polujący na storcyki, nara­
żają się na niemniejsze niebezpieczeń­
stwa niż myśliwi, polujący na lwy lub 
lamparty, nietylke bowiem narażeni są 
na ataki dzikich zwierząt, ale przedzie­
rając się przez gąszcze podzw: otniko- 
wych puszcz, szukając rzadkich kwia­
tów na powalonych Piniach olbrymów 
leśnych wśród mokradeł, padają nieraz o- 
fiarą wężów jadowitych, muszą znosić 
prawdziwe męczarnie wiskutek ukąszeń 
moskitów, unoszących się chmurami nad 
wilgotnemi terenami puszczy. Jedną z 
najpiękniejszych odmian storczyka, na­
zwaną „Sotrafia“ odkrył myśliwy w Da- 
homeju na uległych lozkładowi zwło­
kach krajowca, który zmarł w głębi pu­
szczy. .

Inny znów myśliwy sto czyków Fran­
cuz, Hamelin, polując w puszczach 
Madagaskaru, wkrótce pc zajęciu tej wy­
spy przez Francuzów, doznał niezwykłej 
przygody.

W polowaniu towarzyszył Hamelimo- 
wi naczelnik dzikiego jeszcze zupełnie 
picmienia tuziemców. Trzeba trafu, że 
naczelnik ten zachorował i zmarł w pu­

szczy. Ca śmierć tę odpowiedzialnym u- 
ozynilj tuziemce myśliwego francuskiego 
i dal' bieduemmu 'iarrrelinowi, stosownie 
do praw? wśród nich Panującej o, do wy­
boru, albo spalenie żywcem, albo też po­
ślubienia wdowy po naczelniku. Natural­
nie, Hameiii wybrał zło mniejsze i poślu­
bił ciemnolicą a przytem starą już vdo- 
wę. Dopiero po 5 latach uda.o się Hame- 
linowi uciec.

Nasza ilustracja przedsta -.ia najsłynniejszą po skromicielkę na świecie, Amerykankę Mabel 
Stark, w czasie tresowania bengalskiej tygrysicy, która potrafi jeździć na kult

W roku 1938- odbędzie się w Japonji pdstonię 
de budowanego obecnie najmiększego posągu 
świata. Posąg ten. wysokości 22 metrów, 
przcdsti iwia słynnego kapłana buddyjskieg« -, 
założyciela jednej z rozpowszechnionych w Ja­

ponji sekt.

Niemcy nowojorscy zebra!! 
17.000 doi. na obronę Haupfmanna

Niemcy amerykańscy wierząc w niewinność 
Hauptmar.nr, będącego z pochodzenia Nietr 
cem, a skazanego na krzesło elektryczne za za­
mordowanie synka Lindbergha, powołali do ży­
cia tak zw. „Fundusz Obrony Brunona Haupt­
manna“. Fundusz ten posiada już ponad 17.000 
dolarów kolektowanych wśród Niemców ame­
rykańskich na koszta apelacji od ostatniego 
wyroku.
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Dziś: Ryszarda 
Jutro: Izydora rota.
Wscł ód sl.: g. 5 m. 08 
Zachód sl.: g. 18 m. 11 
Długość dn.: g. 13 m. 03

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W toidele katedralnym łw. Piotra l Pawi* w Katowlcaci

Cz„.“.rtek. — Oodiz. f tnsr* Iw,
6.30 msz* Iw.
T iroozw'OT ■«* t J*o* Ktocrik*
Í.30 msza Iw-
Jg.30 Retootellsicje Stow. Meiůw Kat.

Śląsk przed 50 laty
Ze huta „Zgodď* w Świętochłowicach 

padła już raz ofiarą bankructwa, o tern 
nudo kto wie. Dowiadujemy się o tem z 
lamów „Katolika" z dnia 3 kwietnia 1885 
roku. „Katolik" wówczas pisał dosłownie:

— Eintrachthuta zbankrutowała. Na 
Szczęście już tam me było wiele robotni' 
ków. Jeżeli kupiec zbankrutuje, to jedna 
rodzina zbankrutuje, lecz. jeżeli fabryka 
zbankrutuje albo licho stoi, to tysiące ro­
dzin jest czasami nieszczęśliwych. Dla te­
go powinno prawo państwowe tak ustano­
wić:

1) nie wolno zakładać iabryH, Medy 
pokładów przemysłowych jest dosyć i me“ 
ma potrzeby więcej fabryk zakładać.

2) nie wolno zakładać fabryki temu, kto 
tde pokaże odpowiedniej sumy gotó wki 
pieniężnej.

3) zarzad fabry ki stoi p fd dozorem ker 
misji, złożonej z fabrykanta, robotników i 
'komisarza rządu.

4) nie wolno sprzedawać towaru za 
byłeco dla konkurencji, bo przez to siebie 
i innych naraża się lekkomyślnie na stra­
ty"

Tyle „Katolik" z przed 50 laty. Jak 
ydęc widać i wtenczas vanowa. na Śląsku 
kryzys l wtenczas radzono nad tem, by 
roztoczyć kontrole nad przemysłem, i do­
magano się wglądu przez robotników w 
gospodarkę przemysłu. Dziś meinaczej 
sprawa się przedstawia, łłutc „Zgoda'' 
jednak z tej opresji wyszła wówczas ca- 
lo. bo do dziś dnia istnieje, cczkolwiek 
walczy poważnie z kryzysem. Nic się za­
tem rde zmieniło.

• • ■
W tym samym numerze ,Katolika" 

znajdujemy następującą wzmiankę z Kar 
towic: , - - ••

— Dla wszystkich Warsztatów’’ drogi' 
!'żelaznej (kolejowych) górnośląskiej 'wy­
znaczono czas roboty na lato <»d godz. 6 
rano do 5 l pól wieczorem, a zima od go­
dziny 7 rano do godz. 6 1 pół wieczorem. 
Na Obiad przeznaczono 11 pól godziny. A 
tiziś?~.

Pożyteczna Inicjatywa Akcji Kami.
Szybko postępujący rozbój Akcji Katolic­

kiej w diecezji katowickiej stwarza konieczność 
istnienia w parafjacb odpowiednich domów 
związkowych dla potrzeb organizacyjnych sto ■ 
iwarzyszeń, zaliczonych do Akcji Katolickiej. 
Sporo parafij zwłaszcza w okręgach przemysło­
wych ma już zdawna okazale domy katolickie 
związkowe; sporo jednak nie ma ich jeszcze. 
Żeby przyspieszyć powstanie choćby tylko 
Bkromnych, niewielkich domów wiązkowych 
we wszystkich parafjach, wydał Diec. last. 
[Akcji Katol. w Katowicach, w porozumieniu z 
J. E. ks. biskupem Adamskim, odezwę do księ­
ży proboszczów i do ocganizacyj katolickie’’ 
w sprawie budowania katolickich łomów pa­
rafialnych (związkowych). W niektórych pa­
rafjach już przystąpiono do realizowania haseł 
odezwy, t. zn. do budowania domów. Odpa­
dają tu przeważnie trudności terenowe, gdyż 
prawie w każdej parafji znajduje się własny 
grunt probostwa, na którym może stanąć dorr. 
parafjalny. Pozaterr. — koszty robocizny i ma- 
terjalów budowlanych nie są dziś zbyt wyso­
kie. Dzięki pożytecznej inicjatywie D. I. A. K. 
parafje diec. katowickiej posiędą własne ośrod­
ki pracy i rozwoju Akcji Katolickiej, a ludzie 
zdobędą ćłioć trochę pacy i chleba.

Z sali sądowej w Lublińcu
Sąd Okręgowy w Lublińcu skażaj w uib. 

oniedaiaJek b. członka Srinzelca“. niejakiego 
(Wincentego Źurka z Tarnowskich Gór za 
oszustwa przy zbieraniu żywności oraz go­
tówki na cele związkowe, na 4 miesiące are­
sztu bez zawieszenia kary.

Małżonkowie B. i P. Sz. z Jawomticy, pow. 
Lnbbniecki, skazani zostali za usunięcie bydła 
z pod zajęcia na 14 dni areszrtu i ponoszenie 
kosztów sądowych. Karę aresztu zawieszono 
im na przeciąg trzech lat. (ipig)

Koń w trzęsawisku
Z końcem grudnia ut>. roku sieradziono pod 

Lublińcem pewnemu rolnikowi koma, którego 
obeeme znaleziono w powiecie Radomskim, 
uduszonego w trzęsawisku. Przyipuszozalnäe 
kradzieży konia w grudniu dokonali cyganie, 
którzy nie mogąc go wydobyć z trzęsawiska, 
pozostawili go na miejscu, (pg)

Protest robotników brykietowni kopalni „Emma“
przeciw unieruchomieniu jej

W związku z zamierzeniem unierucho­
mieniem przez dyrekcję kop. „Emma“ w 
Obszarach brykietowni zainteresowań* w 
tej sprawie robotnicy, zwołali na ub. nie­
dzielę zebranie protestacyjne, w któretn 
wzięło udział około 70 robotników.

YV toku obrad stwierdzono m. in., że

Wczorajszej nocy dom nr. 26 przy ul. 
Kaliskiej w Sosnowcu był widownią 
'krwawego zajścia na tle mieszkaniowem.

W domu tym mieszkał lokator Józef 
Wrzesień, który zalegał z płaceniem 
czynszu. Przed dwoma laty dom ten ku­
pił p. Krupa, który uzyskał na Września

■jder’enia krwi do głowy, śaiiskaniie w 
okolicy serca', brak tchu uczucie strachu, 
pncecMiiciMii : nerwówę, migrena, niepokój i 
bezsenność mogą być łatwo usunięte pvzez 
używana© naturalnie;' wody gorzkiej Franci* 
szka-Józela. — Polecana pr„ez lekarzy.

na wypadek unieruchomienia brykietowni 
zwolnieni robotnicy nie będą mogli korzy­
stać z zapomóg dia bezrobotnych, ponie­
waż nie mają jeszcze r. zapracowanych 
przepisowych 152 dniówek. Na zebraniu 
przyjęto rezolucję, protestuiącą przeciwko 
unieruchomieniu brykietowni. (r)

wyrok eksmisjb Wtedy Wrzesień, ko 
izystając z opnóżnionego w tym domu 
mieszkania, przeniósł się tam.

Właściciel ponownie zaskarżył go i 
uzyskał drugi wyrok. Na tern tle wczo­
rajszej nocy między Wrześniem, a sy­
nem właściciela domu, Stanisławem, do­
szło do bójki w czasie której wściekły 
Wrzesień rzucił się na Krupę * nożem 
zadając mu cios w okoiicę serca.

Ciężko rannego Krupę, przewiezit no 
do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 
Września aresztowano.

• Wiosna nadeszła — najwyższy czas I
przygotowali mr- odzienln 1 •

• Dziś wiadomo każdemu bez wyjątku I m p
na Górnym Śląsku, że w naszej naj- ■

«•> bardziej nowoczesnej maszynowej 
instalacji do cnemiczneg czyszczę- •

9 nia stosującej niepa’ne związki od-
czyszczające (bez benzyny) czyści- w
my wszelkie części garderoby, por-
tjery, dywany itd. nietylko zupełnie 
bezwonnie i z wyizukaną staranno-

•

e ścią. lecz również w rekordowo krót­
kim czasie, przywrac: J4C czyszczo-

•

« nym przedmiotom pełną świeżość 
barw i to po wyjątkowo niskiej; ©- •

a nach:
Ubranie męskie Zł. S,90
Płaszcz męski (lotni) „ 5,90

•

w Płaszcz męski (zim.) od „ 6,90 
Spodnie męskie „ 2,50

•

Suknia zwykła od » 3,90
Suknia jedwabna od „ 4,90

•

- Kostium damski od „ 4,90
Płaszcz damski (letni) „ 5,90 -

• rzimowy bez futra) „ 6,90
Swetr wełniany „ 1,90 •

w Bluzka „ 1,90
Zjednoczone Zakłady Pralń •

o Katowice, Francuska 10. Tel. 30113. •

9 BIELIZNA DOMOWA NA WAGĘ! •

Zamach ' *; „ lokatora
na właściciela domu

D należytą reprezentacją rolnictwa Śląskiego
Projekt ustawy o ŠI. Izbie Rolniczej budzi poważne zastrzeżenia
Na ostatniem posiedzeniu plenarnen 

Sejmu Śląskiego, poszczególne kluby po­
selskie zajęły stano'1 sko w sprawie 
przedłożonego przez Śląską Radę Woje­
wódzką projektu ustawy o Śląskiej Izbie 
Rolniczej. Zaznaczyć należy, że projekt 
ten, w szerokich kołach rolniczych spot­
kał się z bardzo stanowczą krytyką. Naj­
poważniejsze zastrzeżenia budizą m. im. 
artykuły 14, 22, oraz 56 projektu ustawy.

Artykuł mianowicie 14 ustawy, a wraz 
z nirr, art. 22 dotyczy składu i wybmu 
zfonków Rady Izby. Art. 14 p zewidu- 

je m. in. na 24 radców piętnastu z wybo­
ru pr^ez zgromadzeuii wyborcze, skła­
dające się w myśl art. 22 w braku oejnri- 
k)ó.v powiatowych, z komisarycznych 
Wydziałów Powiatowych, wzgl. samo- 
rządtwych, gdzie, jak to słusznie ■md- 
'K, eàl'l przedstawiciel zespołu Postów Ch. 
Dem. i ŃPR. poseł tłreiińslJ ornik czę­
sto pozbawiony jest odpowiedniego za­
stępstwa. Ponadto artykuł ten przewi­
duje 9 dalszych radców, wybranych przez 
organiZacje rolnicze powo ane do tego 
aktu przez p. Wojewodę, wreszcie dal­
szych radców z nominacji, których licz­
ba jednak nie może przekraczać połowy 
ogólnej liczby radców z wyboru, czyli 
12 radców.

Z powyższego wynika zatem, że rol­
nik, zainteresowany w pracach tej insty­
tucji i utrzymujący ją z własnych fundu­
szów. jest prawie zupełnie od wpływu 
na swą reprezentację zawodowa odsunię­
ty, a na jego miejsce większością cio­
sów decydować mają czynniki, nie rnają- 
co nio wspólnego z praktycznem rol­
nictwem. Wybory do Rauy winny być 
tak, }ak dotąd bezpośrednie, a przepro­
wadzać je wmni rolnicy, opłacający 
składki na i^ecz utrzymania tej Izby.

Znajduje się pozatem w projekcie ar­
tykuł (56), którego doprawdy zrozumieć 
nie można- Artykuł ten bowiem przewi­
duje rozwiązania stosunku służbowego 
między dotychczasowymi pracownikami 
stałymi I^by, a Izba Rolniczą, o ile ci 
nie zostaną ponownie do służby przyJvci. 
przyczem, przewiduje się wypłacenie je­
dnomiesięcznej odprawy w wysokości 
poborów za styczeń ub. roku.

Na wokandzie Sądu Okręgowego z 
Katowic, który bawił na sesji wyjazdowej 
w Mikołowie znalazła się sprawa głoś­
nych nadużyć, jakich dopuścił się skarb­
nik gminy laroszowice, w pow. Pszczyń­
skim, Jan Kostyra. W czasie pełnienia o- 
bowiązków skarbnika gminy, Kostyra 
przywłaszczył sobie mianowicie sumę 
1.554.34 zl. z pieniędzy gminnych. Suma 
ta wpłacona była przez ludność wsi. jako 
należne podatki, które jednak nie wpłynę­
ły do kasy gminnej, lecz zużyte były 
przez nieuczciwego urzędnika na osobiste 
cele. Wvkazata to kontrola, jaką prze­
prowadził w kasie grmnnei kontroler Wy­
działu Powiatowego. D. Wicher z Pszczy­
ny. Na rozprawie osk. Kostyra nie przy-

Rćwnież i prsec’w takiemu traktowa­
niu praw stałych pracowników .'zby wy­
powiedział się stanowczo przedstawiciel 
zespołu posłów Ch. Dem. uważają: je 
za niesprawiedliwe i zapowiadając, że w 
komisji sejmowej wysunie poprawki' 
zmierzające oo zmiany projektu w myśl 
dotychczas obowiązującej ustawy.

Bardzo dziwną rolę jako „reprezentant 
fachowych rolników“ (jak sam o sobie

€o to fest

......gss
mówił), odegrał w dyskusji nad tym pro­
jektem poseł sanacyjny Palarczyk, któ­
ry w całej nelni, aprobując projekt rzą­
dowy, stwierdził m. in. że „ustawa ta 
idzie po tei Iinji, aby reprezentacja Izby 
tak pod względem fachowym, jak i też in­
telektualnym, stanęła na odpowiednim 
poziomie“. Pana Palarczyka nic zupeł­
nie nie obchodzi t. zw. forma wyborów. 
Drugorzędną dla niego, ja«o „fachowego 
rolnika“ (!), rzeczą jest, kto właściwie 
będzio reprezentował rolników w Izbie i 
kto będzie decydował o nałżyw otnie]- 
szycn Ich interesach. Niestety, że ani 
Sejm, ani też rolnicy, kładący specjalny 
nacisk na Jakość reprezentacji swej w 
Izbie, nie dowiedzieli się w ten sposoo, o 
co właściwie temu .fachowcowi“ cho­
dziło. ^ .

W ten sam rposób poseł Palarczyk 
posbyf się skrupułów co do art. 56 pro­
jektu, dopuszczający zwalnianie dotych­
czasowych stałych i wpracowanych 
urzędników Izby. względnie przyjęcie na 
ich miejsce innych, na nowych podsta­
wach. Jako główny motyw pójścia po 
tej iinji, p. Palarczyk wysuwa twierdze­
nie, że do tej P°ry Izba była pr wadzona

znał się do zarzuconego mu czynu, twier­
dząc, że wszystkie pieniądze z podatków 
odprowadzał do kasy gminnej. Brak sumy 
1.554,34 zł. w kasie, powstał prawdopo­
dobnie dlatego, że wpłacał on zawsze 
większe kwoty do rąk naczelnika gminy, 
który mu jednak nie wystawiai za te kwo­
ty żadnych kwitów. Oczywiście, że tłó- 
maczenie to wydawało się dość naiwne. 
Następnie sąd przesłuchał kilku świadków, 
którzy zeznawali na okoliczność zarzutów, 
zawartych w akcie oskarżenia.

W ciągu rozprawy prokurator stawił 
wniosek o przekazanie sprawy do rozpa­
trzenia przez komplet trzeci, sędziów. Sąd 
orzyctiylił sie do te co wniosku i w tym 
celu rozprawę odroczył

.centralistycznie". Zdaniem jego, winno 
się to zmienić i dlatego też obecnie pra­
ca Izby winna .pójść w teren *. „Genial­
ny“ obrońca nierealnego Projektu zapo­
mina, że temu „pędowi na teren“ bynaj­
mniej nie przeszkadza dotychczas jfoo- 
wląizuiąca ustawa i że właściwie twór­
com projektu chodzi wyłączni: o usunię­
cie dotychczasowych stalyeh 1 niewy­
godnych obecnemu rezimon i urzędników 
oraz zastąpienie ich ludźmi „wypróbowa­
nymi“, czyli „swoimi“.

Mamy wrażenie, żn do szerszego omó­
wienia tego projektu dojdzie jeszcze w 
międzyczasie, nim ustawa zostanie u- 
chwalona, przedewszystkiem na tym „te-1 
renie“, na który się stato rosoły wał p. 
Palarczyk i, że wtaśnie w szerokich ko­
łach-rolniczych, a specjamie' w kołach 
drobnych rolników, na których ustawa 
nakłada poważne obciążenia ria rzecz 
utrzymania Izby, spotka się on z druzgo­
cącą odprawą.

Z sali rozpraw w Katowicach
Na lawie oskarżonych Sądu Okręgo­

wego w Katowicach zasiadł we wtorek 
niejaki Stanisław Grajcarek z Brzezinki, 
który był już 24 razy karany i przesie­
dział za różne przestępstwa, a m. in. za 
bigamję, około 10 lat w więzieniu. Obec­
nie odpowiadał za fałszywe obwinianie 
urzędnika kolejowego, Alojzego Gamzy, 
na któ.ego napisał doniesienie, że do­
puszcza się systematycznych kradzieży! 
na szkodę O. D. K. P. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że don esienie 
Grajcarka nie było oparte na zadnich 
dowodach. Sąd po przesłuchaniu świad­
ków, skazał go na 6 tygodni aresztu, bez 
zawieszenia wykonania kary.

W innej sprawie zasiadł’ na ławie 
oskarżonych Jan Konik z Katowic-Załę- 
ża. W styczniu br.. policja aresztowała 
kolegę oskarżonego, niejakiego Szwajmo- 
cha. Oskarżony, dowiedziawszy się o 
tem, poszedł do aresztów policyjnych i 
niezauważony przez nikogo, otworzył 
drzwi celi i wypuścił Szwajnocha z celi. 
Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał. Sad Po przesłuchaniu świad­
ków skazał Konika na 5 tygodni aresztu*

rilie'śco*e przesyłki listowe
Dyekcja Okręgu Poczt i W

Katowicach przypomina, że z dniem 1 kwiet­
nia br wprowadziła w Katowicach specjalne 
doręczanie miejscowych przesyłek listowych, 
które wrzucone do osobnych skraynek listo­
wych poloru zielonego, najpóźniej do godz. 16 
tego samego dnia będą doręczane adresatom.

Ponadto przypomina się, że we wsizyst- 
ken miejscowościach można nadawać miej­
scowe kartki za opłatą 5 gr., zawierające wy­
łączna© zawiadomienia o płatności weksli niie- 
motywowane, wezwania dio zapłato należno­
ści, lub krótkie zawiadomienia o przestaniu 
wniosków egzekucyjnych spowodu niezapła­
cenia należności za opłatą 10 groszy w<zigJę - 
dnie 20 groszy (zależnie od wagi) miejscowe 
listy otwarte, zawierające wyłączone niemio- 
tywowan© zawiadonręnia o wymiarze skła- 

Î dek, wezwania lub nakazy płatnicza z aweriŁ 
Miołąozonemi blankietami nauajwcz jni P K. O,

Sprawa nadużyć” / w p. Jařmice
przed sądem

01626217

5209
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Straszna ś nierc bezrobotnego na iorzc Kolejowym
port kołami pociągu osobowego Katowice - Rybnik

miast uochodzeń stwierdzono, że ciaio O. i wane zwłoki nieszczęśliwej ofiary własne’ 
wleczone zostało jeszcze przez wag xn na lekkomyślności odstawiono do kostnicy w 
przestrzeni około 30 metrów. Zmasaknr l Leszczynach, (r)

Unichoienie kopalni ” jrzata“ w BçdziÉ
Prade przy udwatHtianiu*

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach uruchomiona zostanie kop. „Mał­
gorzata“ w Będzinie, którą od dłuższego 
czasu- jest zatopiona.

‘Ma kopalni tej prowadzona była go­
spodarka rabunkowa, co wkóńeu' dopro­
wadziło do zaniknięcia. Obecnie kopal­
nię wdzierżawili właściciele kop. „Pod- 
reden", którzy w najbliższych dniach 
przystąpią do odwodnienia. Wybity bę-

Dmla 1 bm. o godz. 20.30 na szlaku ko- 
felowym Dębieńsko - Rzędówka, w pow. 
Rybnickim, wydarzył się straszny wypa­
dek przejechania na śmierć bezrobotnego. 
Mianowicie 30-letm Jan Oślizłok z Ksią- 
źenic wracał o krytycznej godzinie do do­
mu zakazaną ścieżką wzdłuż toru kolejo­
wego. Na widok nadjeżdżającego w stro­
nę Rybnika pociągu osobowego, O. za­
mierzał jeszcze w ostatniej chwili przejść 
przez tor kolejowy- zahaczy' jednak nogą 
o wystającą z podkładu śrubę i upadł na 
szyny ncd koła pociągu

W tej samej chwili koła pociąga prze­
szły przez ofiarę wypadku, ucinając gło­
wę od tułowia oraz stopę lewej nogi. Po­
nieważ , wypadek zauważono w ostatniej 
chwili z lokomotyw y, pociąg zatrzypiaiK 
okazało się jednak, że dla ofiary wypad­
ku nie ma już żadnego ratunku.

W t< ku przeprowadzonych natych-

Z sali sadowe) w Mikołowie
<Sa< Okięogwy z Katowic, na sesji wr 

ifazd-owei w Mikstowi«, rozipa-trywał sprawę 
maca Wincenteg , A-ojizego, Wiktora. 1 Jana 
Krenceyka, w Mikołowie, oraa Francisz­
ka /ioiuzka z Mokrego, którzy Arvtaiend byJd
0 ciężkie pobicie Franciszka K-raczykai, bra­
ta pip,rwszyci; oskarżonych.

iNa tle mtaporozramień iraatetkioiwydh do­
chodziło pomiędzy Franciszkiem ÎKirer o?" 
kieim, oraz oskarżonymi do częstych’ klótn. 
fW dmiii 5 lutego br. -wieczorem Franciszek 
Krenazyk powróciwszy do dictum, wszczął 
« wanturę o niesłuszny jego zdaniem podział 
majątkowy. Doszło, do bójki, w czasie które; 
pobity został w straszny sposób przez swych 
iPraci, oraa przeż Franciszka Biucsika, wsku- 
itek czego leczyć się ir.usiał przez przeszło 
ř tygw ril

Po pr-zeshidhiaińiti kiłk 1 świadków sąd wr 
Bądził oskarżonych \\ rocan-tegO. Wiktora i J-ar- 
na KrenozykŁ, oraz ^iranoi-szka Buczka na 
f miesięcy więzienia, z zawiedzeniem wyko­
nania kairy na cztery lata. Osk. Alojzy Krieiti- 
c^yk został uwrinfcmjr od winy * kairy.

' 0 umową taryfową w handli. 
na Śląsku

Dnia 1 bm. bawi w Warszawo» prezes 
V. Z. P. w Katowicach, p. Ludwik Maciejewski, 
!W sprawie zatwierdzenia Omowy taryf »woj pra* 
cowíšków handlowy f h w Województwie sial; 
skiem. P. ; Made'ewäki przyjęty znsta przez 
wicedyrektora departamentu «racy p. Premiera,, 
który oświadczył, że sprawa nadanfe mocy 
irbowiązującej umowie zost tnie _ załatwiona 
jwzeiz p. ministra Opiek: Społecznej w nuibliż 
szych dniach.

‘Komika ZagięUowska
_ KI UI> JFŻDZILCKI W JOSNOWCU.

IW Sosnowcu odbyło się uroczyste otwarcie 
tiiowo-załcżoti-ego klubu jeździewtciego Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Na uroczyste otwarcie
przybył m. in. płk. dypł. Broch wicz-LewmsKÍ,
prezes Dolskiego Związku Jeidßieok-ieiao oraz 
wielu wybitnych jeźdźców ze Slasika i Zagłę­
bia Dąbrowskiego. W ramad uroczystości 
(odbyło się szereg konkursów. W kontes;- ». 
skokach lżejszych z przeszkodami wysokości
1 mtr. pierwsze miejsce zajął pipor. ' a, eusz 
Cieślik z 23 p. a. 1., drugi® miejsce por. Kwie­
ciński z 23 p. a. 1., 'trzecie miejsce por. Adam 
iuau-ica z 3 p. uf. W konkursie skoków cięż­
szych ; 1) ppor. Kamiński 3 pułk já, 2) Wil­
helm Schön, 3) por. Adam Galica. Na zakoń­
czenie uroczystości odbyła się cekor-acja 
Wieńcem laurów /m „Hamleta“ skoczka o sła­
wie mrecteymarodoweij.

— W PNIU 14 kwietnia otwiarta zostanie 
W gmachu semłnarjum męskiego w Sosnowcu 
wystawa obrazów ariystów-manarzy Szkoły 
Krakowskiej Dochód z wystawy przeznaczo­
ny jes/t na kolonie heinie tfia młodzieży szikd- 
mej. Wystawa trwać będzie do 5 maja. Skupi 
ona około 350 obrazów wybitnych artystów.

— ZMIANY W POLICJI. W najibJiżsizydh 
«dniach w policji w Zagłębiu nastąpią zmiany 
ma stanowiskach kierowniczych. KomendaJjt 
powiatowy Kocy-n-er idzie do Łodzi, a na reigo 
.Tiiejsoe pnzychodzi kom. SorańsKi z Gdyni, 
kom. Ciesielski z I kom. w Sosnowcu idzie 
do Kielc. na jego miejsce przychodzi kom. 
Leo z Dąbrowy. Do Dąbrowy idzie pkom. 
Trzęsow siki z Będzina, a w Będizimie kieircw- 
rjetwo komisariatu obejmuje asp. Filipowicz 
fc Czeladzi.

— TRAGICZNA ŚMIERĆ BEZROBOTNE­
GO W ZAGÓRZU. 1 bm. w bieda-szyb-ie pod 
Zagórzem zatruity zcetał gazami Jan Skibiń­
ski z Dąbrowy. Zwłoki wydobyto.

— NA FRONCIE PRACY. Pracownicy za­
trudnieni w branży mięsnej w Będzinie, wy- 
rtąpił-i z żądaniami pod-wyźk; płac. Wczoraj­
sza konferencja nie daia reeul-tafci, to też na­
stępna odbędzie się 9 bm. W najbliższym cza­
sie n-a-skutek wystawienia inspektoTa pracy, 
wyznaczona zostanie nadzwyczajna komisj-a 
rozjemcza, która załatwi drngchrwafy zatarg 
o płace dozorców domowych w* Sosnowcu, 
Będzinie i Dąbrowie.

— NAGŁY ZGON. W Sosn-owoii na ulicy 
»marł nagie Józef Tygielski Brzozową 10

dzie nowy szyb, a fcopalnia zostanie 
znacznie rozbudowana.

W pełnym -ruchu kopalnia zatrudni po­
nad 100 robotników. Przed kilku tygod­
niami kop. „Małgorzata" była głośna ze 
względu na aresztowanie jej b. współ­
właściciela, pod zarzutem nadużyć. W 
jakiem stadium sprawa ta obecnie się 
znajduję, nie wiadomo-. -,

„Franciszek“ zatopiony
Kop. „Franciszek“ w Strzemieszy­

cach zosta'a zatopiona wskutek unieru­
chomienia szybu „Ałbeif“, należącego Jo 
-kop. „Flory“. Woda z „Albertu“ zalała

kilka mniejszych kopalń, to tedS- -unieru­
chomienie to przedstawia się b. tajemni­
czo. Skutkiem tego kilkuset ludzi straciło 
pracę.

Wiosna zbliU s^szyfrkiemi krokami. Každý mysli n wakaclach. Ukt nawet nie pamięta, že istnieje 
miesiąc grudzień, a w g-t^niu „gwiazdka11. Csy 

myśli kto o gwiazdce? Zapewne nikli

Wykłady cnrzescijan^ko-spoleczne 
w Bobrownikach

Z końcem ub, miesiąca "dbyły się w 
Bobrownikach, w pow. Będzińskim trzy-r 
dniowe wykłady chrześcijańsko ■ społecz­
ne, zorganizowane staraniem miejscowego 
koła Chrz. Dem. i pod przewodnictwem ?. 
Stanisława Kubańskiego. Podczas wykła­
dów tych sala „Domu Katolickiego“ wy­
pełniona była po brzegi. Poszczególne 
referaty wygłoszone został« przez dzia­
łaczy Ch. Dem. a m. in. również przez 
p. A. Gacka z Katowic. W wyidadach na
3.000 mieszkańców Bobrownik brało u- 
dział dziennie około 800.

Siwiały rąbanek ułtczny
Duří i bm. wieffibrfeth hięjiki ;Kair.ier 

,z. Zawodzia wyrwa' Tekli Z. z Katówić hn Rlaj- 
cu Wolności w Katowicach torebkę, zawiera­
jącą 36 zl. i, różne drobiazgi, zosfąj jednak w 
czasie pośoi-gu przytrzymany przez połi-cjamta, 
pełniącego służbc przy Konsulacie niemieckim 
orz y ul. Sokolskiej. ,

Pubowi amatorzy wina
Dnia 31 ub. m. o pomocy właniali się nie­

jacy F-raciszek Łachota i R-omar Cipa z Nowej 
Wsi do składnicy win i wódek Jakóba Sala w 
Nowej -Wsi, gdzie przy pomocy świdrów usiło­
wali wywiercić o*“'*' do piwnicy z winem. Pe­
chowy ci. amatorów wina jednak przytrzymano 
■i odstawiono do aresztów policyjnych.

Sauiohjjstwo rzeźniKa w Katowicach
Dnia 1 bm. nad ranem o godz. 5 rzucił się 

24-letni rzeźrik Władysław Mikołajczyk z Mi­
chałkowie pod B rym o wem pod koła pociągu 
osobowego, które przepołowiły ciało denata. 
Zw'1-oiki przewieziono do kostnicy szpitala miej­
skiego w Katowicach. Przyczyny samobójstwa 
chwilowe nie zdołano ustalić.

Kumbinacje kopalni „Groöziea"
Dn-ia -1 bm. kopáte Tou axzystwa Gro- 

d-ziockiego „Grodziec“, wskiutek starał zamzą. 
du przęsumięta została z klasy A, do klasy B, 
przez co .uległy cibmżo r o 9 proc. 'rarofokl ro­
botników. Jak wiadomr fcopalraia gródejecka 
■ma kilka onilionów dłwg-r, 1 ‘ praesurięc ie j-ej 
do Masy B. ma obniżyć Jcbsaty prountkoj!. 
Wśród robotników powstało duże przygnę­
bienie, itetmibairdziej, że obiec-' warno im zwięk­
szeń1!® liczby dniówek, co miało po zniżce za­
robków wpłynąć na utrzymanie dotychczaso­
wego wynagrodzenia, jednakże boipałnła uza­
leżnia zwiększenie dczby dniówek, od uzy­
skania większego kontyngentu produkcji, cze­
go do tei pory .jeszcze nie uzyskanie,. Sprawą 
k-oipał-ni grodziedMej za’ąl się ostatnio Inspek­
torat iPracy

JCcomka OCkuska
— ZAI WIŁ RDZENIE BUDŻETÓW. Bu­

dżety wszystkich 1-4-tu gmin wiiiejsikách, pow. 
Olkuskiego, zostały na onagdajs-zem posiedze­
niu Wydziału pow. w Olkuszu zatwierdzone. 
Budżety t-e przedstawiają się, jak -następuje: 
Bolesław zł. 77,451, Ci wiowice zł. 32.375 Dłu- 
żec zł. 29,8-54, Jamrot zł. 44.817, Kidów zł. 
20.794, Kiroszyce z>l. 28,655, Minoga zł. 24.652, 
Ogrodzieniec zł. 44,931, Pilica ził. 46.039, Rab- 
sztyn (zł. 34.185., Skała ził. 16.363, Slaiwków 
zl. 48.273, Suboszowa eł. 41,640, 2-ari ->wiec 
zl. 39.199.

— KWILĄCE NIEMOWLĘ W LESIE. —
Op-egdaij ramo nieznana młoda kobieta porzu­
ciła kiifcumiesięczne dziecko w krzakach lasu 
t. z^w. „Chrusty“, smumy Ksia-ż Wielki, pow. 
Miechowskiego i zbiegła^ Kwiilące njam-owłę 
usłyszeli pnzecinoKWó z pobliskie i wsi i za­
brali je do sebie. Kobietę ową widziano zda­
leka, lecz -nikt jej nie zna. Zawiadomiona o 
wipadika policja poszukuje wyrodnej matk-i.

W poniedziałek, dnia 1 kwietnia 1935 r. o godzinie 16,15 zasnęła w Bogu. 
po krótkiej i ciężkiej ćhoirdbię, zaop atmzona św. Sakramentami, nasza najdroższa 
Ätetka

w. Szs>cbtf«a«hsB<S<x:Ea

śp. Jadwiga loksowa
przeżywszy lał 77,

W ciężkim smwtki: pogrążeni'
SYNOWIE.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Katowicach, przy nil. Kochanów ■ 
skiego 12, nastąpi w czwartek, dnia 4 bm. o godz. 15-tej. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w piątek, dnia 5 b. m. o g-od-z. 9-tej w kościele N. M. P.

JeaU,
istmda i &pum

A Rewja warszawska w Katowica''1’ w 
sali Teatrzyku „Rarytas“ w Katowicach przy 
ul. Stawowej występuj) artyści „Wielkiej Re- 
wji“ w Warszawie/ z Heleną Makowską,- Ben­
derem, Regro Wojciesziką na czele. Dfogram 
obfity, urozmaicony i interesujący, podany jes* 
w sposób kulturalny i ujmujący. Publiczność 
bawi się doskonale.

A PRBMJBRA „DOLARY PANA DE SION A C'A“.
W- prayieoto-wańja b-uMi w 3 « ctairii daiua Bimsch» 

t. t. „Dolar; Pana de Skgm-ac'a'* w reżyserii pi Go­
dlewskiego. Premiera ciekawej tej sztuk: odbęoode się 
w sobotę, dnia 6 hwfctalr o »-uda. Z0-te.' wlecą. B'le-ty 
dc na-bs ii w Kasie Teatry. Tet. 324-4X.

A repertuar teatru POLSKIEGO W KATO* 
WICACH.

ŚRODA: *. Î0 .Każdy ctíowlek".
CZWARTA: g. 20 „Slirby panieńskie“.
SOBOTA i g. 16 JO „Śluby panieńskie“ (dla. nikol)’
*. 20 ,.Dolary Pana Stena«." foremjera).
NIED71EI A: g. 10,30 JOałwna »cdirdy1 CporaiM* 

sekoilny);
ST- dff I g. 20 ,jRraeKłstaradeinia «mràedao»". -

'WTOREK: 8. 20 ^rwł* d»leń ( noc" iMallcSta 1 Wę* 
gjeitko).

A REPERTl AR TEATRU POLSKIEGO NA PRO* 
WIN^.IT;

CHORZÓW: nją-iek: r. K.30 „Śluby eameństle*
BIELSKO: ftoniedklalleK: g. 20 „Dolary Pana Ste-

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDQWPGO W. 
CHORZOWIE:

NIEDZIELA. 7 kwietnia o g. 20,00 — Występ Arty­
stów' Krakowskich .-Meca małżeński ■ 2:2“. Ałcyweso’* 
komedia w 3 aktach.

REPtRTUAR REDUTY ŚLĄSKIEJ W CHORZOWIE:
Środa, 3 kwietni i -o g cr. 20-iej „Obrona .Często* 

ohowj“.
Środa, 10 kwietnia « godz. 20-te] „.Jomao , *i 

(i-remlera)

REPÇRTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „To są-oa humor, PBp I

Plap". „osino i „Ps(t 1 Patadioo iaäso JasalbandslíďV 
Colosseum: .to-ojar nad Wołga“.' Pałace: „Moje marze­
nie to ty"- Rialto: „Sprzedany- głos”, /mion: „Scaii,- 
polo". Atlantic (Zawodź e) : „Przyigody »x>dróżnC,dr“" ( 
ma-dipn.Ju.ram.

SZOPIENICE. Helios. „Audlen-ol- y Iscblu’*.
MYSŁOWICE. Union: „NlcdoVcdczon:. syrrfonl.*1,

Helios: „Dlabllca w Kanzas".
- CILORZOW L-Apollo: „Daljwtaęji .-w rmmdnrkŁd.*' 

ł: „T<>rre.it!or-"i 1 kn''-ie«y“t ':Co.ns. eiiui/ ,W,:«-Toaiik.. ‘, '„Ko- 
i»!k- polny i mrrwk-a^^ orn.z .Jicmou. sżybk^tJ".

■ CHROPACZOWsnńłrtropOI1. „Śpiew*,-felBit dżlewezy- 
na“ I „Handel żywym towarem w Buenot- Aires“;-

MIKOŁÓW. Adria (d! Śląskie): „Co. mdl mąż rob* 
w nocy“ i „Calu] mnie Jeszcze“.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseun „CdrZa grrerala 
Pankratowa“ ( „Dziewczę z gńr“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Scaaupolo“. . Kameralne: 
„Sr.i maniiO-jrawny"

NOWA WIES. Europe: „Jel królewska moíí" I „Don 
KIchèt“.

SZARLEJ. Apollo: „Pat I Patachon lalko JazzhaB- 
dz-KcS". Rialto: „BohatersH czym" Î .„totcl”.

TARNOWSKIE GÖRY. „Nowości" wyświetla od p-Iał- 
ku, dnia 8 marca br. film p. t „Pan bez mieszkania“.

RADZIONKÓW. Apollo: .Jjogrorocy prr es tworzą" | 
.Księżna Edyt-“.

RYBNIK. Pałac: „Hrabia Menie Christo". Apollo: 
.Karnawał i mlioSć". Helios: „Syn marnotrawny".

WODZISŁAW. Słońce: „W wiedeńskiej kawiarence“.
KOPALNIA ŁMA. Helios: „Saalency", od środy 27 

bm. „Heśnlarz Warszawy“.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Niedokończona symttmja", 

Palace: „Bal *w Savoyu“.
BĘDZIN. Apollo: „Wesoła wdówka". Nowości: „Ma­

towana zasłona". Światowid: „Czerwony wóz".
DĄBROWĄ. Ars: - Ka-ttasza“. Balka: „Antek pdilc- 

ma)ster“.
CZELADŹ. Czary: „Nędznicy“.
ZAWIERCIE. Stella: „Czarna- pedK*.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU
Dziś w środę, 3 bm. -o godz. 20 m. 16 W yrtryul go- 

ścftnole zespól krafkowsM OT- UiilarsMego * Klnelskite-o w 
sztuce p. 4. „Mecz mlłżeóskl". Bilety wcześniej do na­
bycia « -p. Czechowskieso.

Dziiś, 3 bm. staratiiiem P. M. Sz. w Satmnló, Teatr 
Mii-ejski z Sosnowca ®ra na Sa-turuie komedię muzyczna 
,p. t. „Jim I JM".

Jutro, ćma 4 Im. c godz. 20 w. If sx> keltach papn- 
larnych ou 28 gr. aircyasielo Hterauury polskiej, tragedia 
J. Slowa-okiego w 5-cmi aktach p. 4. „Balladyna". Bile­
ty u E>. Czeducn. skeego.

Nadużycia finansowe w magistracie ehorzows&in
Do&hodzcnla przeciwko dwum urzędnikom

Wi-elk-ą '„emsaoię wywołał w Ci.rczowi-e 
failct ujawinieniia w o-statntoh dniach wielkiich 
nadużyć w mag-istracto miasta Chorzowa. Jak 
się mianowicie dowiad-uijemy przed niedaw­
nym czasem przeprowadzono rewizję w kasie 
hiiuira elektrycznego i wcdociągowego miasta, 
gdzie stwierdzono pewne naduży«p», Niecz?y- 
stych- ma-rdpułacyj dopuszczać się uiiełi kas-jeT. 
Franciszek Maruszczyk, oraz księgowy Jerzy

Kleszcz, obaj zamieszkali w Chomowie. Po~. 
rozuniiewadac się wzajemnie mieli fałsze ivać 
raohtrtki o-dbio-rców ener^j-i elektrycznej, w 
ten sposób, iż wpisywali n,a rachunkach tycn 
fikcyjne mniejsze sumy. Otrzymane w ten 
sposób różnice gotówkowe wędrowały nastę­
pnie do głębokich kieszeni ntesamieonych 
urzędników. W sprawia tej pr-owa focne są ze 
st-ony magistratu odipoWiednie do-ohodrtea:-

które jednakże nie zostały do tei pory ukoń- 
czt-ne. Wysokości sumy. ja-ką mieli sobie 
przywłaszczyć ooaj urzędnicy, nie zdołano 
do tej por’ ustalić. Ni-emm-ej jednak przypu­
szczają ogółni.e. iż ma Się tu do czynienia Z 
kwotami słęgającemi ponad kijka tysięcy zto- 
tych. Po ujawnieniu tych ma-ni.pnlacyj, Kleszcz 
i Máruisizczyk zostali zw-oliiieni z zajmiwa- 
n-ych prz-ea siebie posad

12
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Komisarz demob. wyraził zgodę na zwolnienie 168 pracowników
Komisarz de-moblliżacyjny rozpatrzy! 

Sui wszystkie wuioski kopalń i hut, jak'i 
innych przedsiębiorstw przemysłowych, 
dotyczące zezwoleń na ’woWenie pew­
nej liczby pracowników umysłowych z 
Pracy.

Wnioski takie nadesłało 15 przeďJy- 
tolorstw, domagając się ogółem aprobaty 
fc( 'mfearza demoblizarsinego na redukcję 
258 osób, prżyczem termiti wypowiedze­

nia opiewa na dzień 1 kwietnia br. i na redukcję 168 pracowników umysło-
Komisarż demobilizacyjny p< » zbada-1 wycfa, reszta natomiast pracować będzie 

tli j svszystKich wniosKów wya^il zgodę I nadal.

fojmcze winie do fabryki w Sosnowcu
Czego szukali włamywacze?

JCcomka Śląska
— Z KOMISJI ROLNEJ SEJMU ŚL. W

piątek, 5 bm. ,d(bęu-zie sk posiedzenie Komiisjii 
rofaej Sej-mar .Śląskiego. Na 'poraądikiu mfiéřř 
«von znaidiud« dę projekt (ustawy o Śląskiej 
ł»*b Rołntoa ej.

— ZAMOV.IťNIA RZĄDOWE. iMMsrter- 
istroo K-omuiniikacjl ramówito nr -yradykacie 
iii# Zfelaanyidi akcesoria fcole/ywe/'■wartości 
..około 1.780 tjs. sef ora-, szyny, jak i akcesoria 
iio szyn, wartości okoIo 776:000 <*V ’

— ROBOTY DROGOWE; NA ŚLĄSKU. — 
Mfyd-aiał powiatowy w Świętoctóowicac.. 
pizystaps w naijibliiiższynt czasie -a-o robot dro­
gowych, a m. ta. do wyrów namfe mieibezpiecz- 
oego zakrętL wr Brzozówkach- i ido przeto Kło­
wy torre®u uEc w SwiętocMowicach. Równo­
cześnie wydział pawfátowy przfaprowaidizj re- 
■ «ont jezdni szutrowej ® Rudy ido kopalni 
iWbfeapg .Wáwd. Przy pracach tych rraijdzta 

:ait-fu-dinief.ie 90 łudzi.
— JAK IOWSTAŁY ALBY 1 TATRY*4.

Poa tyra tytułem wygłosi odczyt dr. Edwa m 
Passendorfer, docent U., J., w-środę. 3 b. m.
0 godz. 2®ite] w lokali sekcji wysokogórski-eij, 
oddziału . ióroo śląskiego Polskiego Totwamzy- 
rwa '1 át.eáásfciégo w \atowicaoh, uli. Pocz­
towa 16, III p. Ooście mile widzlamà, Wstęp
WQtffÿ.
. — CHOROBY ZAK VŽNE W czasie od 17 
ido il ubJ tn. i-anotoyano na .terenie Woje­
wództwa Śląskiego następując' —yoadki cho­
rób *ą.każrych- dur brzuszny — ,3. ozerwon- 
-a ■ 1> płonica — 14, blondes —23,(1 śmier- 
tedny), naigartónee »apatenSc opon mózgowych.

1. odra ?8, róża —■' 2, krztusił c — 10,. griuź- 
Bca Otwarta — 18 (13-ômierieinvray

- W SPRAWIE OBCHODU *-g„ MAJA 
FA ŚLĄSKU. Vizorem lat ubiegizch, urządza 
Towarzystwo Czytelni Ludowych uroczysty 
obchów święta I aństw-ow^j, 3-go Mają i w
1 oku -oieżą-cyn. W celu odpotwiieKłiiaego zorga- 
„"zowainia umątaystości; idbędzk -si- w uzwar’ 
Itak, dńv4 kwietnia br. c godz 18-v sàli'pd- 
eièdaeô Rady miejskiej m. Katowic, przy ul. 
Pocztowej (ratusz) zebranie, mą.:toór© Iowa 
i^ystwo Czytelni Ludoiw nah caprasza przed-
itawnciell łwładzt wszystkich Towarzystw 1 

wiązków,
. „-.ROLSKA I POI AC1 W SADACH PO- 
nJTYKÓW PRUsKICH W FPOCŁ PORO- 
ZBlOROWtJ. Staraniem Instytutu śląskiego 
-ubęozie się.w piątek, dmie d bm o g<.d-. 19 

w sali odczytowej „Dorńu Oświatowego“ w 
Katowicach, przy . ul Francuskiej 12 odczyt 
a cyklu , .Polski Śląsk“., Dr; Jóżeif Feldman 

V. głosi odczyt p. t. ,(Polska d Polacy w są- 
Łacn poMykć w pruskich w -epoce Rorozbiorc- 

jwej“. Wstęp ma odczyt wolny 
- - SPRYTNY OSZUST. Policja W katowi- 

CŁCł. aresztowała bcizrobotnege Józefa Fiw- 
* Ln-jirzowa pod rarzuteir, oszustwa. Zjawił 
®'ię om pewnego dnia w mieszkaniu ; majo­
nych prosząc o Pożyczenie mu 2.000 ei n'a 
zakonie zyskowny tarore®, obiecując iim wy. 

®ę&« zyski. Ponieważ ' jednak nie dowieiz? ”<n 
-u-u r.-ytorał się on wraz-z znajomyrui na n.. 
Tyma iMiarjacką, gdz„e odebrał piieniądze i- 

.■szedł do _bramy.- gdizie znikł bez śladu. Pd 
fc .„odiowaru zaw aooimili o -oszustwie policaę, 
f tora Eiizię aresztowała, jednak piejiiięazy nie 
zdołano już odnaleźć. Sędzia śledczy zarzą- 
■dził osadzenie tgo w aTeszcic śledazym d.o 
czasu ; ozprawv (s)

— UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. 31 uk m.
.wieczorem ma ul Allcne-icza w Katoyncach, 
zauważyli f unikej o nar Jutsz e policji nieunanycih 
os-obmków, których zamierzali zatrzymać ce­
lem vyiiegiitymowania. Osobnicy ci jednak na 
widok .policjantów porajucSB na ulicy jakieś 
paczki i poczęli uciekać w kierunku Raiwy 

zasie pościgu zatrzymano -ich jedirak i po 
stwierdzeniu dokumentów ustalono, że. są ni­
mi Szołtysek Henryk z Biclszowic, oraz Fa­
lska Jerzy z Gierałtowic. W porzuconych 
paczkach znaleziono orzybory pszczelarskie 
araiz dwie litrowe butelki Maggi. Zatrzyma­
nych. .-wraz z towarem odstawwo do' Urzędu 
Celnego -w Katowicach.

— PRZYTRZYMANIE ZLuDZIti. Da 30 
ub. mieś. popołudniu zatrzymano w Katowi­
cach. w bramie. domu przy ul. Kościuszki 13, 
znanych zawodowych złodziei ; Herberta 
Enigia i Henryka Siadka. kilkatootnie kara­
nych za różne kradzieże. W czasie rewizji 
osobistej zabrane Eiiglowi 2 wj-trychy, Ślad- 
IIV0W4 przyrząd do oitwiieraraa zamków „aten- 
towrych.

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA, W czasie 
-■sdy autobusem, na przestreemi porajędzy 

'Piotrowicami a Katowicami, zatrzymamo w 
dudu 29 ub. m. wtieczorem, znanego zawodo­
wego złodzieja kieszonkowego, Stanisława 
‘-ygnmnt-a z Szopienic, na gorącym uozyaku

Głośne od kilku miesięcy nazwiskc Pavyła 
Grzeszołsk ego, wyższego urzędnika fabryki 
Huldczyńskiego, aresztowanego swego czasu 
pod zarzutem wytrucia swej „odziny, wypły­
nęło znoyu n? powierzchnię. Oto do III komi- 
sarjatu policji państwowej w Sosnowcu zgło­
siła się żona Grzeszolslkiego, Pelagja, i oświad­
czyła, że, do fabryki jej męża dokonano ,vłama-

Z aaleni oszustw Pawła Grunda
W'tych dniach doniesiono policji o nowych 

oszustwach, jakich dopuścić się. miał przed 
niedawnym czasem, niezwykle eprytniy oszust 
iPaweł Gmund, z Oborzowa, a obecnie prze­
bywający w więziemiiu śledcziem. w Chorzo­
wie.' iNiejaka Ma-ja Kunertów,a, zam. w No- 
wej Wsi doniosła mianowicie podtoji, że przed 
kilku duiiami przybył do jej mieszkania Grund, 
przedstawiając sią jako unzęd-nilk skanlbowy. 
Portiewiaż, Kulbertowa starała się o paitent na 
prowadzenie dinteresu, Grutwii oświadczyi Jej. 
źie może postarać się jej o -wcześnie^sz \ za­
łatwienie łąj sprawy. Pobrał on przy tej oka­
zji od Kubertowej 57 zł, które jednak zużył 
na »Jasne cele.

Drugiego oszustwa dopuści-’ się Gnumd na 
szkodę pewnego restauratora w Wielkich Pie­
karach, w pow. świięt-ochłow-CRiini, któremu 
©świadczy'’, Iż zmarła mu matka i, że wobec 
tego prosi restauratora, o pewną pożyczkę na 
koszta pogrzebu. Restaurator uczym’ zadość 
próśibii Gruwda ł wiręczył mu kilkadziesiąt 
-złotych. Jak się jednak -w kilka dni poiero do­
wiedział, Grandowi wogóle Pie zmarła matka, 
a tylko oolimzebował — gotówki. Obecnie

usi owanej kradzieży kies-zonkowę'1, na szkodę 
Waloszczyka Lepn-a z Brzozowie. Zygmunta 
osatLono w aresztach policyjnych.

— REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE DLA 
INTELIGENCJI MYSŁOWICKIEJ. W dmaeh 
9—12 'kwietnia br. odbędę się w Mysłowicach, 
w Kościele Marjaokiim ('Starym), o godz 19.3C 
— rekolekcje wielkopostne dia inteligencji 
miejscowy. Nauki bęozie. głosić fcs. dr. Bom- 
pas, probószc ; Kościoł« Garnizonowego w 
Kato licach.

— MĘKA PAŃSKA W MYSŁOWICACH.
Zakład Salezjański w Mysłowicach wystawia 
wlasinemi siłami- i wielkim nakiaflei, pracy — 
modzielę, 7 i 14 kiwietnia br., o godz. 19-tej — 
na własnej scenie —• Mękę Pańską w 4-ch 
obrazach. Całkowity zysk z przedstawienia, 
będzie przeznaczony na dalszą odbudowę Za­
kładu- Salezjańskiego w Mysłowicach, jedyne­
go na Śląska

— POWIĘKSZENIE CMENTARZA KATO­
LICKIEGO W MYSŁOWICACH. W Mysłowi­
cach przystąpiono d-o znaczneigio po, óększema 
ctnenłamza tetoiiickiegc Gd- strony poludnicr 
wej zwalono stary, rauir, długośr1 około 200 m. 
Nowy mur będzie wzniesiony o i 15 m. dalej. 
Teren nowego cmentarza powiększy się o pas 
ziemi około 3 tys. metrów kw. powierzchni.

— KONCERT HARCERSKI W MYSŁO­
WICACH Starami'em kół opiek1 harcerskiej w 
Mysłowicach, w sobotę, 6 bir. o godt.’ 20-teJ 

■ odbędzie się w auli nowy' szkoły powszech­
nej wielki koncert z udziałem sołlsrów, ohó- 
lów doroslyćh i młodzieży szkolnej oraiz or­
kiestry szkoinej, Czysty dochód z koncertu' 
Łęd:zie pnzeznacz-om na letnią akcję kolonijną 
harcerzy •myśtowiekich.

- WYWIAD RODZICIELSKI o postępach 
w nauce i .zachowaniu się uczniów i uczenie 
Miejskiego Gimnazjum Handtov/ego i Szkoły 
Handlowej w Ghonzowie,. odbędzie się w pią­
tek dnia 5 kwietnia 1935 r. o godz. 16-tej 
w auli Miejisk. Instytutu Kształcenia Handl, 
wywiad rodzłcfełski poprzedzony będzie ze- 
brayiem Rady Rodzicielskiej tur. Zakładu

— POŻAR W KONSUMIE ŚWIĘTOCHŁO- 
WIGK1M. W dniu 30 marca w południe po­
wstał pożar w Składzie konsutrau świętociiło- 

’ic.Kiej,0 w Wielkich Hajdukach, przy ui. Ko­
ścielnej 4. Ogień został jednak na czas zauwa­
żony i przed przybyciem straży pożarnej u- 
gaszony przez • personel sklepu. Jak stwiei dzo- 
no, ogień powstał od niedopałka papierosa, jaki 
porzucony został -przez nieznanego klienta. Po- 
uieważ w tern miejscu przechodzą przewody, 
któremi przepływa nafta do ziorntka pożar 
w ^rządzie mógł bardzo znaczne szkody.

— OST/ TNiA SZYCHTA. W podrieiniadi 
kopalni ..HMlcbrand“ w Nowej Wśi, wyda - 
szył się' -i"e-S'zczęśii:'wy wypadek, pńzycżem 
jedna osoipa ijjoulosla śmierć. Na jednym z fi­
larów pracował 444ełmi górnik MmIkI Rusm, 
■zam. w Nowej W-si, który zasypany został 
'pozie;/, spadające wały ■ węgla i kamieni Po­
niósł on śmierć na miejscu. R. był żonaty i 
ojcem ośmiorga d-zieci.

— WPISY DO GIMNAZJUM W MIKOŁO­
WIE. Dyrekcja Gimnazjum Państo. w Miko­
łowie podaje do wiadomości zair.itc-i esowa.- 
uych, że -vzpisv do egzaminu wstępnego do

nia. Skradziono kosztoóYne meble, wartości kil­
kunastu tysięcy złotych. Pczater plądrowano 
po całej fabryce, a z licznych śladów, jakie po­
zostawiono, można wywnioskować, że włamy­
waczom przyświecały jakieś ukryte cele.

Policją wszczęła dochodzenia, a cała ta 
sprawa budzi olbrzymie zainteresowanie wśród 
mieszkańców Sosnowca.

Grand przebywa w więzieniu ślediczem za cai- 
ty szere-s innych spraw.

Śmierć przy pracy
W sobotę wydarzył się w jedrem i kamie- 

njiałcmów w Mokrem, w pow. Pszczyftskim, 
nieszczęśliwy wypadek, który oociągnął za 
sobą śmierć -człowieka. W krytycznym dniu 
zatrudniony tam był 42-!etni robotnik Ste-f-an 
Bońceyk. W pewnej chwili spadł ma robotnika 
duży kamień, uderzając go w głowę. Nie­
szczęśliwy został tak ciężko zraniony, - że w 
dirdftze do szpitala zmarł..

Awanse na koiciach śląskich
W związku z zarządzeniem ministerstwa 

Kon unikaćji awansowało w Okręgowej Dyrek­
cji Kolei Państwowej w Katowicach Dgółeni 
843 pracow alków Kolejowych, przy-czem awan­
se. do+yczą znaczr„ej liczby pracowników ze 
służby 'injowej. Podczas wręczania dekretów 
awansowych pracownikom służby dyrek :yjnej, 
iyrektor K. P. p. O,ton Grosser .wygłosił król- 

kie przemówienie, zachęcając ich do' jalszej i 
owocnej -pracy dla óoora państwa i kolejnictwa. 
Pracownikom służby łi-nfowej dekrety w-ręczyM 
poszczególni -naczelnicy oddziałów.

klaisy pierwsze1 Î wyższyc,' odbędą słę.w 
czasie od 8 ido 13 bm. w kancelarii zakładu. 
Przy wpisie należy przedłożyć metrykę uro­
dzenia -ucznia wzgŁ uozenicy i ostatnie świa­
dectwo szkolne. Taksa egzammacyi»a 10 <d. 
Wpfeowe .3 zł.

— PROTEST „SOKOŁA“ W MAŁEJ DĄ­
BRÓWCE. Na walncm zebraniu „SoKoła* w 
Malielj Dąbrówce po-wzięto j-ednomyiSi-ni! u- 
chwałę. protestującą p-rzeciw' n-iepnzyiznawa- 
niu przez władze Mem-lackie gimnazjum pol­
skiemu w Bytomiu praw publiczności.

— KRADZIEŻ DROBIU. W nocy aa 3“. ub. 
mi-es. włamali się nieznani sprawcy bo rhlewi- 
toa FrancłszkJ Pyikowej w Nowej Wsi, której 
skradli 10 kur. Następnie, ci sami sprawcy, 
zamiereali włamać się do sasieduiego chlewa, 
lecz piawdop-odobn-iei zosiad-i sjdiœiaeni i zbiegli 
;ze sk-rad-iZiorym dr-obieui w niewiadonijnm 
kEf uniku.

— ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMIE. Dnia 30 
ub. m.. w południe w czasie pracy w karniie- 
-niotomie Jarczyka w M-okrem, uległ -meszc; ę 
śliweimu wypadkowi 42-letni robottmik Bącz-ek 
Stefan e, Bujakowa, na którego spadł z wy­
sokości około 15 mtr. kamień, powodując 
uszkodzenie czaszki. B. w krótkim czasie p-o 
wypadku zmarł- w szpitalu miejskim w Miko­
łowie.

— KRADZIEŻ SKLEPOWA W KOBIÓ­
RZE. W nocy na 31 ub. on., weszli nieznani 
sprawcy do składu Ryszarda Stracha w Ko- 
biwze, skąd skradli około 150 par .trzewików 
danakicih, męskich i diziecięcych, 30 swetrów 
diarnsikiich j męskich, 50 tabliczek czekolady 
pudełko ■ cukierków czekoladowych, większą 
i-Lo.ść wyrobów tytu-niiowych i -tytuniiu fajko­
wego, ; 10 elekitrj cznydh lampek, 2 tuzin-y 
szczoteczek do -zębów i okoł-o 12 ÜEsz-eczek 
perfu-m.

VWUIU* Hi-
31 ub. m.t weszli nieznani, sp aw-cy do mie- 
■szkaniia u'oln-ika L-udwäka Kap-icy w powiecit 
Ps zicizyńskiim we Frýdku d skradli więksi 
ilość bielizny męskiej -i damskie], oraz ubrań 
ponadto sprawcy skradli 40 zł., 5 RM- w sre. 
br.ze, oraz i0-mamkową monetę niem ecką y 
złocie, ogólnej wartości 600 tl — Siprawcj 
ebiegi-i w kto-ran-ku .lauKowic wz®I Piasku

— UROCZYSTOŚCI UBk.EUŠZOWE ' V 
KALWARJł ŻFBRZYDOWSKra.J. Na zakoń 
czeme Jubileuszu Odkupienia w dniach l.i 16 
17 kwietnia b. r. w kościele O. O. Beniardynóv 
vv Kalwaiji Zebrzydowskiej odpraivione zosta 
nie uroczyste .Trid-uum“. Po-zatem w Wieli 
Czwartek i Wieik. Piątek o-dprav/io-ne zostań 
nabożeństwa wiekoły-godniowe przy udzia 
JE. Ks. Metropolity \uama Stefana Sapiehy 
ks. bisk. Stanisława Rosponda. Na powyższi 
uroczystości organizuje Liga Katolicka piel 
grzymkę śląską, w której cena udziału wynos 
tylko 'X. o 50. Bliższych infonnacvj udziela 
Liga Katolicka w Katowicach ul. 'Marsz. Pi 
suskiego 58. Teleron 306-52.

— PRZEDSTAWIENIE DLA BEZROBOT­
NYCH W PIEKARACH. W ub. sobotę odegra­
no w Piekarach specjałmie d-la bezrobotnych, 
w wykonaniu -grupy zespołu ,.0,p ila-nki“ sztu­
kę p. t. „Miłość w Tatrach“. Wstęp na przed­
stawienie dla bez-rcbotoych był bezpłatrar

€o to lest

Aresztowani«; iianay fałszerzy 
bilonu niemieckiego

Policja niemiecka w Bytomiu, współ­
działająca z policją polską w Katowicach, 
wpadła z końcem ub. miesiąca na trop 
szajki fałszerzy bilonu niemieckiego. Po 
żmudnych dochodzeniach udało się wła­
dzom wykryć w Bytomiu- przy ul. Gimna­
zjalnej melinę/w której oez zameldowania 
się ulokowała się szajka, puszczając w 
obieg sfałszowany bilon nietylko na tere­
nie śląska niemieckiego, ale i również wo­
jewództwa śląskiego, a specjalnie w Kato­
wicach i okolicy.

W mieszkani i tern przytrzymała poli­
cja niemiecka ślusarza, Teodora Dubiań- 
skiego, jego żonę, Martę, oraz córkę jej 
po pierwszym mężu, Małgorzatę Tatli- 
kównę. Podczas rewizji mieszkaniowej nie 
znaleziono jednak żadnych dowodów, któ­
re widocznie zostały przez szajkę skrzęt­
nie usunięte W toku dochodzeń w tej 
sprawie jednak Dubiański oraz żona jego 
i córka jej, przyznrli się oez ogródek, że 
już od roku zajmowali się podrabianiem 
monet po 10, 5 oraz 2 macki i że puszczali 
je w obieg

Ponadto okazało się, że główną sie­
dzibą szajki były Katowice, gdzie na Za- 
wodziu, przy ul. Krakowskiej 15, w wy­
najęty tn w tym celu mieszkaniu, szajka 
podrabiała monety. W czasie rewizji jed­
nak i w tern mieszkaniu nie znaleziono już 
żadnych ślaaów podrabiania monet. Szaj­
kę jednak mimo to przytrzy mano i to na 
podstawie przyznania się do przestępstwa.

Dubiańskich osadzono w więzieniu 
śiedczem w Bytomia

4-letnl chłopczyk ugasił ogień
W ub. niedzielę wieczorem powstał w 

mieszkaniu świerczkowej w Siemianowi­
cach, przy ui. Bocznej 7, pożar, który uga­
szony został przez znajdującrgc się w 
mieszkaniu 4-letniego synka Św.

Pożar powstał w następujący sposób: 
Świerczkowa wyszła wieczorem na mia­
sto, pozostawiając chłopca w mieszkaniu. 
Ponieważ jednak było już ciemno, matka 
zapaliła świeczkę i umieściła ją na... sznur­
ku oJd sufitem.

Płomień świeczki po odejściu matki 
przepalił sznurek i iwieca soadła 
na stół. przyczem zapalił się obrus na 
stole. Chłopczyk posiadał jeszcze tyle 
nrzyiomności umysłu, że nabrał do garnka 
wody j ogień ugasił. Ponieważ jednak spo- 
wodu ognia nagromadziły się w mieszka­
niu kłęby dymu, chłopczyk ukrył się pod 
pierzyną Dop.ero po pewnym czasie na 
krzyk dziecka weszli do mieszkania są- 
siedzi, którzy dzielnego chłopca uratowali 
z przykrej i niebezpiecznej sytuacji, (mk)

Skazanie międzynarodowego oszusta
Przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu stanął 

w charakterze oskarżonego o dokonanie licz­
nych i niezwykle rafinowanych oszustw, nieja- 
ki Zygfrvd Zuèssman, podający się za miesz­
kańca Wiednia, z zawodu tancerza kabareto­
wego.

M. In. przed niedawnym czasem oszukał 
om doktora Fisza w Sosnowcu, nabierając go 
na ■ pewną sumę pieniędzy.

Zuessman jest typem spry-tmego oszusta, 
ka-ranego już kilkakrotnie za rozmaite pomy­
słowe oszustwa w Wiedniu, skąd, po odsiedze­
niu kilku lat więzienia, został wydalony z gra­
nic, _ako obywatel polski.

■ Oszust został przez wszystkich na rozpra­
wie rozpoznany, wobec czego sąd skazał go 
na 4 miesiące więzienia.

KalDiU.CB, ul.ia.iana«

znów do nabycia 
w naszej filji

»
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Straszna katastrofa na kopalni „Sobieski”
w Jfiup .vrænie

éórnifliów ze1 siiKBauwcfiB b&o«9 sw€Bl«Bsmi w^g£la
Wczoraj na szybie „Sobieski“, pod Ja­

worznem, zaraz po zjeżdzie górników do 
podziemi, w jednym z przodków na filarze 
odciętych zostaio 6-ciu górników. Kata­
strofa nastąpiła przez przedarcie się żyły 
wodnej, która podmuliła stemple podpo­
rowe, wskutek czego nastąpiło oberwanie 
się stropu, grzebiąc 6 górników, a zara­
zem grożąc zalaniem innych przodków.

Na wszczęty alarm pośpieszono z na­
tychmiastową akcją ratunkową. Z pod 
wałów węgla zdołano wydobyć 4 górni­
ków żywych, w tern 3 lekko knntuzjowa-

jVjeny cmer tamę w Niwce
Strói. cirentemv w Niwce pr'süLodrac 

Wieczorem usłyszą* fakiS tajemnic®» stukał, 
dochodzący z nmenłarza. Zaintrygowany tem 
do riatwyżiszego stopnia. oa brzuchu, z zacho­
waniem wszelkich ostrożności pod^eteną* się 
w fcjeroniku, skąd dochodził odgłos fl tou swe­
mu zdumieniu zobaczył, jak dwuch mężczym 
młotkami rozbijało regałowy nagrOureK z wi- 
eerumkiem Chrystusa,

Grabarz riezwloczmio zaalarmował policję, 
która aresztowała na cmentarzu Władysława 
Dudę z Modrzejowa i Józefa Grube z Niwki, 
którzy Jak się okaeało, chcieli zrabować me­
talowy nagrobek, celem sprzedania go, Jako 
(szmelcu. Wieść o aresztowaniu świętokr«e- 
c6w szybko rozeszła się po Niwce, groma­
dząc na miejscu tłumy wiernych, którzy obu­
rzeni w najwyższym «ropniu, chcieli doraź­
nie ukarać niezwykłych "•■zestępców.

FHicw z trudem ochroniła ich przed złto- 
ftzowaniem wzOurzouiery) tłumu, gu ,iąc uży­
ciem broni. Sprawców, których zamknięto w 
Więzieniu, sąd skazał we wtorek oa roku 
wiezienia-

Kocny napad bandyci
W nocy na panteHziałf"t dokonanoi w 

Ghetenie, w pow. Pszczyńskim śmiałego na­
padu. Krytycznej nocy przybyło do domostwa 
niejakiego Bernarda Muchy dwuch osobni­
ków, krzycząc: „Trosze otwierać ta Jest po- 
Hcja“. Ponieważ jednak sprawa ta w dawała 
się włcrśUclelowi «aieszkanfla dość podejrzana, 
raie usłuchał wesvmmiia gości. Rzekomi poli- 

«clanC widząc swą przegraną dali jeden 
strzai* z rewolweru w drzwf mieszkania Mu- 
chy, przyczem kufla na szczęście utkwiła w 
ścianie, nie wyrządzając nikomu żadne* szko­
dy. Po tym czynie bandyci oddalili sie w nie- 
«tuutyro iklemnkiu.

Ze Slowarzpń
• Z ŻYCIA ŚLĄSKICH MANDOLIN» IÔW.
W oto. trfedzj-dç oÆbyïo się w W-etaowcn eaórwy- 

etâffe» waftne aetoraml* misrtnzotwtstócd ortchcstrry frandoll- 
«îowôj fera. „St. iMo*r1m&zfkji‘\ «maned z swyvb Itanydi 
konoetrtćrw radiowych, «tâ totôrc przybył? ponad 40 crion- 
Sów. Na cetoramán feem wytoran© następujący saiaad: 
p. Swdflsld Józefat — proz-ea, p. Drarohoff Leon — wi­
ceprezes. p Szostak Stefan — seler iianz. D. LfnafiskJ 
Jan — sOrarbniTk. KJw>wnfkTtwio ©rWe-sbry »oruczono p. 
Józ-ef*towfl Sasflftsfotamu. Po wyfbori»® wiad-s oddziału, 
«aida.no xasi«t<ynym cœîoœtoam ©àpnaW honorowe Stowa­
rzyszenia Mi'loSatdlköw Mmzyflol Woj. Sî^sKi-ego. Odznacze­
ni aostaft: pip. fai. Marian Wojciechowski, Teofil Smy­
kała. Jan Kalu«. Jei\zy I Leon Breft^dptcw’ift, Arfcmti 
fłodewJŁ Jeray Pluta ora* Jan i Wiłctor L’-maAscy. Po 
*a’lafrwiien1a ponzą-diku dziteeiwego, prezs t>. Sosiiistó wy- 
KtosiJ referat © ®naozenihi rmirzyta hudowej, poczem zam­
knął zetoramde hasłem „GzeSĆ Muzyce!**. Dodat należy, 
Łt od czasu ofojętcfta prezesury iprae® 3>. Sobańskiego. od­
dział rozwija &]ę dob*r®e

• 6TOW. MĘŻÓW KATOLICKICH DĄB-
Na ©sta/tmem žebraná© Slow. KaL Mężów w Dębie 

mzywitam© po raz -płe-rwszy nowego proboszcza 3ca. SzoJ- 
4ysáika. Po wyezonpastf© porządku dziennego, žehraní 
przyjęli rezolucję, (protestującą przeciwko napaSoiotm pra­
sowym na osobę nowego proboszcza, zapewniając go. te 
zarwsze będą stawaiW w Jego obronne. Rôwnoazeèmie wy­
rażono J. E Ks. Disk. Adamskiemu ipodzâçfcowanfe ta 
ustanowienie ks. SzoîrtysÆka proboszczem w Dębie.

• Z RUCHU KAT. TOW. POLEK.
Siemianowice; Kolo I. urządza zebranie w czwartek,

ł tom. o rodź 17 w sat! p. lMotronda.
Chropaczćw; walne eebiranie 4 tom. o godz. 16 w 

sali p. Sprnsa.

nych 1 jednego ciężko rannego w głowę 
ze złamaną ręką. Pozatem wydobyto zwło­
ki jednego górnika zabitego. Do godz. 4 
po poł. mimo wysiłków akcji ratunkowej 
nie zdołano uratować ani odkopać szó­
stego górnika

Wiadomość o tej katastrofie wywołała

przygnębiające wrażenie w calem Ja­
worznie.

Nazwisk dotkniętych katastrofą górni­
ków narazie nie zdołaliśmy stwierdzić. 
Wiadomem jest tylko, że nieszczęśliwi 
górnicy pochodzą ze wsi Jeleń, pow. 
Chrzanowskiego. (m)
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Od AdmimstmcU
Jhzypominamą
o odnowieniu prenumeraty 
na miesiąc fomecicń i o 
meęuCotcaniu ptenumetaty 
zaCeglej, a to dia uniknięcia
przerw w wy&yłce pi&ma• 
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Szesnastu komunistów przed sadem
Drugi dzień procesu łódzkiego

Łódź, 2. 4. Tel. wł.
We wtorek, w arugim dniu ! ensacyjntgo 

procesu komunistycznego, którego przedmio­
tem jest sprawa prowadzenia propagandy ko­
munistycznej przy pomocy ..mlegalnych bro­
szur, ocezw i 2 czasopism „Kronika” i „Litera­
rische Tribune”, Sąd Okręgowy przystąpił do 
badania 16 nsKarżonych Badanie to trwało 
do godu. 3 popołudniu. Wszyscy oskarżeni do 
winy się nie przyznali. Oskarżeni dr. Szleien i

Rekolekcje zamknięte w 1934 r. 
na terenie siedmiu diecezvj

Ojcowie Salwatorianie w Trzebini w 
województwie Krakowskiem dokonali na­
stępującego zestawieni«, danych staty- 
tystycznych, dotyczących organizowania 
rekolekcyj zamkniętych w roku 1934 na 
terenie siedmiu diecezyj.

Diecezja chełmińska 27 seryj: ł.342 u- 
czestników, w tem 548 panien, 348 nie­
wiast, 135 młodzieńców, 206 mężczyzn, 
105 kapłanów, diecezja katowicka: 93 se­
rie, 3.565 osób, w tem 1.550 panien, 608 
niewiast, 405 młodzieńców, 613 mężczyzn, 
389 kapłanów; diecezja lwowska: 43 serie, 
>sób 826, w tem panien 19, niewiast 26t, 

młodzieńców 199, mężczyzn 11, kapłanów 
333. Prócz tego odbyło się 11 seryj re­
kolekcyj półzamkniętycb z udziałem 1166 
osób; diecezja łódzka: 34 serie, osót 826, 
w tem panien 156 niewiast 457, młodzień­
ców 72, mężczyzn 83; diecezja przemy­
ska: 31 seryj, 1.186 osób, w tem 527 pa­
nien, 369 niewiast, 207 młodzieńców 83 
mężczyzn; odbyło się też 10 seryj reko- 
leKcyj półzamknięiych z udziałem 5.770 o- 
sób; diecezja tarnowska. z3 serje, 2.391 o- 
sób, w tem 1.629 panien, 130 niewiast, 450 
młodzieńców, 180 kapłanów; diecezja pod­
laska: 9 se-yj, 277 osób, w tem 31 panien. 
30 niewiast, 40 młodzieńców, 61 mężczyzn 
i 115 kapłanów.

Wielka pie'grzymka 
do Kalwarjl Zebrzydowskiej

W dniu 19 bm., t. zn. w Wielki Piątek, 
wyruszy z Krakowa pod przewodnictwem 
J. E. ks. metropolity Sapiehy wielka piel­
grzymka jubileuszowa do Kalwarji Ze­
brzydowskiej na zakończenie „Jubileuszu 
Odkupienia“. Pielgrzymka ta pozostaje w 
związku z uroczystościami jubileuszowemi 
w dniach 15, 16 i 17 bm. Pielgrzymi we­
zmą udział w uroczystościach pasyjnych, 
w i doracji Krzyża św. na placu Rajskim 
itd.

Weisberg, z których piurw^zy wydawaj czaso­
pismo „Kronika’ i drugi „Literarische Tribune”, 
twierdzili, że w pismach tych nie zamieszczali 
artykułów, któreby kolidowały z clnośnemi 
przepisami. Oskarżeń, w swych zeznaniach 
dawali obszerne wyjasnVma które jednak do 
sprawy nic nowego nie wniosły.

Po zbadaniu oskarżonych sąd przystąpił do 
badanią świadków. W godzinach wieczornych 
sąd przerwał rozprawę do dnia jutrzejszego.

jubileuszowa wystawa rzeif> 
prof K. Laszemki w Krakowie

W mb. liedizielę otwarto w Dalacu '^złndci 
na pl. Szczepańskim w Krakowie Jubileuszo­
wą wystawę rzeźb prof. Konstantego Lasze-.- 
ki ku uczczenia: 50-letniej twórczość’ znako­
mitość artysty Wystawiano wiele prac w 
drzewie: popiersia, głowy, figury. „Chrystus 
Ukrzyżowany“, dzieło, wykonane z Kdinegc 
kloca drzewa czecbowego. jest wspanlałem 
dziełem artysty. Oprócz prac w drzewie, 
wystawiono również dzieła w marmurze, gra­
nicie, bronzie 1 gipsie. Ponadto jest dwadzie 
ścia kilka prac z ceramiki: figurvnki wazo­
ny płasko i wypukło - rzeźby w drzewie 
bukszpanowem, z kości słoniowej wreszcie 
meaatit i plakiety. Eksponaty, /ozmieseozone 
w Palaou Sztuki są tylko częścią bogatego 
dorobku twórczego, jubilata, będącego jednym 
z największych rzeźbiarzy współczesnych, 
wiele bowiem jego dzieł znajduje się w zbio 
rach prywatnych 1 po muzeach we Francji, 
Belgji, Hiszpanii, Czeebosłowacii Wiedniu i 
Moskwie. Prof. La&zezka jest jednym z raj- 
Daroiziej znanych artystów Dolskich zagrani­
cą.

Budżet miasta Białej uchwalony
Po ostatniej krytyce budżetu miasta Białej 

pnzaz ładnego Czarneckiego oraz radnego 
Pysza, wygłoszonej na ostatniem posiedzeniu 
budżetowem, dokonano szeregu zmian w bu­
dżecie, szczególni© w dziale opieki społecznej.

Podwyższono prz ede wszy stk iem budżet 
opieki nad ubogimi e 23.000 zł. na 25.000 zł,, 
podwyższono wydatki na odzież dla biednych 
dzieci z 1,500 zł. na 2.000 zł., budżet kolonjfl 
wakacyjnych z 2.000 zł. na 3.000 zł., subwen­
cja na ogródki dla dzieci z 6.000 na 8.000 a!, 
natomiast skreślono seereg wydatków. Mię­
dzy innerrti zmniejszono wydatki na wybory 
sejmowe z 3.000 na 1.500 zł.

Jak się okazuje z przebiegu zebrania, sze­
reg oszczędności mOinaby jeszcze było prze­
prowadzić w budżecie miejskim, oszczędności 
na które szczególnie radny Czarnecki wska­
zywał, a oo popierał również radny Pysz.

Na niezmiernie ciekawe stanowisko .ad- 
rrych polsko-żydowskiego klubu, oraz klubu 
ni.errieckiego, pr«zy uchwaleniu budżetu rzuca 
jaskrawe światło następujący fakt: Prelimi-
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Krwaure zajście na targowicy w Sosnowcu
Kuptei Koss zas3n*wv strzałami

W ub. poniedziałek na targowicy trzody 
chlewnej w Sosnowcu, doszło do . krwawego 
zajścia pomiędzy Józefem Kosserr.. Warszaw­
ska 12, a Antonim Liberskim, Kołłątaja 3, zna­
nymi w Zagłębiu kupcami mięsnymi.

Pomiędzy wymienionym: rzeziikami wyni­
kła sprzeczka, w trakcie której Liberski w naj- 
wyższem zdenerwowaniu dobył z kieszeni re­
wolwer i 7 odległości 3 kroków zasypał prze­
ciwnika strzałami. Koss, który miał broń w kie­

szeni, zareagował w podobny sposób, jednak 
rewolwer się mu zaciął

Buk strzałów zaalarmował licznych kupców 
.ra targowicy, którzy rozdzielili walczących 
Tylko cudowi należy przypisać fakt, że Koss 
nie został ranny, jedna z ku) bowiem przebiła 
mu marynarkę, zatrzymując się na łańcuszku 
od .egarka, a druga kuła utkwiła w rękawie. 
Koss niezwłocznie udał się do policji, gdzie 
złoży’ zameldowanie o napadzie, oskarżając 
Liberskiego o chęć zastrzelenia go. Jako do­

wód rzeczowy złożył kulę. wytrząśnięlą z rę­
kawa. Policja zatrzymała obydwuch rzeżni- 
ków, odsyłając ich do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Najciekawszym jest powód zajścia, które 
mogło sfkończyć się tragicznie, o czem krążą 
w mieście nieprawdopodobne wieści. Zajście 
wynikło na tle konkurencji, lecz nie zawodo­
wej, a o... względy czarnookiej piękności. Pi­
kantne szczegóły wyświetli i uzupełni niewąt­
pliwie prowadzone śledztwa

marz budżetowy zawierał w dziale VI. opieki, 
społeczna m. in. nastamijące poży je: subwen­
cje dla Związku Inwalidów wojennych 450 
zł. oraz 450 zl. dla Związku Legionistów. 
Radny taż. Szumieć z polsko-żydowskie je* 
k'ubu postawił wniosek, aby Zw Inwalidów 
Wojennych zmniejszyć subwencję z 450 zł, na 
200 z\. (!?) a 250 zł. z tej pozycji propono­
wał przeznaczyć na „Strzelca“. Widząc jed­
nakże. że wniosek ten nie znajdzie większości 
klub poteko-żydowsk’ wniosek ten wycofał. 
Radny Szumieć jednakże turzy uchwalaniu wy­
datków różnych, wstawił dodatkową pozycję 
500 zl., prawdopodobnie Jest to ukryta sub 
wemeja dla ..Strzelca“ w Białej. Wniosek ten 
został uchwalony glosami klubu połrko-ży. 
dowsk. i niemi&ck. (1?) Pozycji tej powinni 
radni, którzy nie gtoscwdi za tym wnfloskiem 
dobrze pilnować, szczególnie przy zamknię­
ciach rachunkowych.

Stanowisko to najlepłej charakteryzuje 
„przedstawicieli obywatela“, chcących czasa. 
mi uchodzić również za opiekunów bied-nj ch.

Ostatecznie budżet opieki społecznej wy­
nosić będzie zł. 137.973, budżet nadzwyczajny, 
który będzie realizowany w miarę możności, 
wynosi et 1.543.541. O tle uda się budżet ten 
zrealizować w roku bieżącym. Biała mogłaby 
przeprowadzić szereg robót publicznych, przy 
których znaleźliby zatrudnienie bezrobotni z 
miasta Białej. Budżet nadzwyczajny jest dwu­
krotnie większy od budżetu zwyczajnego.

Proklamowani« strajku w Łodzi
We wtorek w Okręgowym Inspekto­

racie Pracy w Łodzi, odbyła sie konfe­
rencja między przedstawicielami itlezrz©- 
szonych Zakładów pończoszniczych w 
Łodzi, a przedstawicielami robotników. 
Na konferencji omawiana była sprawa 
likwidacji trwającego Już od tygodnia 
strajku w niezrzew7onym przumysfe poń­
czoszniczym spowodu odmowy Podpisa­
nia umowy zbiorowej przez przemysłów-“ 
ców. Blisko dwie godziny trwające 
pertraktacje nie doprowadziły do porozu­
mienia, wobec czego inspektor pracy 
konferencję przerwał.

W związku z tem we wtorek w go­
dzinach popołudniowych odbyło się Ogólne 
zebranie strajkujących pończoszmików, 
na którem po omówieniu wyniku konfe­
rencji postanowiono proklamować strajk 
w calya, łódzkim przemyśle pończoszni­
czym, celem poparcia strajkujących poń- 
czoszników, zatrudnionych w zakładach 
niezrzeszonych. Że strajk pończoszniczy 
jest nadal kontynuowany, winne sa za- 
kłady żs dowsklch przemysłowców, Które 
źle wynzgradzanvtn robotnikom nie chcą 
podwyższyć stawek Płac. Związki za­
wodowe są zdania, że jeżeli wszyscy ro­
botnicy solidarnie przystąpią do strajku 
w całym przemyśle pończoszniczym, na- 
pewno przemysłowcy ustąpią i przyjmą 
postulaty Łłodczos^ników,

Komornik u CiunkMczcwej 
Ucytacj’a cennej biżuterii

Ciunkiewlczowa w wyniku swych kil­
ku procesów była winna sadom krakow­
skim 2.638 zŁ Dla pokrycia tej należności 
przeprowadził komornik z pierwszego re­
wiru krakowskiego Urzędu Skarbowego 
licytację, na której sprzedano część biżn- 
terji Ciunkiťwiczowej. Sprzedano 12 sztuk 
biżuterji za sumę 1.628 zl., m. in. złoty ze­
garek, piękną kameę, pierścionek z jiałe* 
go metalu z brylantami, broszkę z perłami, 
kolczyki z perłami i brylancikami, dużą 
broszkę w kształcie świątyni. Dla pokry­
cia reszty należności przeprowadzona bę­
dzie w dniu 14 kwietnia druga licytacja, 
na której sprzedane będą futra Ciunkie- 
wiczowej

I* m
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L. H., Wielkie HajdUkŁ Poinformuje Pana 
dokłackwe śląska Izba J\zemieśinicz._ w Katowi­
cach, Plac Wolność.

Wojciech M„ Bieruń Nowy. Odpowłedn1 
wniosek należy stawić do P. K. U. Te od­
działy znajdują się w Krakowie.

Ka. Ka. Nie znamy icn adresóv.
Myslowice-Bi zezmna 3832. Poprzedniego 

listu Pana nie otrzymaliśmy i iiatego j.rosimy 
powtórzyć pytanie.

Zw. Hurtowników żelaza w Katowicach. 
Informował zarząd Zw. Kupców 1 elaza Woj. 
Śląskiego.

W Śl., Katowice. Zgadzamy się z Panem i 
w przyszłości nie ontuszikamy skorzystać z cen­
nych Jego uwag.

Nr. 45. L. 1 Kenta ta niepodlega zajęciu. 
2. Zaskarżyć do sądu, a po uzyskaniu prawo­
mocnego wyroku przeprowadzić egzekucję na 
nieruchomość. Można także zabezpieczyć dług 
na hipotece. 3. Nie jest -olmki-tn.
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Hasze ligowe
Głosy prasy warszawskiej, które pojawiły 

się ostatnio o drużynach ligowych, aczkolwiek 
rango* opinja ich o wartości tych drużyn jest 
trafna, nie zupełnie są ścisłe. Jeśli idzie o mi­
strza Polski, K. S. Ruch, znajdujemy, że opinja 
ta jest nawet zupełnie trafna, bo rzeczywiście 
żadna drużyna nie jest w stanie dorównać Ru­
chowi, który znajduje się od dłuższego czasu 
u szczytu foi.ny i dzięki temu, że Dosiada cale 
kadry doskonałych rezerwowycn graczy, przez 
cały szereg lat jeszcze będzir przodował w 
sporcie piłkarskim Polski. Popularność Ruchu 
jest tak wielka, że zarząd klubu nie jest w sta­
nie zadośćuczynić wszystkim zaproszeniom tak 
E kraju, jak i zagranicy. Zresztą — jak pisze 
prasa ■ ars^awska — „jak się dobrze gra, to 
wszędzie zapraszają”.

Jeśli jednak idzie o drużyn« Krakowskie, 
uważamy, że prasa mylnie trochę przeprowa­
dziła klasyfikację tych drużyn, mówiąc, że „lep­
ru ej g-j spodziewać się można jedynie od 
Warty (Poznań), Wisły i... może od Garbar­
ni !” My jednak stwierdzamy, że Garbarnia 
obecnie jest bezwzględnie lepszym klubem od 
Wisły i jeśli która z -rużyn ligowych Krakowa 
w roku bieżącym zajmie szczytowe miejsce w 
tabeli ligi, to klubem tym będzie tylko Gar­
barnia, nowiem drużyna ta znajduje się w do­
skonałej formie, do której daleko jeszcze jest 
„odmłodzonej” Wiśle. Przedewszystkiem Wi­
sła nie posiada obrońców, bez których nie 
może pretendować do szczytowego miejsca. 
Następnie duże braki posiada jeszcze Wisła w 
ataku, w którym jednostki są w stanie pokazać 
piękne zagrania, lecz tylko akcją przeboju, nie 
zaś technicznie, natomiast Garbarnia dysponuje 
całą jedenastkę doskonałych graczy. Nie moż­

na dotąd nic złego powiedzieć o żadnym gra­
czu Garbarni i w obeonym sezonie nie zacho­
dzi potrzeba przeprowadzenia zmiany graczy 
na poszczegói łych pozycjach. Nadto, Wisla 
nic szczególnego nie pokazata w _ obecnym se­
zonie, to tylko może, jak pisze jedno z pism 
sportowych Krakowa, niektórzy gracze umie­
jętnie wykorzystują swe wa.ory Fizyczne...!

Jeśli dzie o Cracoviç, to rzeczywiście kiep­
sko się zaprezentowała, lecz zato jest najsym­
patyczniejszym zespołem Krakowa, z ktorym 
mimo wszystko każdy klub chętnie gra. ' łra- 
covia umie w odpowi'’ inim momencie podcią­
gnąć się” i umie zapewnić scbie niepoślednie 
miejsce w Lidze, właśnie dzięki naazwyczajtiej 
amoicji, czego nie można pnwieczieć o Wiśle.

Jeśli idzie o Polonię, Śląsk i Warszawiankę, 
uważamy, te sąd o ich "wartości jest nieco 
przedwczesny. Śląsk nip. nie miał okazji poka­
zać jeszcze swej formy, a Polonia, która należy 
do s‘arych klubów o świetnej tradycji sporto­
wej, będzie starała się wszelkiemi silami za­
pewnić sobie takie miejsce w lidze, jakie jej 
słusznie się należy. (HW)

Polacy w % w. Jorku biją Włochów 
4:0

W Hoboken (Nowy Tonk’ odibyfy się za­
wady piłkarski 1 pomiędzy wleką drużyną 
Pofcko-Amerył;ańskiego Klubu Sportowego I, 
a wioską drożyną „Rex“. Zawody zakończy­
ły się xv. yerstwem Polaków w stosunku 
4:0 (2:0).

Przez powyższe zwycięstwo nad drużyną 
włoską drużyna Polsko-Amerykańskiego Klu­
bu Sportowego umocniła swoją pozycję w

„Brookiyr boccer Lea@ue'*. za trzymujac nada 
drugie miejsce.

Tego samego dnia na boisku w M. Carren 
Park w Brooklynie, druga drużyna Polsko- 
Amer yka ń sk i eg o Klubu Sportowego rozegrała 
mecz ligowy z Bay Ridihe High Scho I B:elo- 
czerwHjiui odnieśli zwycięstwo nart ' cy­
nikiem w stosunku 4:1.'

Mistrzostwa bokserskie w Poznaniu
Do mistrzostw bokserskich Polski zgłosiły 

zawodników wszystkie okręgi prócz stanisła­
wowskiego i wołyńskiego. Pczatem Związek 
Krakowski nie podał jeszcze nazwisk zawod­
ników, którzy startować oędą w jego bar 
wach W wadze muszej startuje 10 zawodni­
ków, w wadze koguciej ośmiu, w piórkowej 
10, w lekkiej 9, w pólśredińej 9, w średniej 
8 w półciężkie1; 8, w ciężkiej 5. Ogółem feta 
obejmuje 68 nazwisk bokserów. Do listy tej 
dojdą jeszcze nazwiska bokserów krakow­
skich.

Wyjazd „Mu“ do Francji
Między P«lskim Zw. Piłki Nożnej we Fran­

cji, a mistrzowską drużyną piłkarską Polski 
..Ruchem“ toczą się obecnie rokowania w 
sprawie przyjazdu „Ruchu" do Francji celem 
rozegrania 2 spotkań z reprezentacją emigra­
cji. Ponadto „Ruch“ rozegrałby zawody z 
drużynami rtancuskieml.

Sport na Śląsku
K. S* M. Blertutowy — K. S. M. Orzesze 2:7 (1:3)*

Zawody -te prowadzone byty od samego pooząffcky w 
szybktem tempńe t pnzez caty czas przeważana druży­
na Orzesza. Bramki zdobyli Pichen 3, Mrowieć l, Ur­
banek L* Urbanek II. 2. Sędzria: p. Szczęsny, b. dobry.

Walne zgromadzenie K. S. Stadion Chorzów. 12 bin.
0 eodz 20-<t&) odbędzie się w AaH Szko-ły Handlowe! 
przy ni. Dr. Uťbanow-ioza w Chorzowie walne zgroma­
dzenie Klubu Sportowego Stadion.

Walki bokserskie w Bogucicach. 21 marca br. w Bo* 
gudcaoh; ogbyly silę wałki bokserskie między Zw. 
Strzeleckim Bogucice, a K. P. W. Katowice \Vm«ki 
są następujące:

Latkowski »wydęła Osflermanna.
Raszka ulega Rospedowstóemu.
OfMA&k? ulega WJcbe-rfcowtf.
Benedik zrwydęża A-damca- 
Bielka zwycńęża Buszmamia.
Henkel marin zwycięża Korusa.
Gamza III. zwycięża Buchalliika.
Raszka I Bdelka ulegają Rosjpeiwłowsktemu i Wloh«- 

kow»i.
Benedyk t Latkowski «wyciężaiją Adamca * Bus»- 

manna.
Ooókiy wynik 6:3 dla Z. S. Bogucice.
II drużyny 7:2 dla Z. S. Bogucice.
R. K. S. Typografja Katowice — K.« S. Piotrowice, 

Pow. zawody odbędą sJę 7 bm. w Potrowicach.
K. S. Piotrowice. 5-go bm. o godz 19-tCJ w icVabt 

pana GtapJego w Ploferowicaob Si. zebrani« nriesćęczne.
K. S. M. Kończyce — K, S. M. Radlin 4:4 (3:6). 

Horwszy występ benjamínka Lig! K. S. M. zakończył się 
sensacyjnem zwycięstwem. BramM zdobjrfc Paździor 3
1 Dronía X. (n)

unflfBrtvzyê'
wćtcm&iy&e

wobec czego należy o nie dbać i racjonaliie pielęgnować Je pastą do tę- 
bów i wodą do nst Vademecum. Doświadczenia wykazały, że mikroby proch* 
nicy są największym wrogiem zębów. Pasta do zębów Vademecum, dzięki 
dużej zawartości składników antyseptycznych, niszczy mikroby prócnaicy w 
Jamie ustnej i zapobiega rozwojowi tych mikrobów w szczelinach zębów na 
resztkach pozostawionych pokarmów.

Pasta do zębów Vademecum, dzięki swym specjalnym właściwoś­
ciom, zapewnia już po kilkurazowern jzy siu — białe, lśniące zęby.

Eliksir Vademecum, niezastąpiony środek ańtyseptyczny, służy nietyl* 
ko do utrzymania bigjeny jamy ustnej i gardła, lecz jest uniwersalnym śród* 
kiru, skutecznym i właściwym dla najróżnorodniejszych celów.

Czyni oddech świeżym i przyjemnym.

VADEMECUM
Polecane przez powagi lekarskie âv^ata.

Adwokat

Dr. Fr. " '
b. nacz. Sądu w Wodzisławiu 
prowadzi kancelarję adwokacką

w Rybniku, Byneh II lelel. 72

Róże «rzaczas.e
10 sztok w najipiękniejsjypih tego 
roku jeszcze roziswitającyeh gatun­
kach, z nazwami i (policzeniem ■upra­
wiania, 2 sztoki pnącj oh z wą.;ar> 
róż i 10 wysoko kwitnących cebulek 
gladióli, wysyła z opakowaniem 
i portem za zł. 12 za ip obr ani«”-.

SZKÓŁKA RÓŻ B. KAHL 
Leszno (Wlkp.)

RUKI
WSZELKIEGO RODZAJU 
JEDNO i WIELOBARW­
NE WYKONUJĄ IANIO 
lii SKO i GUMOWNIE

ŚIĄSKIE ZAKŁADY GRAF. i WYDAWNICZE

P&I.0N IA S. A. Šdmbwgo ii
Zdobędziesz liczną

klientelą
ogłaszając się stale

w POLONII
IIIIHililllllllllllllllllllll

PRAKTYKANTKĘ biurową po­
szukuj:: ,,Lesta“ Katowice, — 
Powstańców 8. 1580 d

CZELADNIK masarski debry 
fachowiec z kartą rzemieślni­
czą .poszukuje pracy. Oferty 
do „Poíonjji“ pod „Gzeladiii“

WENTYLATORY, elektrorno- 
twy i materiał używany kupi 
Sikora Chełmek p. Oświęcim.

527

SPRZEDAM tanio magiel ręc.z- 
ny / dtob~ym stanie, dwa re­
gały 1 wagę decymalną. — 
Adamczyk Maria, Kaíow.ce II. 
Drzewna 1, II ptr. f>82d

SPOWODU sprzedaży rospo- 
darstwa sprzedam tamo 1 Ja* 
dalkę 1 1 sypia.kę. Jak nowe i 
różne do gospodarstwa nafciż„- 
ce rzeczy. Katowice, ul. 3 Ma­
ja 7, m. 8. 1578 d

SINGER maszyny do szycia, 
mereżkaTki, okazyjnie tanio 
sprzeda: Katowice, Gliwicka
.tr. 24 a. 552

KRAWAT kupisz w sklepie- 
wytwórni, lepszy i taniej. Po­
przeczna 12. Katowice, Chrze­
ścijański skład. *497 d

rBretphnięińp

WSPÓLNIKA z gotówką 3-Ó 
ty.s. zł. do stałego toteresb oez 
ryzyka poszukuję. Współpraca 
pożądana. Poważne zgłoszenia 
pod „Solidny“. 1584 d

KTÓRA piękna, meniboga pani 
do lat 30 jpedzwaby wakacje 
w maju z urzędnikiem. Ce] 
matrymonjałny. Oferty „Polo­
nia“ pod 1576 d.

Sofćtfę f umeifott

POKOJE komfortowo umeibîo- 
wane, telefon, tylko dla za­
możnych Panów, ewentualnie 
na biura. Młyńska 22 m. 8.

1578 d

URZĘDNIK poszukuje niokrę- 
pująeego pokoju, diaielnaca po­
łudniowa, łazienka. Zgłoszenia
Kościuszki 51 m. 10 tel. 340-53.

1575d

POKOJU umeibłowanogo po­
szukuję w Katowicacth. Okoli­
ca Placu Wolności. — Oferty 
.jPolonja“ ped „Natychmiast“.

1583 d

MIESZKANIE z koniieczniości 
dc wynajęcia. Oferty .d-’olo- 
nja“ pod 1587 d.
MIESZKANIE 3 pokojowe — 
czynisz 70 zl. do wynajęcia. 
Oferty ..Polonia“ pod 1586 d

OROUERJA i skład farb poło­
żona przy głównej ulicy około 
dworca, dobrze zaprowadzony 
interes, do sprzedania na do­
godnych war mikach. Zgłosze­
nia: Cimata Chorzów I, Wol­
ności 4,

FILATELIŚCI dnia 4 i 5 kwiet­
nia Katowice, Hotel Polski, po­
kój 19, przedłoży P. T. zbiera­
czom, pełnomocnik Dir. Fiilate- 
lja Bydgoszcz, bardzo ciekawe 
i tanie wybory w monetach i 
znaczkach, między 11 — 19 
godz. Jednorazowa okazja.

1564 d

ZGUBIONE świadectwo prze­
mysłowe K. a, c. B. VIII nr 
618 dnia 28 XII 1934 r. wyda­
ne przez Urząd Skarbowy w 
Chorzowie uir.eważn.a, Kon 
rad Szczepanek, Chorzów IV, 
3-go Maja 42.

»AEROKLUB ŚLĄSKI”. W do. 
16 kwietnia 1935 r. o godz. 17. 
odbędzie sfe w sali konferen­
cyjnej Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w Katowicach Waliza 
Zgromadzenie Aeroklubu Ślą­
skiego z następującym .omząid- 
kj.em dziennym: 1) Zagajenie * 
wvbór Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia. 2) Sprawozda 
ile z działalności A. Śl. w ro* 
ku 1934, a) ogólne b) finanse • 
we, 3) Sprawozdaaie Komis*» 
Rewizyjnej, 4) Udzielenie abso­
lutorium ustępującemu Zarzą­
dowi 5) Przyjęcie prelimina­
rza budżetowego na rok 1935, 
6) Wybór Komisji Matki, po 
krótkiej przerwie 7) Wybór 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Klubowego na rok 1935, 
8) Wnioski. 9) Wolne głosy, 
10) Zakończenie. Za Zarząd: 
Sekretarz: inz. Nowak.

1JS5 4

NAPRAWA wiecznych piór —> 
wielki wybór najnowszych sy­
stemów. — Ks’çgarnia T. Mi­
kulski Katowice. Ma-Jacka 2. 
telefon 342-42. 472

MI£SI£CZNY ABONAMENT POŁONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ£Z AG-ENTÔW ZŁ3.-Z DOSTAWA PRZ£2 POCZT-Ç 

» -------ZAMOV"“------------ --------------------- " ------ZŁ.5-PRZY ZAMÔWI-ENIU W URZÇDZÎT POCZTOWYM ZŁ. 3,-

OGhOSZ£N!A ZWY :>.£ PO 25 CR.ZA 1 W'ZPSZ MILIMETROWY PRZY O SJ>Ab 
TOWYM U KŁADŹ IE. OGŁOSZEŃ !A TEKS! OWE PO ZŁ1* ZA WIERSZ MILI. ib r J£DNO* 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM U KŁADZIE.OGŁv> SZ ENIA NA 1 .* OSTATNIEJ STR 
NIE O 20VKOLOROWE O 50/łDROŻ£J.OGŁOSZENIA DROBNE 20GP.SŁOW

C62+B
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W oirííczu fc«nferencjt w Stresie
Mussolini przestrze&a nrzed optymizmem

Rzym, 2. 4. (PAT)
W artykule wstępnym, zamieszczonym w 

„Popolo ďltalia“, Mussolini oświadcza, że w 
■ostatnich dr-iach zaczęto budować nowe domki 
c kart. Jest rzeczą absolutnie niezbędną — pi­
sze Mussolini — poskromić nieco przesadny 
optymizm. Włosi nie powinni oddawać się złu­
dzeniom. Naszym obowiązkiem jest wystąpić z 
tern ostrzeżeniem, gdyż nie ma nic gorszego, 
Jak rozczarowanie. Nie zamierzamy bynajmniej 
niedoceniać znaczenia konferencji w Stresie, 
lecz pragniemy tylko, aby Konferencja ta to­
czyła się w atmosferze polityczno i aemok a- 
tyczno- współczesnej Europy, t. zn. w atmosfe­
rze, która nie pozwoli żywić się złudzeniom. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że nadzieja i zaintere­
sowanie całego świata kieruje się ku zbliżają­
cej konferencji, lecz należy uznać za niewła­
ściwy wszelki przedwczesny entuzjazm wy-

Anglja rtnl przy Francji
Paryż. 2. 4. (PAT)
„Journal de Débats“ zamieszcza następują­

cą depeszę z Londynu. W kołach dobrze poin- 
foTiowanych zapewniają, że Anglja powiado­
miła Niemcy o tem, że niema żadnych szans pc 
temu, aby W. Brytanja odłączyła się od Fran­
cji we wspólnym wysiłku, jaki oba rządy 
przedsiewz!ębr w celu urze< -vwistnienir *bio- 
lOwegc bezpieczeństwa Europy. W czasie 
spotkania, do jakiego doszło w Izbie Gmin mię 
icłzy ministrem Simonem a ambasadorem fran­
cuskim, Corbin, angielski minister udzielić miał 
łego zapewnienia ambasadorowi francuskiemu, 
jpoczeri miał dodać co następuje: Daliśmy jas­
no do zrozumiem? Niemcom- że Anglja i Fran­
cja utrzymywały i utrzymują najściślejszą 
współpracę w swoim wysiłku, czynionym dla 
zachowania spokoju.

Mowa Hossa
Berfht, 2. 4 (PA™
Zastępca wicekanełerza,' minister Hess, wy­

głosił na zgromadzeniu robotników z Mona- 
ehjum mowę, w rtóręj omawiając korzyści, ja- 
Rie odbudowa armji przyniesie Niemcom w 
dziedzinie materjalnej. lówea podkreślił prze­
konam ż< katí stro' gospodarcza Niemiec po 
wojnie nie byłaty przybrała takich rozmiarów, 
a mocarstwa Entent3 nie stawiałybj takich żą­
dań, gdvby musiały liczyć się z faktycznem 
Istnieniem armji n e nieckir .

Obecnie wskutek powołania młodszego 
(rocznik: do służby wojskowej, opróżni się wie­
le miejsc dla robotników starszych, a produkcja 
laprzf tu wojskowego da zatrudnienie szerokim 
warstwom ludności.

Ta nowa armj? ntemiecKO-TOcjafish —na nie 
ma celów rmperjalistycznych — dodał Hers — 
Błe służyć ma pótojowi niemteddemu. (?)

Teraz peseta
rfW* 2- 4. (PAT)
Dzienniki francuskie donoszą z Madrytu że 

la ntejsze koła finansowe poważnie Bezą się z 
m .żliwoaeią dewaluacji pesety. Kryzys finan- 
aowy w Hiszpanji nie przedstawia się wpraw­
dzie tak poważnie jalk w Belgji, niemniej eks­
port rolniczy napotyka zagranicą na wielkie 
trudności. Dziennik madrycki „A. B. C.“ wy­
raźni e wskazuje, że w interesie Fiszpanji leży 
porzucenie polityki, opartej na utrzymaniu pa­
rytetu złota i związanie się z krajami o zmien­
nej wincie.

Kres zatargu o Chaco
Genewa, 2. 4. (PAT)
W Kołach Ligi Narodów zapanowało wiel- 

Ee zadowolenie, ponieważ nadeszła wiadomość, 
że -atarg boíiwijsko-pfagwajski o Chaco 
Wchodzi w stadium likwidacji. Zdaje się, że 
sesja nadzwyczajn Ligi, która miała się od­
być 20 maja, będzie zbyteczna. Nadeszło za­
wiadomienie, że Argentyna i Chile zaprosiły 
Brazylję, Stany Zjednoczone i Peru do -współ­
pracy w krokach, mających na celu pokojowe 
rozstrzygnięcie sporu o Chaco. Podobno Bo­
liwia i Paragwaj przystąpiły do przerwania 
działań wojennych, wzamian za zajfcwnienie 
tm bezpieczeństwa przez państwa sąsiednie. 
W ten sposób procedura paty*łkacj? odbędzie 
Się obecnie według zlecenia Ligi Narodów.

wołany przekonaniem, że w Stresie stworzone 
zostaną podwaliny pokoju na całe stulecie 

Berlin, 2. 4. (PAT)
Ze Stresy donoszą, że konferencja francu- 

sko-angielśko-wroska odbędzie się nie w samej

Stresie, lecz w CasteF-Boircmeo, na wyspach 
boromejśkich, jeziora Lago Maggiore.

Jak słychać, dziennikarzom, dla których po­
czyniono w Stresie wszystkie techniczne ułat­
wienia, wstęp na wyspę będzie wzbroniony.

Obawy
Citta del Ya+icano, 2. 4. (PAT)
„Osservatore Romano“, oma wiając sytuację 

międzynarodową przed konferencją w Stresie, 
wyraża m. in. ooir.ję, że Moskwa zdaje się być 
iednym z najbardziej nerwowych pumetów 
obecnej sytuacji. Wystarczy zaznaczyć — pi­
sze dziennik watykański — że Rzesza uspra­
wiedliwia swe własne zbrojenia, zbrojeniami 
Związku Sowieckiegc, oraz że Francja po 
prawdopodobnym i ostatecznym upadku paktu

wschodniego, uważa za konieczne zawarcie 
uldaau z Sowietami — aby zrozumieć, jakim 
czynnikiem niepokoju dla stosunków europej­
skich jest sowiecka polityka zagraniczna. Mo­
skwa, wniósłszy rewoUicyjne siły komunistycz­
ne do wewnętrznego “życia narodów, wywołu­
je dzisiaj na terenie międzynarodową- ~eakcię 
o chaiakterze rmnb.rystycznym, której. źródłem 
jest niebezpieczeństwo armji czerwonej.

Prtemówietrfr na bankiecie
no pierwszym dnia rozmów warszawskich

Warszawa, 2. 4. Tel. wî.
Po wtorkowej rozmowie w Belwederze nie 

wydano żadnego komunikatu oficjalnego, co 
wskazywałoby, że rozmowy miały jeszcze cha­
rakter informacyjny. Sytuacja wyjaśni, się osta­
tecznie w środę, w godzinach pótadiriewych.

Warszawa. 2. 4. (PAT)
Minister spraw zagranicznych p. Józef 3eyk 

podejmował obiadem ministra Edena, lorda pie­
częci prywatnej. Podczas obiadu p. minister 
Beck wygłosił przemówienie, w którem m.-in. 
powiedział:

Szczęśliwy jestem, mogąc stwierdzić. ra- 
dos z jaką przyjmuję Pana, Panie Ministrze 
w Warszawie i widząc w naszych rozmowach 
konkretny dowód zbliżeni« ; stałych poglądów 
wzajemnej przyjaźni.

Cała opinja polskr śledzi z bardzo fywem 
zainteresowaniem ■ wysiłki rządu angielskiego w 
kierunku znalezienia najlepszej drogi uzdrowie­
nia międzynarodowych stosunków i wzmocnie­
nia tak potrzebnego dla współpracy między 
państwami tak politycznej jak gospodarczej, 
czynnika zaufania. Z naszej strony mogę za­
pewnić Pana, że pragniemy te,, współpra :y dla 
pokoju międzynarodowego i utrwalenia dobrych 
stosunków sąs <Udcb.

Mam nadzieję, że rad/cyjnj dli ■ yploma- 
cji angielskiej optymizm, a z drugiej, stronv 
sžezery i wyczerpujący diarakter wymiany my- 
ŚH, jakie zaj »czątkow alism y dziś rano, przy­
czynią się do celu, dc którego wzajemnie zdą­
żamy.

Zgodnie z głębokiem uążeniem naszego na­
rodu i ożywionym instynktem dobrej woli w 
stosunku do innych, wznoszę ten kielich na 
cześć Jego Królewskiej Mości króla Jerzego V, 
za pomyślność narodu brytyjskiego i za Pana 
Panie Ministrze zdrowie

Min. Eden zabrał głos, dziękując na wstę­
pie za serdeczne słowa powitania.

Uważam, mówił min. Eden, że obecny cykl 
wyjaśniających rozmów, prowadzonych do­
tychczas w Paryżu, Berlinie i Moskwie, a któ­
re będą zakończone w Warszawie w środę, w 
Pradze zaś w czwartek, posiadać będzie rzeczy­
wistą wartość, wyjaśniającą obecną sytuację w 
Europie. My w Anglji zawsze przywiązywa­
liśmy wieiką wagę do osobistego porozumienia 
i bezpośredniego kontaktu pomiędzy mężami 
stanu, którzy są odpowiedzialni za politykę za­
graniczną wielkich mocarstw. Jest to jedna, 
choć nie jedyna korzyść, wynikająca ze wspól­
nej przynależności do Ligi Narodów.

Wspominając o pobycie w Londynie Bol- 
skiegc ministra Przemysłu i Handlu "fajchma 
na, minister Eden wspomniał, że rząd J. K. M. 
odbył wówczac najbardziej serdeczne i owocne 
z nim rozmowy.

Jestem przekonany — mówił minister Eden, 
że wizyta dzisiejsza przyniesie pożyteczne cele, 
przyczyniając się do całokształtu wzajemnego 
poror umienia.

Min. Eden zakończy. toastem na cześć 
Rzeczypospolitej i ijej kierowników.

Komentarze londyńskie
L'ônaÿa, Z. 4. PAT.
Pod nagłówkiem „Z Moskwy do War­

szawy4*, „Times“ w artykule wstępnym 
omawiają wizytę Edena w Warszawie i 
podkreślają, że z chwilą przybycia do sto­
licy Polski Eden rozpoczął najważniej­
szy etap swojej misji. Aczkolwiek wizy­
ta . w Moskwie była niewątpliwie ważna 
i skuteczna, to jednak stanowisko Sowie­
tów wobec aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych było znane, a zwłaszcza 
wiadomy był stosunek Sowietów do 
sprawy wschodnio " europejskiego paktu 
bezpieczeństwa. Polska natomiast wy­
suwała zastrzeżenia przeciwko paktowi. 
Opozycja Polski wobec paktu wschod­
niego kieruje się przeciwko rzeczowej

stronie p-opozycj; j LParta lesï na geo­
graficznej sytuacji Polski- .Argumenty 
te warte są, zdaniem „Times'öw“, jaknaj- 
poważniejszego zastanowienia się. dol­
ska posiada pakty o nieagresji zarówno 
z Sowietami, jak i z Nismcanń Polska 
niczego bardziej nie pragnie, Jak zacho­
wania dobrych stosunków z obu sąsiada­
mi. Gdyby doszło do wojny między So­
wietami a Niemcami, będzie ona prowa­
dzona na terytorium Polski. ęZągo Pol­
ska sobie nie życzy.

Jednym z najciekawszych rezultatów 
podróży Edena, będzie przeto jego raport 
o stanowisku Polski względem paktu 
wschodniego.

Mn broni rmtio
ł odnosi wielkie zwycięstwo

Jeieętafem 
i Heieffmewiit

__W Wiedniu rozpoczął się proces przeciw
21 przywódcom, dawnego rep blikańskiego
Scimta twndu. .

__ W Paryżu zmarł przewodniczący party
neosocjalistycznej, Pierre Rrnaudel.

__ W ' unisfe grupa studentów stawiała
opór przeciwko wiceleniu do wojska. Wł^dzw 
wojskowe sl umiły rozruchy wywołane na tem 
tle, przyczem jeden ze studentów /.ostał zí
ty a 10 rannych. ... . ,

_ Ogłoszony w Luxe niurgu dekret, ustala 
parytet franka luxemtmrsMego na poziomie 
1,25 franka belgijskiego. Decyzja ta ozr.„-za 
dewaluację franka lu/et ibursKiegi o 10 pro­
cent. . _ ,

— Gubernator Somali, Manrezio Rêva, do­
ręczył Mussoliniemu sztandar, porzucony przez 
abisynczyków w czasie incydentu pod Ual-Ual. 
Sztandar ten złożony będzie w muzeum kolo- 
njalnem

Paryż, 2. 4. Tel. wl.
Premjer Flandin wygłosił w zbie przemó­

wienie, w którem omówił politykę swego rzą­
du. Foruszy! on podjęte przez Francję krc.i- 
zmierzające do zabezpieczenia kraju w dziedzi­
nie wojskowej i politycznej, oraz omówił fran 
cuśką politykę kredytową i walutową, przy­
czem podkreśl», że Francja pozostanie przy 
obecnym stanie jej walut-. Sytuacja minister­
stwa Skarbu jest zdrowa i pozostanie zdrowa, 
o ile Izba nie pokrzyżuje planu budżetowego 
swemi uchwałami. W zakończeniu premie* 
Flandin prosił Izbę o wyrażenie rządowi votum

zaufania, aby minister spraw zagranicznych, 
Laval z odpowiednim autorytetem mógł repre­
zentować Francje w Stresie, Genewie, Moskw ., 
i Warszawie. Jeżeli Izba niema do rządu z ar. 
fania, niechaj wypowie to otwarcie. Rząd musi 
zdobyć uełne z lufame, lub doznać porażki. Nie 
zgodzi się on na sprawowanie rządów przy 
uszczuplonym autorytecie. Ufa on krajowi w 
nadziei, że kraj zdoła się zjednoczyć do wspól­
nej i dobrze rozważonej akcji.

Izba wyraziła rządowi Fla-ndina 410 glosa­
mi przeciw “34 votum zaufania, poczem odro­
czyła się do 28 maja br.

Ijciec Snięly przyj# hard. ",
ua póliragodzinnej audjencji

Miasto Watykańskie, 2. 4. (KAP.)
Ojciec św. udzielił audjencji J. En., ks. 

kardynałowi Al. Rakowskiemu, arcybisku­
powi metropolicie warszawskiemu. Au- 
iljenqa ta, wypełniona niezwykle serdecz­
ną rozmową, trwaia przeszło półtorej go­
dziny. J. Fm. ks. Kardynał, wyraziwszy na 
wstępie radość cpcwodu możności odwie­
dzenia Ojca św. i Rzymu po dwuletniej pra­
wie niebytności, złożył obszerne sprawo­
zdanie ze swej archidiecezji rtapież o Pol­
sce mówił z naHyiększem zainteresowa­
niem raz jerzcze stwierdzając szczegól­
niejsze umiłowanie tego kraju. Następnie 
mówił Ojciec św. o ogólnen. bardzo cięż-

kiem położeniu, wykazując serdeczne 
współczucie dla moralnych i materjalnych 
cierpień ludzkości i wyrażając ufność w 
Bogu, od którego jedynie przyjść może 
prawdziwy ratunek i prawdziwa pociecha.

Po audjencji papieskiej J. Em. ks kar­
dynał Rakowski złożył wizytę Kardynało­
wi PaceHi‘emu.

Ks. Kardynał zatrzyma się w Rzymie, 
biorąc udział w konsystorzu, do czwartku. 
Następnie uda się na zaleconą kurację do 
Montecatini, by powrócić do Rzymu w 
Wielki Czwartek dla wzięcia udziału w 
ceremoniałach papieskich Wielkiego Tygo­
dnia.

Z całej JłcłsM
— Naczelnym dyrektorem firm« „P't’fkt 

Flat“ został mianowany taż. Tadeusz Soku 
łowski. . „ „ _

— Włceiiiimstei Pizemy sta i Handlu, ar. 
Doležal powrócił z Genewy, gdzie brał «Izîat 
w obradach komitetu ekonon.ivznego Ligi Na­
rodów.

' Skazanie redaktora
Warszawa, 2. 4. Tel. wl.
Redaktor „Strażnicy Harcerskiej“, p. Balta­

zar Podhorská ..ostał skazany na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem za zniesławianie Zw.- 
Harcerstw. PoJfekiego. Sąd dopatrzył się wy­
kroczenie. w pomawianiu władz harcerstwa o 
dążenie z pobudek politycznych do upaństwo­
wienia harcerstwa z krzywdą dla państwa 1 
społeczeństwa. Inne punkty oskarżenia odpii* 
dły. Zawieszenie kary umofywane zostało za­
šlu jaml p. Podhorskieg.

Obrona zapowiedziała apelację

Złagodzenie kursy w Jugosławii
B i a ł o g r ó d, 2. 4. PAT.
W ostatnich czasach daje się zauważyć 

znacznie Eberalniejszc traktowanie akcji przed- 
v'ybo-rczej opozycji. Znamiennym faktem jest, 
że władze udzielają zezwoleń na opozycyjna 
wiece wyborcze specjalnie w Chorwacji i Slo- 
wenjd. Jeden z przywódców partji rolników, 
Postiez, któremu dotychczas nie wolno byk 
opuszczać Bialogrodu, otrzymał zezwolenie na 
wyjazd ze stolicy i swobodne prowadzenie agi­
tacji. W kołach -politycznych twierdzą, że na 
tę zmianę ustosunkowania się do oooaycjt, 
wpłynęła rada regencyjna, zasypywana prośba­
mi i skargami.

Obrońcy sterylizacji
Lipsk, 2. 4. (PAT)
Czterodniowe obrady •wszechmetnieckiego 

kongresiu niemieckiego Frontu Pracy, zakończo­
ne ^ostały referatem dr. Grossa, kierownika 
urzędu-do spraw rasowych, oraz ministra 
Francka, przewodniczącego akademji prawa 
niemieckiego. Pierwszy, wykładając teorję ra­
sizmu, ostro zaatakował kler katolicki za pro­
wadzenie na zachoazie Niemiec potajemnej ak­
cji przeciwko sterylizacji, nazywając tę akcję 
zdradą stanu, przed któ*-ą narodowi socjaliści 
zawczasu przestrzegają. Min. Franek, omawia­
jąc reformę prawa niemieckiego, stwierdził z 
naciskiem: „Dla biurokratyzmu, ducha kasto- 
wości i pychy w prawie niemieckiem niema 
miejsca. Cel nasz to bezpieczeństwo, prawda 
i jasność trawa“.

Pożar w arsenale
Szanghaj, 2. 4. PAT. 
tmuosz? z Mi:kde~u: W aisenale tu­

tejszym wybuchł groźni pożar, w :zasie 
którego zginęło 88 osób. Straty material­
ne są bardzo znaczne. Przyczyną pożaru 
był sabotaż. Aresztowano wicedyrektora 
arsenału oraz kilku robotników.

500 robotników włuchło wskutek 
wylruhu

Londyn, 2. 4. Tel. wł.
Z Soeul (Korea) donoszą, ze w raory- 

ce nawozów sztucznych w Kaitkyonando 
wydarzv? się katastrofalny wybuch zbior­
nika wodoru, w następstwie czego 7 ro­
botników zostało zabitych, a 44 ciężko 
rannych. Około 500 robotników ogłuchło 
w następstw**^ pęknięcia bębenków usz­
nych.

Siła wybuchu była tak wielka, że bli­
żej położone zabudowania uległy zniszcze­
niu, zaś w dalszych budynkach, w szero­
kim promieniu, powylatyv a»y szyby w ok­
nach. Ludność ogarnęła panika.

Hontrarjum obrońcy Haoptmr.na
Nowy Jork, 2. 4. Tsl. wł. 
Obrońca Hauptrr.anna, złożył mu w 

zytę w lego śmiertelnej celi i wystawił 
rachunek, w którym żąda jako honorátům 
za obronę przed sądem we Flemington, 
sumy 25.000 zł. Hauptmann oświadczył 
adwokatowi Reilly z całkowitym spoko­
jem, że nie posiada ani grosza i wobec 
tego z przykrością musi odmówić uisz­
czenia honorajum. Wówczas adwokat 
Reiliy wskazai, że gicno przyjaciół 
Hauptmanna z jego żoną no czele, rozpo­
częło zbiórkę Publiczną na „fundusz cr 
brony Hauptmanna“. Mają oni w chwili 
obecnej dysponować już znacznemi su­
mami. Hauptmann polecił wobec tego 
adwokatowi zwrócić się do jego żony, 
względnie zarządcy tego funduszu.

Tajemnicze podpalenia
W i e d e ń, 2. 4. Teł. wł.
W Karyntji mnożą się w ostatnich 

dniach pożary z niewiadomych przyczyn. 
Od soboty 30 marca do poniedziałku spło­
nęło w ten sposób w okolicy Klagenfurtu 
20 zabudowań z czego w St. Martin — 11, 
a w St. Johann — 9 budynków. Dodać na­
leży, że w każdym poszczególnym wypad­
ku pożar powstał osobno. Policja przypu­
szcza, że chodzi tu o zbrodnicze podpa­
lanie, dokonywane przez grupę terory- 
stów partji narodowo-socjalistycznej-
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